
STAN POGODY
Zachmurzenie częściowe, zi ino. Tem; e- 

ratura najwyższa wynieś e dc 20 stopni.— 
najniższa od 0 do 5 stopni powyżej 0. Wia­
try zachodnie o natężeniu od 10 do 18 mil 
na godzinę.—zanikające pod wieczór.

W piątek—pogodnie, lecz nadal zimno.
Wschód słońca o godzinie 7:00 rano,— 

zachód o godzinie 5:11 po południu.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, dnia 5-go lutego. — Izy­

dora, Albina i Agaty.
Jutro piątek, dnia 6-go lutego. — Tytusa, 

Bogdana i Doroty.
Pojutrze sobota, dnia 7-go lutego. — Ro­

mualda i Ryszarda.
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Chruszczów Pieni Się Na Eisenhowera i Jego Rząd
Dulles w Paryżu Po Dwóch Konferencjach w Londynie
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—REŻIM 
—STRASZY 
—AKCJĄ 
—ORG. BEZP.

♦ * ♦
Reżimowy minister spraw 

w e w n ę t rznych, Władysław 
Wicha, przemawiał ostatnio 
na posiedzeniu komisji sejmo­
wej w Warszawie, że w roku
1957 “umocnił się w Polsce 
autorytet prawa i władzy lu­
dowej” oraz “wzrosło poczu­
cie bezpieczeństwa i porządku 
publicznego”.

♦ ♦ ♦
Organy bezpieczeństwa 

twierdzą — powiedział Wicha 
— że w kraju odczuwa się 
silny nacisk wroga zewnętrz­
nego” i że “nadal podejmowa­
ne są próby uaktywnienia nie­
dobitków organizacji podziem­
nych”.

♦ ♦ ♦
W roku ubiegłym zaaresz­

towano “wiele osób podejrza­
nych o działalność szpiegow­
ską”. Nie zanotowano wpraw­
dzie faktu “powstania no­
wych band politycznych”, ale 
dokonano aresztowań wśród 
osób związanych ze zlikwido­
wanymi już “bandami”.

Wicha zwrócił uwagę na 
“zarysowującą się na Zie­
miach Zachodnich wrogą dzia­
łalność rewizjonistyczną wy­
mierzoną przeciwko granicom 
zachodnim”.

♦ ♦ ♦
Na terenie ‘kraju, w szcze­

gólności w województwach ka­
towickim i olsztyńskim dzia­
łają rzekomo organizacje nie­
legalne, kierowane przez b. 
wojskowych hitlerowców*. W 
niedalekiej przyszłości dzia­
łalność jednej z takich orga­
nizacji, ukrywającej się pod 
nazwą “Deutsche Volkische 
Freiheits Partei” będzie 
przedmiotem rozprawy sądo­
wej.

♦ ♦ ♦
Omawiając problem prze­

stępstw pospolitych, Wicha 
podkreślił spadek ilości prze­
stępstw kryminalnych oraz 
wzrost ich wykrywalności 
przez organa Milicji Obywa­
telskiej. Uderzająco wysoka 
jest liczba osób aresztowa­
nych przez milicję pod zarzu­
tem zakłócenia porządku pu­
blicznego ; w ciągu trzech pier­
wszych kwartałów ubr. w sta­
nie nietrzeźwym zatrzymano 
231,000 osób dorosłych i 2.000 
nieletnich. Ilość wypadków 
drogowych wzrosła z 12,141 
w* roku 1957 do 14.435.

♦ ♦ ♦
Ostatnie słowa kierownika 

“bezpieki” skierowane były 
pod adresem wojsk pograni­
cza. czyli organizacji WOP. 
Przestępczość graniczna zma­
lała, według danych minister­
stwa o 3 proc., a służba ta 
działa coraz sprawniej.

♦ ♦ ♦
Okazuje się więc, że rok

1958 był rokiem ożywionej 
działalności organów bezpie­
czeństwa, nie wykluczając 
akcji wobec “politycznych”, 
choć o tych ostatnich zwłasz­
cza, mało pisano na łamach 
prasy reżimowej.

Policjant Uratował 
Syna Od Śmierci

Detroit (DP). — Policjant 
William Smith, lat 29, urato­
wał swego 6-letniego syna, 
M illiama, od niechybnej 
śmierci, gdy zapaliła się na 
chłopcu bielizna od zapal­
niczki, którą się bawił.

Gdy policjant usłyszał krzyk 
chłopca, wpadł do jego sy­
pialni, zdarł z niego płonące 
pyżamy i natychmiast zabrał 
go do szpitala Mt Carmel 
Mercy. Chłopiec ma poparzo 
ny prawy bok, ramię i twarz, 
aie stan jego nie jest groźny. 
Ojciec chłopca miał poparzo 
ne obie ręce, które mu opa­
trzono w szpitalu.

Konwój Armii U. S. 
Zwolniony

Helmstedt. Niemcy. (UPI) — 
Wojskowa straż sowiecka zwol­
niła wczoraj około północy za­
trzymany w poniedziałek kon­
wój Armii US., złożony z 4-ch 
aut ciężarowych, wiozących z 
Zachodniego Berlina “dżipy” 
(jeeps) do remontu w głów­
nych warsztatach wojskowych 
w Niemczech Zachodnich. Za­
łogę konwoju stanowiło pięciu 
żołnierzy — czterech kierowców 
i podoficer.

Drugi konwój amerykański, 
złożony także z 4-ch aut cię­
żarowych naładowanych skrzy­
niami, był dzisiaj przepuszczo­
ny przez Rosjan do Berlina — 
bez żadnego molestowania przy 
w jeździ e i przy opuszczaniu 
strefy sowieckiej.

W Anglii Mówią 

o Zgodzie Na 

Konferencję 4-ch
Macmillan Ma Udać 
Się Do Moskwy 
w Tym Miesiącu
Londyn. (UPI) — Sekre­

tarz stanu John Foster Dulles 
odbył dzisiaj rano drugą kon­
ferencję z premierem Har­
oldem Macmillanem i jego 
ministrem spraw zagranicz­
nych Selwynem Lloyd. Wszy­
stko, jak widać, zapowiada 
wczesne konferencję wielkiej 
czwórki, jaką mocarstwa za­
chodnie zaproponują Związ­
kowi Sowieckiemu w powsta­
łym napięciu stosunków w 
zaostrzonej sytuacji.

Dulles miał dzisiaj po po­
łudniu odlecieć do Paryża na 
rozmowy z prezydentem 
Charles de Gaulle i z innymi 
francuskimi przywódcami w 
celu gruntownego rozpatrze­
nia ostatnich wydarzeń na 
froncie “zimnej wojny” i u- 
zgodnienia wspólnych metod 
rozwiązania powstałych pro­
blemów.

Po wczorajszych rozmo­
wach, Dulles wraz ze swymi 
doradcami konferował dzisiaj 
rano całą godzinę z Lloydem i 
jego sztabowcami w minister­
stwie spraw zagranicznych. 
Następnie Dulles i Lloyd uda­
li się do 100 Downing Street 
na kontynuowanie dyskusji 
wraz premierem Macmilla­
nem.

Rzekoma Zgoda 
Na Konferencję 4-ch

W kołach dyplomatycznych 
w Londynie mówią dzisiaj, że 
Dulles i Brytyjczycy już zgo­
dzili się na wczesne zaofiaro­
wanie Sowietom konferencji 
czterech ministrów spraw za­
granicznych w sprawie Nie­
miec, Berlina i bezpieczeństwa 
europejskiego.

(W Londynie obiegają wer­
sje, iż Macmillan uda się ze 
swą “rewizytą” do Moskwy 
może jeszcze w tym miesiącu 
— 21 lutego dla bezpośrednie­
go rozmówienia się z Nikitą 
Chtuszczowem. Formalne o 
tym oznajmienie jest spodzie­
wane w Izbie Gmin.)

Dulles przybył z Washing­
tona do Londynu wczoraj. Tu 
najpierw przyjął gen. Nor- 
stada, naczelnego wodza sił 
zbrojnych NATO, który przy­
leciał ze swej kwatery w Pa­
ryżu. Następnie p. Dulles na­
wiązał rozmowy z brytyjski­
mi mężami stanu. Stąd udaje 
się do Paryża, a z Paryża do 
Bonn.

Kolizje Elektronów 
Mają Nas Pouczyć

Stanford, Calif. — (UPI) — 
Prof. G. K. O’Neil, dziekan 
wydziału nauk ścisłych na 
Uniwersytecie Stanford zapo­
wiedział, że wnet wykończona 
będzie kosztem $65 tysięcy 
“skrzynia podziemna”, w któ­
rej uczeni rozpędzą elektrony 
do szybkości światła i spowo­
dują ich zderzenie się. Co z 
takiej kolizji wyniknie, nikt 
na razie nic nie wie. Uczeni 
jednak spodziewają się, że 
zderzenie to może ujawnić 
pewne tajniki materii.

Wyższe Opłaty
Detroit. (UPI — Unia ro­

botników przemysłu samocho­
dowego UAW) podnosi od 1! 
marca opłaty członkowskie z 
pięciu na sześć dolarów mie­
sięcznie. Podwyżka ma zbu­
dować fundusz strajkowy, o- 
becnie wynoszący $16,630,806 
Konstytucja UAW powiada, 
że fundusz ten nie powinien 
być poniżej $20 milionów.

Polska Buduje 
14 Okrętów 
Dla Brazylii

Warszawa. (UPI) — Wczoraj 
do Warszawy przybył brazylij­
ski admirał Fontes Ferreira dla 
nadzorowania budowanych dla 
Brazylii okrętów.

Cztery 6,000 - tonowe statki 
będą zbudowane w warszta­
tach okrętowych w Szczecinie, 
a dziesięć 10.000-tonowych pa­
rowców w stoczniach w Gdań­
sku w ciągu dwóch lat.

Zasłoneczne 
Światy Celem 

Rakiet St. Zj.
Naukowiec Twierdzi, 
Że Mamy Już Na To 
Wymaganą Siłę
Washington (UPI). — Dr. 

Homer E. Newell, członek kra­
jowej administracji lotnictwa 
i przestworzy (NASA — Na­
tional Aeronautics and Space 
Administration) stwierdził w 
dzisiejszym wywiadzie praso­
wym, że Stany Zjednoczone 
posiadają już rakiety dość po­
tężne, aby wystrzelić głowicę 
z instrumentami naukowymi 
nietylko w orbitę słońca, — 
ale w bezdenne przestrzenie 
międzygwiezdne, daleko za 
słońcem.

Stwierdził on, że już goto­
we do wystrzału rakiety są 
dość, silne, aby dotrzeć do 
Marsa lub Venus. Zastrzegł 
się jednak, że trafienie tych 
planet jest rzeczą niezwykle 
trudną, z powodu braku odpo­
wiednich przyrządów kontrol­
nych i sterowniczych. Oświad­
czył też, że wystrzelenie gło­
wicy w międzygwiezdne prze­
strzenie niczego nie udowodni 
naukowo. Głowica taka będzie 
“maleńkim pyłkiem” w prze­
stworzach, niezdolnym do na­
dawania sygnałów radiowych 
na ziemię.

Dr. Newell podał przy tym 
szybkości potrzebne do wyła­
mania się rakiety z uścisków 
grawitacyjnych ziemi.

I tak do osiągnięcia orbity 
naokoło słońca potrzebna jest 
szybkość 15 mil na sekundę; 
do uderzenia w słońce—25.44 
mil na sekundę; do “ucieczki” 
poza system słoneczny—39 
mil na sekundę.

Te szybkości można osię- 
gnąć. Najpotrzebniejszy w 
tej Chwili jest system kontroli 
i kierowania rakiet wystrze­
lonych pod niebo. Tego syste­
mu jeszcze nie udoskonalono.

Nowe Zlewnie 
Mleka Na Wsi

Warszawa. (P)—400 zlew­
ni mleka wybudowali chłopi 
w czynie społecznym w ubie­
głym roku. Najwięcej nowych 
zlewni wzniesiono w wo­
jewództwach:— białostockim, 
bydgoskim i warszawskim. 
Między innymi w rejonie je­
dnej spółdzielni mleczarskiej 
w Siemiatyczach (wojewódz­
two białostockie) chłopi wy­
budowali 26 nowych zlewni 
mleka.

Brak Sygnałów 
Winiony Jest 
Za Tragedię

Samolot Lądował 
“Na Ślepo” Nocą 
i Wśród Mgły
New York (UPI).—Grupa 

federalnych urzędników śled­
czych ustaliła, że przyczyną 
straszliwej katastrofy lotni­
czej na polu LaGuardia był 
głównie brak sygnałów ostrze­
gawczych i wskazujących na 
wysokość w jakiej znajdował 
się liniowiec podczas próby lą­
dowania “na ślepo”, tj. przy 
pomocy radaru i automatycz­
nej kontroli. Liniowiec, odby­
wający “Lot 320” nazwany 
Electra, a kończący lot z Chi­
cago do New Yorku, wpadł do 
rzeki East w odległości jednej 
mili od lotniska. Z 73 pasaże­
rów i członków załogi, 65 osób 
poniosło śmierć w tym wy­
padku. Rozbitków wydobyto 
z lodowatej rzeki, gdzie rów­
nież znaleziono zwłoki zabi­
tych.

Śledztwo ustaliło, że linio­
wiec miał lądować na jezdni 
22, znajdującej się w samym 
tyle lotniska i nie posiadają­
cej przyrządów radarowych 
wskazujących pilotowi pochy­
łość lotu podczas lądowania. 
Skutkiem tego samolot opadł 
w odległości 4,000 stóp od 
jezdni i runął w rzekę- Syt u­
ację pogorszył fakt, że pomię­
dzy końcem jezdni a rzeką nie 
było świateł ostrzegawczych.

Urzędnicy śledczy odrzucili 
“błąd ludzki” jako możliwą 
przyczynę katastrofy. Liniow­
cem pilotował kapitan Albert 
H. Dewitt, lat 59, posiadający 
za sobą 30-letnie doświadcze­
nie lotnicze. Dewitt zginął w 
tym wypadku.

Puciński Chce 
Trumana w Izbie

Washington. (UPI).— By­
ły prezydent Harry S. Tru­
man grzecznie odsunął na 
bok propozycję, aby ubiegać 
się o urząd kongresmana.

Kongresman Roman Pu­
ciński (D-Ill.) zachęcał Tru- 
mana w liście, aby ubiegał 
się o kongresmanstwo opróż­
nione śmiercią George’a H. 
Christopher (D-Mo.), który 
w Izbie reprezentował dys­
trykt wyborczy Trumana.

W odpowiedzi, Truman po­
dziękował Pucińskiemu za 
pamięć, ale oświadczył, iż jego 
zdaniem, “młodsi ludzie po­
winni być brani pod rozwagę 
przy wypełnianiu wakansów 
w Kongresie”.

Kości Mastodona
Baton Rouge, La. (UPI).— 

Student geologii na tutej­
szym uniwersytenie stano­
wym, znalazł w pobliskim 
Bayou kości mastodona. Był 
to zwierz podobny do słonia, 
ale mocno uwłosiony, długimi 
kudłami, żył on na zie­
miach amerykańskich 25,000 
łat temu.

W tym roku rolnicy planu­
ją budowę dalszych zlewni. 
Do chwili obecnej powstało 
już 600 społecznych komite­
tów budowy, przede wszyst­
kim w województwach: kie­
leckim, białostockim i lubel­
skim. Pewnej pomocy finan­
sowej i materialnej udzielą 
chłopom spółdzielnie mleczar­
skie. Przygotowana została 
również dokumentacj a typo­
wych budynków zlewni mleka.

Chce Spokoju
Oakland. Calif. — (UPI.) — 

George Matthews, lat 94 (tak: 
94) wniósł podanie o rozwód 
od żony, którą pojął pięć lat 
temu. Powiada w swej pety­
cji, że chce “ostatnie lata swe­
go życia spędzić w spokoju”.

Zaciekła Napaść
Nikity Na Stany

Jeżeli Będzie Się Zgadzał Ze Mną
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Nie Kradł, Ale 
Naśladował

Oslo, Norwegia. (UPI) 
Stolarz, Casper Caspersen 
stał uwolniony przez sąd
zarzutu skradzenia obrazów 
sławnego malarza Edwarda 
Munch. Caspersen w sądzie 
namalował obraz zupełnie po­
dobny do jednego z obrazów 
Muncha.

Ugoda z Pilotami
Washington. (UPI) — Pan 

American World Aiiways za­
warła nowy kontrakt z pilo­
tami po 18-miesięcznyeh spo­
rach. Piloci otrzymywali będą 
po $33,000 rocznie, o ile każde­
go miesiąca będą kierowali 
niowcami po 85 godzin.

Walka o Domownictwo Rozgorzała; Senat 
Odrzucił Dwa Skrajne Plany Wydatkowań

Izba Lekceważy Ostrzeżenia Prezydenta 
i Uchwala $300 Milionów Na 

Odnowę Miast
Washington (UPI). — Solców, że tego rodzaju plan bę- 

nat, po odrzuceniu apelu Pre-' 
zydenta o oszczędności w wy- 
datkowaniach rządowych, za­
brał się niezwłocznie do pla­
nów “z drugiego końca” i od­
rzucił projekt liberałów prze­
widujący podwyższenie wy­
datkowań na domownictwo o 
trzy biliony dolarów w przy­
szłym roku rozrachunkowań 
rozpoczynającym się 1 lipca.

Skutkiem tego, sen. Joseph 
S. Clark (D-Pa.) zgłosił wnio­
sek o podwyższenie sumy na 
odnowę starych dzielnic miej­
skich z $2 bilionów 100 milio­
nów w następnych sześciu la­
tach do $6 bilionów w następ­
nych dziesięciu latach.

Popierający wniosek libera- 
li z obydwu partyj dali jednak 
za wygrane jeszcze przed gło­
sowaniem nad wnioskiem i 
wysunęli nowy projekt prze­
widujący wydatkowania na 
ten cel w sumie $1 biliona 800 
milionów w następnych trzech 
latach.
Za Zamrożeniem

Inni wpływowi demokraci 
w Senacie rozpoczęli walkę o 
zamrożenie obecnej raty po­
datkowej na pożyczkach hipo­
tecznych dla weteranów, wy­
noszącej 4%%. Izba, na pole­
cenie rządu uchwaliła wczoraj 
podwyższenie raty procento­
wej na tego rodzaju pożyczki 
do 514%.

Uchwalając jedno polecenie 
Eisenhowera, Izba jednocze­
śnie zlekceważyła jego apel o 
oszczędności i uchwaliła $300 
milionów na pożyczki bezpo­
średnie dla weteranów miesz­
kających w tych okolicach,— 
głównie na farmach i w ma­
łych miasteczkach, — gdzie 
jest im trudno uzyskać po­
życzki w bankach.

Senat ten projekt wydatko­
wań ograniczył dzisiejszą u- 
stawą do $150 milionów. Se­
nat jednocześnie odrzucił rzą­
dową propozycję, aby zanie­
chać budowy 35,000 mieszkań 
w ramach federalnych domo- 
wnictwa a planowanego dla 
rodzin o niskich dochodach 
rocznych.
“Podniebna” Rata

Sen. Homer E. Capehart 
(R-lnd.) ostrzegł ustawodaw-

Indianin Chce 
Sprzedać Rosji 
Złoża Ropy

Minneapolis, Minn. (UPI). 
—Al La Fontaine, szef in­
diańskiego szczepu Sioux za­
proponował, aby Rosja wy­
dzierżawiła 9 milionów akrów 
ziemi na rezerwacji Indian, 
dowodząc, że pod ziemią znaj­
dują się bogate złoża ropy 
naftowej.

La Fontaine powiada, że 
ten obszar ziemi, obejmujący 
bezmała jedną trzecią część 
całego stanu North Dakota, 
“prawnie należy do India- 
nów”.

A ponieważ nie może się do­
prosić u rządu Stanów Zjedno­
czonych $5-milionowej pożycz­
ki na rozbudowę przemysłu i 
handlu w rezerwacjach, tedy 
gotów jest sprzedać prawa ko­
palniane Rosji.

Początkowo nosił on się z 
zamiarem “pożyczenia od Ro­
sji” $5 milionów i w tym celu 
zatelefonował w poniedziałek 
do ambasady sowieckiej w 
Washingtonie. Tam powie­
dziano mu, że Moskale są 
“mocno zainteresowani” pro­
pozycją, ale musi ona być wy­
pisana na papierze i przedło­
żona urzędową drogą.

Chief La Fontaine podumał 
dłużej nad tą odpowiedzią i 
przyszedł do wniosku, że “nie 
będzie żebrał o pożyczkę”, ale 
zaproponuje Sowietom sprze­
daż ropy naftowej znajdują­
cej się pod rezerwacją. Za­
strzegł się przy tym, że rządo­
wi Stanów Zjednoczonych da 
“pierwszą szansę zakupu”.

La Fontaine i pięciu człon­
ków szczepu Chippewa z Gór 
żółwich w North Dakota, na­
leżących do szczepowej rady 
Indiana, wybierają się do Wa­
shingtona w sobotę. Tam za­
apelują najpierw do Kongresu 
o pomoc, później zaproponują

Droga Do Ślubu "MX® 
Londyn. - (UPI) - Trans-! amerykańskiemu, a jako 

world Airlines podaj e do wia-i o^atm krok z taką samą | 
domości. że z dziesięciu dziew-; PloPozy udadzą s1^ <0 am‘ i 
cząt przeszkolonych na ste-| *'asa •' aouieckie.l. 
wardeski na trasie Anglia-• Czytając “Dziennik Zwiaz 
Ameryka, sześć wyszło po! kowy” dostajecie co dzień nat 
kilku miesiącach zamąż, po-j świeższe wiadomości z całego 
rzucając pracę. świata.

dzie kosztował podatników 
$21 milionów rocznie w subsy­
diach na utrzymanie nisko- 
czynszowych domów.

Sen. Mike Monroney (D- 
Okla.) ostro skrytykował plan 
podwyższenia procentu na po­
życzki dla weteranów, powia­
dając, że już jedną podwyżkę 
Kongres uchwalił zaledwie 1Ó 
miesięcy temu i jeśli Kongres 
“pójdzie dalej w tym kierun­
ku, to rata procentowa znaj­
dzie się w przestworzach pod 
niebem wcześniej niż nasze 
rakiety”.

Komuniści Zwolnili 
Żołnierzy U. S. A.

Heidelberg, Niemcy. (UPI). 
— Dowództwo Armii U.S. po­
dało dzisiaj, iż pięciu żołnie­
rzy amerykańskich, trzyma­
nych przez komunistów 
wschodnio - niemieckich, zo­
stało wydanych władzom a- 
merykańskim na punkcie 
granicznym w pobliżu Harle- 
shausen.

Zjednoczone
Dyktatorowi Kremla 
Nie Do Smaku 
Stanowisko Ameryki
Moskwa. (UPI) — Premier 

sowiecki Nikita Chruszczów 
potępił dzisiaj w swej pienia- 
ckiej napaści prezydenta 
Eisenhowera i jego rząd jako 
“handlarzy krwi” za ignoro­
wanie “odwilży” w zimnej 
wojnie między Wschodem i 
Zachodem.

Chruszczów, w mowie wy­
głoszonej do 21-go Kongresu 
Partii Komunistycznej ZSSR 
na Kremlu z udziałem przy­
wódców wszystkich zagranicz­
nych kompartii, powiedział, że 
przywódcy Stanów Zjednoczo- 
nych “chcą sprowadzić do zera 
odwilż, która do pewnego 
stopnia ma ostatnio miejsce w 
stosunkach między naszymi 
krajami...”

“Gotowość przy w ó d c ó w 
amerykańskich do poświęcenia 
swych aliantów, ich nie zwa­
żanie na. przyszłość ludzkości 
dla swych własnych wąskich 
interesów, jest handlowym 
podchodzeniem ...” — pienił 
się Chruszczów, przemawiając 
jako premier rządu i przy­
wódca Partii Komunistycznej 
ZSSR.

“To jest polityka handlarzy 
krwi, którzy dla zbogacenia 
się są gotowi sprzedać nie 
tylko swych własnych przyja­
ciół, ale i nawet własnych oj­
ców” — wołał dyktator Krem­
la (stosując taktykę złodzieja 
uciekającego i wołającego: ła­
pać złodzieja . . . dla odwró­
cenia od* siebie uwagi. — Dz. 
Z.).
Zaprasza Eisenhowera 
Do Moskwy

Po swej pieniackiej napaści 
na Eisenhowera i jego rząd za 
“ignorowanie odwilży” zim­
nej wojnie i epitecie “handla­
rze krwi”, Chruszczów powie­
dział, że tę “odwilż spowodo­
wała szczególnie tura wice­
premiera Anastasa Mikojana 
w Stanach Zjednoczonych” i 
tu było dodane wcale niedwu­
znaczne zaproszenie Eisenho­
wera do Moskwy. Chruszczów 
powiedział:

“Gdyby Prezydent (Eisen­
hower) zdecydował się na 
przyjazd do naszego kraju, to 
spotkałby się ze szczerą go­
ścinnością naszego rządu i na­
rodu sowieckiego.”

“Wizyta tego rodzaju była­
by pożyteczna d’la obu naszych 
krajów i spotkałaby się z apro­
batę narodów Stanów Zjedno­
czonych i Związku Sowieckie­
go .. . Niech Prezydent weź­
mie mapę Związku Sowie­
ckiego i wybierze sobie strony 
w naszych krajach, które 
chciałby zwiedzić.”
Zaproszenie z Pokazaniem 
Zbrojnej Pięści

Delegaci komunistycznego 
kongresu bezustannie oklaski­
wali Chruszczowa, a szczegól­
nie gdy mówił o masowej so­
wieckiej produkcji rakiet mo­
gących ugodzić w każdy punkt 

(dokończenie na str. 6-tej)

W*

KAMIEŃ WĘGIELNY. — Wice­
prezydent Nixon wziął onegdai 
udział w płożeniu kamienia wę­
gielnego pod budowę nowego bu­
dynku Weteranów Wojen Zagra­
nicznych w Waszyngtonie. W pra­
wo znajduje się obecny Komen­
dant Weteranów. John W. Mahan, 
który trzyma skrzynkę z doku­
mentami przed jej zamurowaniem.
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WINA i KARA
Powieść s tycia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. M.

145------------ (Ciąg dalszy)
Jeśli niema wartości, to dla tych wszystkich innych foła- 

chostek nie będę narażał mojej wolności. Skoro się nad tern 
zastanowię, powiem ci.

Pożegnali się z sobą, gdyż Andzia nie wiedziała, kiedy 
Lidia wróci z teatru, ona zaś nie mogła się dowiedzieć, że 
zostawiła chłopca samego.

W naprężeniu czekała następnego dnia. Czy też jubi­
ler dotrzyma słowa i przyniesie kolię. Czy Lidia pokaże

Od samego rana stała na straży. Cierpliwość jej była 
wystawioną, na ciężką próbę, gdyż było już prawie południe, 
a kolji nie było.

W końcu doczekała się. Słyszała, kiedy była w drugim 
pokoju z chłopcem, że ktoś przyszedł do Lidii.

Chłopczyk bawił się ołowianymi żołnierzami, których 
ustawiał na stole; cisza panowała w pokoju.

Andzia zbliżyła się znacznie do drzwi łączących się z 
drugim pokojem i zaczęła ocierać kurz z mebli.

Słyszała, jak Lidia mówiła:
— Gdzie pan ma kolię, panie Vendok?
— Na dole w automobilu. Chciałem wiedzieć najprzód, 

czy pani jest w domu, proszę pani.
Lidia śmiała się z tej ostrożności, on jednak dodał za­

raz na wyjaśnienie:
— Pani uważa to za ciekawe postępowanie, jak widzę. 

Robię to jednak ze względu na bezpieczeństwo. Kosztow­
ności większej wartości przywożę sam moim powozem kli- 
jentom. Najprzód dowiaduję się, czy państwo są w domu. 
Dla ostrożności tak postępuję. Chociaż jednak ani mnie, 
ani mojej służbie nie zdarzyło się nic złego, to inne firmy 
miały już nauczkę. Złodzieje wywąchali jakimś sposobem 
takie sposobności, napadli na niosących i zrabowali.

— Nie mogliby tej koili ukraść tymczasem z pańskiego 
automobilu? — zapytała młoda dama.

— Wykluczone. Prawdopodobnie nikt nie potrafi o- 
tworzyć mego automobilu, gdyż to może nastąpić tylko 
przez pociśnięcie ukrytej sprężyny. Choćby mu się nawet 
udało i tak nic nie znajdzie. Pod siedzeniem bowiem znajdu­
je się skrytka, otwierająca się też za pomocą sprężyny. Trze­
ba zatem znać tajemnicę sprężyn.

— Znakomity pomysł, chroniący pana przed możliwy­
mi stratami—rzekła Lidia. — Jeśliby pan był tak grzeczny...

Jubiler oddalił się, aby przynieść kolię. Andzia stanęła 
teraz przed oknem i patrzyła, jak on otwiera drzwiczki.

W kilku minut był już z powrotem u Lidii.
— Spodziewam się, że z roboty będzie pani zadowo­

loną — słyszała Andzia, jak mówił; ona stała znowu pod 
drzwiami. — Oprawa jest zrobiona całkiem podług danego 
mi przez panią rysynku.

Podsłująca usłyszała jakby szelest papieru, prawdo­
podobnie etui było weń zawinięte.

Wkrótce potem rozległ, się okrzyk podzivu.
— Wspaniała! — krzyknęła. — Trudno poznać kolię.
O ile przedtem nie podobała mi się oprawa, tak nie 

spodziewałam się, aby po przerobieniu mogła tak świetnie 
wyglądać. Moje gratulacje.

Jeszcze jedno pytanie — powiedziała. — Ja mam tylko 
do przechowywania tej kolii żelazną kasetkę albo kufer. W 
nim mam wprawdzie dla moich klejnotów bezpieczny, ukry­
ty schowek, lecz ten nie wydaje mi się dostatecznym tu 
w hotelu dla tak drogiego przedmiotu. Za tydzień mam 
zamiar wyjechać z Paryża i udać się do Londynu. Czy 
przechowa mi pan kolię przez ten czas?

Dam panu znać, kiedy na pewno wyjadę, abyś mi pan 
oddał z powrotem dany na przechowanie cenny przed 
miot.

Jubiler zgodził się bez wahania. Dodał jeszcze tylko:
— Jeśli mogę pani poradzić, pani Roch, to radzę nie 

•wleźć przy sobie szkatułki z klejnotami. Pewniejsze są w 
pani kufrze. Kasetka zwróciłaby uwagę złodziei, a tak nie 
będą przypuszczali, że pani wiezie te rzeczy w zwykłym 
kufrze. W podróży nie będzie pani używała 1 tak kolii; zu­
pełnie śmiało może pani nadać kufer jako zwykły bagaż, bez 
troski o niego. Inaczej byłoby gdyby ją pani miała ze sobą.

— Ma pan słuszność — przytaknęła Lidia — usłucham 
pańskiej rady. W rzeczywistości nie ma się spokoju, jeśli 
się musi zwraca, uwagi na w szystko. Proszę więc zabrać kolię 
z powrotem...

W tej chwili otworzyły się dzwi przyszłego pokoju i 
Andzia weszła do środku. Z obawy, że nie będzie mogła zo­
baczyć zbliska kolii, gdy ją jubiler schowa, odważyła się 
wejść do pokoju.

Zbliżyła się do Lidii tak, że mogła rzucić okiem na 
cenną ozdobę. Zdawała się nie zwracać na nią zupełnie 
uwagi.

— Proszki dla syna wyszły — powiedziała — chcia- 
bym mieć na wieczór pod ręką.

Jeśli sądziła, że Lidia pókaże jej kolię, to się bardzo o. 
myliła; młoda kobieta nie myślała nawet o tern, że mówiła 
x nią o tym przedmiocie:

Andzia nie dała nic poznać po sobie, że wie o istnieniu 
kolii.

— Dobrze — odpowiedziała Lidia — dam cl kilka innych 
poleceń; proszki będzie Andzia mogła dać przy sposobności 
później.

Andzia wróciła do swego pokoju. Widziała już dosyć, 
aby poznać, że kolia ma większą wartość niż przypuszczała.

Przekonała się jednak, że nie będzie możliwem dostać 
ją w swoje ręce. Gdyby Lidia miała ją przy sobie, chociaż 
sprawiałoby to pewną trudność, jednak była możliwą kra­
dzież. Zupełnie teraz było wykluczonem, kiedy miał ją 
jubiler w przechowaniu.

W każdym razie musi Rodeńskiego uwiadomić, jak się 
umówili, chociaż z góry była przekonaną, że on ograniczy 
się tylko do przyjęcia tego do Wiadomości.

Po odejściu Vendoka weszła Lidia do pokoju, gdzie 
była Andzia i powiedziała jej co ma załatwić.

— Proszę długo nie zatrzymywać się — upomniała — 
za półtorej godziny proszę być z powrotem. Mam zamiar u- 
dać się na koncert.

Andzia przyrzekła, że się pospieszy i wyszła z domu.
Sprawunki załatwiła bardzo prędko, następnie pojecha­

ła do mieszkania Rodeńskiego. Nie zastała go w domu. By­
ła na to przygotowaną i zostawiła mu kartkę na której na­
pisała :

(Ciąg dalszy nastąpi)

liii

»♦>- V*

SCENA, GDZIE SAMOLOT SIĘ ROZBIŁ. — Oto widok lotniska 
LaGuardia w N. Yorku gdzie samolot pasażerski Ameryk. Linii 
Lotniczych wpadł do rzeki i zatonął koło wyspy Rykers. Z 73 osób, 
które znajdowały się wewnątrz samolotu, uratowano zaledwie 
8 osób.

Sylwetki Mianowanych Ostatnio
3-ch Biskupów Sufraganów w Polsce
Ks. Biskup Czerniak Był w Roku 1939 Aresz­

towany Przez Gestapo, Następnie Prze­
siedlony Do “Generalnej Guberni”

Warszawa. —(IC). — Jak 
donosiliśmy uprzednio Papież 
Jan XXIII mianował ostatnio 
czterech nowych biskupów su­
fraganów w Polsce. Podaje- 
my poniżej krótkie życiorysy 
trzech Biskupów Sufraga- 
nów, których konsekracje od­
były się w ostatnich dniach:
Ks. Biskup Jan Czerniak

Ks. kanonik Jan Czerniak 
nowomianowany Biskup-Su- 
fragan urodził się w roku 
1906 w Sokolnikach, pow. 
Września. Po zdaniu matury 
w r. 1926 w gimnazjum we 
Wrześni studiował filozofię w 
Seminarium Duchownym w 
Gnieźnie, a potem teologię w 
Seminarium w Poznaniu. W r. 
1932 otrzymał święcenie ka­
płańskie po czym konty­
nuował studia teologiczne na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Ks. Czerniak pracował nastę­
pnie przez kilka lat w dusz­
pasterstwie parafialnym, a w 
T. 1938 został mianowany asy­
stentem kościelnym Katolic-
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kiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Żeńskiej.

W listopadzie 1930 roku zo­
stał aresztowany przez Gesta­
po, a następnie przesiedlony 
na teren t.zw. Generalnej Gu. 
bernii. Do końca wojny pra­
cował w diecezji sandomier­
skiej. Po zakończeniu wojny 
powrócił na teren Archidie­
cezji Poznańskiej. Pracował 
tu kolejno w wielu parafiach 
oraz pełnił obowiązki asysten­
ta kościelnego Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży.

W mają 1958 roku ks. Czer­
niak był referentem spraw 
duszpasterskich Metropolital­
nej Kurii w Gnieźnie. W tym 
sanlym roku został miano­
wany kanonikiem gremial­
nym kapituły Prymasowskiej 
w bazylice gnieźnieńskiej.

W latach 1947-58 ks. Czer­
niak pełnił funkcje wizytato­
ra księży dziekanów i przewo­
dniczącego Wydziału Dusz­
pasterskiego oraz prowadził 
wykłady z teologii paster­
skiej w Seminarium Duchow­
nym. W r. 1956 został powo­
łany na członka Komisji Ma­
ryjnej Episikopatu.

Konsekracja ks. biskupa 
nominata Czerniaka odbyła 
się 2go lutego b.r. w bazyli­
ce prymasowskiej w Gnieźnie. 
Sakry biskupiej udzielił mu 
Ks. Kardynał Prymas Wy­
szyński.
Ks. Biskup Wacław Wycisk

Ks. Biskup Wacław Wy­
cisk urodził się w r. 1912 w 
Olbrychcicach (pow. Prud­
nik) na Śląsku Opolskich. Do 
szkoły podstawowej uczęsz­
czał w rodzinnej wiosce. Ma­
turę zdał w r. 1931 w kato­
lickim gimnazjum w Prud­
niku. Studia filozoficzne i 
teologiczne odbył na Uniwer­
sytecie Wrocławskim. W dniu 
2 stycznia 1936 roku otrzymał 
święcenie kapłańskie z rąk 
kardynała Bertrama.

Jako wikary ks. Wycisk 
pracował w Oleśnie, a na­
stępnie w Bytomiu przy para­
fii św. Trójcy. W listopadzie 
1945 roku został powołany 
do Kurii Opolskiej, gdzie pra­
cował jako notariusz, a od 
roku 1948 jako kanclerz. W 
styczniu 1949 r. został wysła­
ny na studia prawa kanonicz­
nego na KUL. Dekretem z 
dnia 2 sierpnia 1951 r. Ks. 
Kardynał Wyszyński powołał 
go na stanowisko oficjała no- 
woerygowanego Sądu Ducho­
wnego w Opolu.

Ks. Biskup Franciszek Jop 
po objęciu władzy kościel­
nej na Śląsku Opolskim w 
grudniu 1956 r. mianował ks. 
Wyciska konsultatorem die­
cezjalnym i profesorem pra­
wa kanonicznego w Semina­
rium Duchownym w Opolu. 
Papież Jan XXIII bullą z dnia 
16 listopada 1958 r. miano­
wał ks. Wacława Wyciska 
biskupem tytularnym Cezarii 
Numidii.

Ks. Prymas Wyszyński w 
asyście Biskupa Jopa, ordy­
nariusza opolskiego i Biskupa 
Kominka, ordynariusza wro­
cławskiego udzielił mu dnia 
25 stycznia b.r. sakry bisku­
piej w prokatedrze w Opolu. 
Ks. Biskup Wycisk będzie pra­
cował jako biskup-sufragan

Czytając "Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.
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6 Tys. Polaków 
i 3 Organizacje 
w Austrii

Wiedeń. (P) — Austriackie 
dane statystyczne z 1951 roku 
mówią, że na terenie Austrii 
zamieszkiwało około 3,500 Po­
laków, posiadających obywa­
telstwa austriackie oraz dru­
gie tyle uchodźców polskich. 
Liczba tych ostatnich w wy­
niku emigracji do innych kra­
jów zmniejszyła się i według 
danych placówki Rady Polonii 
Amerykańskiej z 1955 r. wy­
nosiła około 2,500 osób, z tym, 
że według oceny tamtejszych 
organizacji polonijnych, więk­
szość uchodźców wchłonięta 
została przez obce narodowo­
ści a tylko około 500 osób 
utrzymuje łączność ze środo- 
wikiern polskim.

Na terenie Austrii działają 
3 organizacje polskie: Zwią­
zek Polaków w Austrii, Sto­
warzyszenie Polaków w Au­
strii “Ojczyzna” oraz “Strze­
cha”.

Rośnie Sprzedaż 
Książek w Polsce

Białystok. — (P) — Coraz 
więcej książek kupują miesz­
kańcy powiatu Sokółka w wo­
jewództwie białostockim. W 
ubiegłym roku w powiecie 
tym, liczącym ogółem prze­
szło 65 tysięcy mieszkańców, 
sprzedano 450 tysięcy ksią­
żek, w tym około 150 tysięcy 
podręczników szkolnych.

Sprzedaż prowadzi nie tyl­
ko księgarnia “Domu Książ­
ki” w Sokółce, ale również i 
sklepy gminnych spółdzielni 
w Janowie i Dąbrowie, spół­
dzielnie uczniowskie w Dą­
browie, Krynkach, Różanym- 
stoku i Nowym Dworze. W 
powiecie działa także trzy­
dziestu kolporterów książek. 
Broszury sanitarno - oświato­
we sprzedają miejscowe 
Ośrodki Zdrowia.

Największą popularnością 
cieszyły się w ubiegłym roku 
powieści pisarzy polskich:— 
Józefa Ignacego Kraszewskie­
go, Marii Rodziewiczównej i 
Zofii Kossak. Chętnie kupo­
wano też powieści współcze­
snych pisarzy zagranicznych.

na terytorium śląska Opol­
skiego.
Ks. Biskup Lech Kaczmarek

Nowy sufragan gdański Ks. 
Biskup Lech Kaczmarek uro­
dził się w r. 1909 w Poznaniu. 
W r. 1939, po zdaniu matury 
w Państwowym Gimnazjum 
im. Bergera w Poznaniu, 
wstąpił do Seminarium Du­
chownego w Gnieźnie. W ro­
ku 1930 rozpoczął studia na 
papieskim uniwersytecie Gre- 
gorianum w Rzymie. W cza­
sie tych studiów, które trwa­
ły osiem lat, ks. Kaczmarek 
uzyskał dwa doktoraty: z fi­
lozofii i teologii.

W r. 1936 otrzymał świę­
cenia kapłańskie z rąk ś.p. 
ks. biskupa Dymka. W latach 
1938-39 był nauczycielem re- 
ligll w gimnazjum Sióstr Ur­
szulanek w Poznaniu. Okres 
wojny przebył na wysiedle­
niu w Ujanowicach, pow. Li­
manowa (diecezja tarnow­
ska). W latach 1946-50 po­
nownie pełnił funkcje prefek­
ta w gimnazjum Sióstr Ur­
szulanek w Poznaniu oraz 
profesora tamtejszego Wyż­
szego Instytutu Kultury Re­
ligijnej. Od r. 1950 prowadził 
wykłady filozofii w Semina­
rium Księży Chrystusowców, 
a później zostaje profesorem 
filozofii w Seminarium Du­
chowym w Poznaniu.; Rów­
nocześnie ks. Kaczmarek peł­
nił urząd referenta nauki 
chrześcijańskiej w Kurii Me­
tropolitalnej, oraz diecezalne- 
go wizytatora religli.

Ks. Biskup Lech Kaczma­
rek jest autorem kilku prac 
naukowych: — “Osobowość 
duszpasterza młodzieży”, Ka­
towice 1946; “Nauka o misty­
cznym Ciele Chrystusa”, Po­
znań 1947; “Papież Pius XII 
i czasy obecne”, Poznań 1947, 
“Światło wśród mroków” (2y. 
cie dr. Józefa Moscatiego), 
Poznań, Albertinum 1948; 
“Tomasz Netter jako obrońca 
prymatu św. Piotra”, Poznań, 
Tow. Przyj. Nauk, 1947; “Za­
rys psychologii neotomistycz- 
ne”, Poznań, Pallotinum 1958, 
“Istota i pochodzenie religii”, 
Poznań Albertinum 1958.

Konsekracja Ks. Biskupa 
Kaczmarka odbyła się w sty­
czniu b.r. w Kościele Najśw. 
Marii Panny w Gdańsku. 
Konsekratorem był Ks. Pry­
mas, współkonsekratoranii — 
Ks. Arcybiskup Antoni Bara­
niak, ordynariusz poznański i 
Ks. Biskup Edmund Nowic­
ki, ordynariusz gdański. No­
minację na biskupa tytular­
nego Alii, oraz sufragana 
gdańskiego, wręczył mu Ks. 
Prymas Stefan Wyszyński, 
dnia 27 grudnia 1958 roku.

A dres
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Do Ozdoby Odzieży

nau-

Służba Zdrowia 
w Powiecie 
Poznańskim

Wzór 7093
Wzory te nadają sie do ozdoby 

dziecięcej odzieży lub ułócien w 
dziec. pokoju. Wyszyte w bar­
wnych kolorach mogą również być 
oprawione w ramki jako obrazki 
do dziecięcego pokoju.

Wzór 7093 obejmuje 12 moty­
wów wielk. 4x5% cali i wska­
zówki wyszycia.

Cena wzoru 35 centów. Należy­
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady go­
tówkę.

ciej Zalewki oraz red. Cze­
sław Nowicki z miesięcznika 
“Problemy”, który zajmuje 
się gospodarką wyprawy oraz 
prowadzi dokumentację — na 
piśmie oraz na taśmie magne­
tofonowej i filmowej. Wypra­
wie i mężowi — towarzyszy 
pisarka, Alina Contkiewiczo- 
wa.
Otwarty zostanie 
nowy rozdział

Na kartach dziejów i suk­
cesów polskiej nauki otwar­
ty zostanie nowy rozdział: 
udział Polski, jako trzynaste­
go państwa, w badaniach 
Antarktydy. Będzie to jak­
by ukoronowanie dotychcza­
sowych polskich wypraw po­
larnych. Arctowski i Dobro­
wolski uczestniczyli w obcej 
wyprawie. W okresie między 
wojnami w krainy lodów, 
mrozów i fantastycznych zórz 
polarnych, zdażała już jed­
nak nie jedna polska wypra­
wa naukowa. Podczas Mię- 
dzynarodoweo Roku Polar­
nego (lata: 1932-1933) praco­
wała przez rok polska stacja 
badawcza na Wyspie Niedź­
wiedziej (Siedlecki, Centkie­
wicz, Łysakowski). Później 
nastąpiły dalsze wyprawy: do 
Grenlandii i trzy na Spits­
bergen (Kosiba, Różycki, Ber- 
nadzikiewicz i inni). W u- 
znaniu zasług polskich bada­
czy, na mapach Spitsbergenu 
pojawiły się polskie nazwy, 
nadane przez Norwegów. 
Niedawno zakończyła się — 
zorganizowana w Międzyna­
rodowym Roku Geofizycz­
nym — czwarta polska wy­
prawa na Spitzbergen pod 
kierownlcwem dra Siedlec­
kiego.
Polacy polarnicy stale 
zwracali wzrok ku 
Antarktydzie

Polscy polarnicy prowadzi­
li badania, zyskali uznanie, 
zbierali doświadczenia i... sta­
le zwracali wzrok ku Antark­
tydzie.

Wreszcie w sierpniu 1958 
roku na posiedzeniu Między­
narodowego Komitetu do 
Spraw Antarktydy (SCAR) 
przewodniczący polskiej de­
legacji, prof. S. Manczar- 
ski złożył deklarację, że Pol­
ska, która ma już poważny 
dorobek w badaniach arkty- 
cznych, interesuje się również 
zagadnieniem Antarktydy. 
Międzynaro d o w y Komitet 
zgodził się przyjąć Polskę w 
poczet swych członków z 
chwilą, gdy przystąpi ona 
tam do realnych badań. I wła­
śnie wówczas sowiecki komi­
tet Międzynarodowego Roku 
Geofizycznego zaproponował 
Polsce skorzystanie z jednej z 
istniejących już na Antarkty­
dzie baz naukowych ZSSR.

Wybór padł na bazę 
kową w Oazie Bungera.
Następna wyprawa 
wyruszy jesienią

Ciekawe to, kryjące jeszcze 
wiele tajemnic, miejsce An­
tarktydy. Odkrył je przy­
padkowo w 1947 roku ame­
rykański lotnik, kapitan D. 
Bunger. Naokół roztacza się 
kraina dzika i groźna. Jeden 
z uczonych, pod wrażeniem 
pierwszego zeknięcia się z O- 
azą Bugnera powiedział: — 
“Tak musiał chyba wyglądać 
świat w chwili powstania na 
nim pierwszych przejawów

Poznań- (P) — Dobrą opie­
kę lekarską mają mieszkańcy 
wsi i miasteczek w powiecie 
Poznań. Na terenie tym ist­
nieje 6 miejskich i 7 wiej­
skich Ośrodków Zdrowia, 9 
przyzakładowych przychodni 
lekarskich, 5 punktów fel- 
czerskich, oraz 2 izby porodo­
we. Lekarze specjaliści przyj­
mują chorych w przychodni 
obwodowej, mieszczącej się 
w Poznaniu. W nagłych wy­
padkach chorzy korzystają z 
karetek powiatowej sta­
cji Pogotowia Ratunkowego, 
które dysponuje trzema sa­
mochodami. Własne samocho­
dy sanitarne posiadają rów­
nież obydwie izby porodowe.

Garść Ciekawych Informacji o Polskiej Wy­
prawie Naukowej Do Wiecznej Zimy 

Na Południu

Paryż. (P) — Wystawa po­
święcona życiu i dziełu Marii 
Skłodowskiej-Curie i jej mę­
ża Piotra Curie, staraniem Ko­
mitetów do Spraw UNESCO 
— polskiego i francuskiego* 
została otwarta w Paryżu. 
Wystawa jest podzielona na 5 
działów.

Dwa pierwsze działy doty­
czą tych okresów życia Piotra 
Curie i Marii Skłodowskiej, 
kiedy nie byli oni jeszcze mał­
żeństwem. O ich wspólnie pro­
wadzonych pracach nauko­
wych mówi trzeci z kolei dział 
wystawy. Za odkrycie pier­
wiastków promieniotwórczych 
polonu i radu została przyzna­
na w 1903 r. małżeństwu Cu­
rie Nagroda Nobla.

Następny dział poświęcony 
jest życiu i pracy Marii Skło­
dowskiej-Curie, po tragicznej 
śmierci jej męża. Za pracę z 
dziedziny fizyki i chemii po­
wtórnie otrzymuje w 1911 r. 
Nagrodę Nobla, stając się w 
ten sposób dotychczas jedyną 
w historii dwukrotną laureat­
ką tej nagrody. Inne ekspo­
naty wskazują na jej kontakt 
z krajem i zasługi przy orga­
nizowaniu w Warszawie In­
stytutu Radowego.

Muzeum Morskie 
w Gdyni

Gdynia (P). — 18 dużych 
basenów-akwariów z fauną 
Morza Bałtyckiego oraz wód 
morskich umiarkowanych i 
tropikalnych znajdzie się w 
Morskim Muzeum Przyrodni­
czym budowanym obecnie na 
Skwerze Kościuszki w Gdyni.

Jak się przewiduje budowa 
muzeum ukończona zostanie 
pod koniec przyszłego roku, 
lub w początkach 1961 roku. 
Dotychczas zgromadzono już 
około 500 eksponatów, mię­
dzy innymi oryginalną rodzi­
nę koralowców, odmiany sko­
rupiaków i jeżowców, a tak­
że okazałą kolekcję gadów 
morskich.

życia...”
Ten, niezwykle ciekawy 

dla naukowców, teren badali 
uczeni amerykańscy, a w o- 
kresie od 1956 roku do listo­
pada 1958 roku — w ramach 
Międzynarodowego Roku 
Geofizycznego — naukowcy 
sowieccy. Ich stacja nauko­
wa, wyposażona w nowocze­
sny sprzęt, przekazana zo­
stała wraz z całym urządze­
niem, bezpłatnie, polskim ba­
daczom.

Program naukowy pol­
skiej wyprawy jest dość ob­
szerny, szersze jednak pra­
ce prowadzić będzie następ­
na, kilkunastoosobowa wy­
prawa polskich naukowców, 
która wyruszy jesienią i spę­
dzi w Oazie Bungera cały 
rok 1960.

“Niedziela”—Nowy 
Tygodnik Poznański
Poznań (IC). — Od połowy 

stycznia b.r. wychodzi w Po­
znaniu nowy tygodnik “Nie­
dziela” wydawany przez Po­
znańskie Wydawnictwo Pra­
sowe. Pierwszy numer zawie­
ra wiele reportaży, artykułów 
popularno-naukowych, dział 
filmowy i mody, kolumnę 
sportową i humoru oraz ką­
cik z łamigłówkami.

Największą łamigłówką dla 
katolików jest: co ma po­
znańska “Niedziela” wspólne­
go z prawdziwą niedzielą? 
Przed paru laty Kuria Bisku­
pia w Częstochowie wydawa­
ła tygodnik “Niedziela”. Cie­
szące się ogromną poczytno- 
ścią pismo zostało zlikwido­
wane w roku 1952 i obecnie 
w okresie swobód nie udało 
się go wznowić. Nadanie pi­
smu świeckiemu tytułu “Nie­
dziela” oznacza chyba, że ka­
tolicki tygodnik “Niedziela” 
nie doczeka się nigdy wzno­
wienia.

ALICE BROOKS 
NOWY KATALOG 

Na r. 1959
Nowv Katalog Robótek na r. 

1959 obejmujący wiele ilustra­
cji ślicznych wzorków do wy­
szywania płócien, dzierzgania. 
szydełkowania płócien, robie­
nia kołder, lalek, tkanin, za­
bawek. różnych podarków, 
nadto specjalnie dla dzieci lal­
kę do wycinania i odzież dla 
niej do malowania.

Cena katalogu 25c. Przyślij - 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY. 1201 Mil­
waukee Ave.. Chicago 22. Ul.

Imię 1 Nazwisko...™..........

Nad Śniegami i Lodami Antarktydy Pod 
Biegunem Połud. Powiewa Polska Flaga

Warszawa. —(P). —“...Na­
zajutrz, 25 stycznia, nowood- 
kryte ziemie pokazały się 
nam w całej rozciągłości. 
Wielka zatoka z obszernym 
kanałem prowadzi na połu- 
dnio-zachód; na południu i 
południo-wschodzie widać lo­
dowce, gdzieniegdzie piętrzą 
się góry, ale przede wszyst­
kim śnieg i lód; tyle lodu i 
śniegu na tych ziemiach, że 
trudno sobie wyobrazić więk­
szą gdziekolwiek ich ilość. A 
całość jest tak potężna, taik 
nieoczekiwana, że robi wra­
żenie nadziemskich światów i 
mimowoli powstaje pytanie— 
czy to rzeczywistość, czy tyl­
ko złudzenie? Ziemie antar- 
ktyczne są po prostu cudow­
ne...”

Tak pisał w swych wspo­
mnieniach Henryk Arctowski, 
który w latach 1897-1898 
wraz z drukim Polakiem — 
Antonim Bolesławem Dobro­
wolskim, również znakomi­
tym później uczonym, brał 
udział w słynnej antarktycz- 
nej wyprawie na statku “Bel- 
gica”.
Teraz po 60 latach

Teraz, po upływie sześłdzie- 
sięciu jeden lat, Antarktyda 
ukaże się znowu oczom Po­
laków. Tym razem jednak za- 
łopoce nad nią biało-czerwo­
ny sztandard. Wciągnie go na 
maszt w Oazie Bungera, na 
Ziemi Królowej Mary, pierw­
sza polska wyprawa antrak- 
tyczna, której przewodzi ma­
gister inżynier Wojciech 
Krzemiński, młody, 32-letni, 
bardzo zdolny i zasłużony już 
dla nauki polskiej geofizyk. 
Jeset on kierownikiem pra­
cowni magnetyzmu ziem­
skiego Instytytutu Geodezji i 
Katogdafii, a także koordy­
nuje na terenie Polski pro­
gram obserwacji sztucznych 
satelitów Ziem. W wyprawie 
uczestniczą; przedstawiciel 
Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk — profesor dr. Stefan 
Różycki, znany pisarz i ba­
dacz polarny inż. Czesław 
Centkiewicz, geodeoa— mgd. 
inż. Janusz Śledziński i mgr. 
inż. Zbigniew Ząbek, inż. Ma-

Życie i Dzieło
M. Skłodowskiej 
i Piotra Curie
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Igor Śmiałowski z Teatru Naród. 
Wystąpi w Komedii “Mąż i Zona”

Komedie Aleksandra Fredry są 
wylewem uczuć człowieka i poety 
umiejącego bystro dostrzegać 
śmieszne strony w charakterach 
i stosunkach ludzkich, a jednocześ­
nie wyrozumiałego na słabości i 
wady.

IGOR ŚMIAŁOWSKI
W komedii “Mąż i Żona” bę­

dziemy mieli okazję zobaczyć po­
wikłania sytuacji i charaktery Ju- 
stysi, Elwiry 1 Alfreda w wyko­
naniu znakomitych artystów z 
Warszawy. Lidia Wysocka wystąpi 
w roli uroczej i pełnej tempera­
mentu Justysi, w roli Alfreda 
wystąpi Alfred Dziewoński, a Al­
freda Samawska zagra Elwirę. 
Obok wymienionych aktorów zo­

baczymy również Igora Śmiałow- 
skiego w roli hrabiego Wacława. 
Igor Śmiałowski jest od 9 lat 
członkiem zespołu Teatru Naro­
dowego w Warszawie. Swą karie­
rę artystyczną rozpoczął w 1949 
roku, występując kolejno w roz­
maitych teatrach w kilku mia­
stach polskich. Grał czołowe role 
w sztukach wybitnych autorów. 
Występował również w komediach 
muzycznych i w operetkach. Jest 
on jednym z najbardziej popu­
larnych “amantów” scenicznych i 
filmowych w Polsce.

Już w nadchodzącą sobotę, 7 lu­
tego o godz. 8 wieczorem, oraz w 
niedzielę, 8 lutego o godz. 3 po 
południu i o 8 wieczorem zoba­
czymy Igora Śmiałowskiego wraz 
z całym zespołem aktorów war­
szawskich w arcywesołej komedii 
Mąż i Żona, która będzie wysta­
wiona w Audytorium Św. Trójcy, 
1443 W. Division.

Występy tego zespołu w Chica­
go sponsoruje Polski Związek A- 
kademików w Stanach Zjednoczo­
nych _  Oddział w Chicago. Część
dochodu z przedstawień przezna­
czona jest na fundusz stypendial­
ny i na budowę Domu Akademic­
kiego we Wrocławiu. Pozostałe 
jeszcze bilety są do nabycia w 
przedsprzedaży w restauracjach 
Lenarda, Słodkowskich i “Cozy 
Nook”.

Prezes Rozmarek 
Na Instalacji 
Gm. 23 ZNP

Posiedzenie instala c y j n e 
Gminy 23 ZNP odbędzie się w 
niedzielę 8-go lutego o godzi­
nie 4-ej popołudniu, w sali 
pod kościołem przy 88-ej i So. 
Commercial Ave. Posiedzenie 
to będzie połączone z przyję­
ciem instalacyjnem.

Przysięgę od nowej admini­
stracji odbierze prezes Zw. 
Nar. Pol. i prezes Kongresu 
Pol. Amer. mec. Karol Roz­
marek, jak i wygłosi stosowne 
przemówienie. Uprasza się 
wszystkich delegatów i dele­
gatki o liczne i punktualne 
przybycie. — Ludwik Witecki, 
prezes; Feliks Menclewicz, 
sekr.

Już w Tę Sobotę 
Zabawa Karnawał. 
Koła 5-ej K. D. P.

Już w najbliższą sobotę, 7 lute­
go, w odnowionych salach restau­
racji “Patria”, przy 2011 N. North 
Ave„ odbędzie się Zabawa Kar­
nawałowa Koła 5-tej K.D.P., na 
którą jak najserdeczniej zaprasza­
my wszystkich P.T. Kolegów, b. 
Żołnierzy W.P. z rodzinami oraz 
Sympatyków i Przyjaciół Inwali­
dy W.P.

Znana i popularna orkiestra 
“Melody” pod kierownictwem p. 
K. Koszelińskiego. — Tani i ob­
ficie zaopatrzony bufet na zimno 
i gorąco (bigos litewski). — Na­
grody wejściowe. — Szereg in­
nych miłych niespodzianek.

Wstęp $2.00. — Początek o go­
dzinie 8.30 wieczorem.

Czysty dochód z zabawy na po­
moc inwalidom 5-tej K.DJP. Za­
kończmy tegoroczny karnawał na 
zawsze miłej, wesołej i beztros­
kiej zabawie “Kresowych Żub­
rów”. — Za Zarząd Koła: St. Wo­
ronowicz, sekr.

Odpowiedzi Redakcji
P. Wieronski, Chicago. — Pro­

simy o przysłanie nam swego 
adresu, abyśmy mogli odpowie­
dzieć listownie na Pańskie pyta­
nia.

Zebranie Komitetu 
Skarbu Narodowego

Komitet Skarbu Narodowego na 
stan Illinois zaprasza sczłonków 
i płatników na zebranie plenarne 
w piątek, 6 lutego, o godz. 8mej 
wieczorem, w sali Domu Wetera­
nów, 1239 N. Wood.

Rozpatrywane będą sprawy bie­
żące i przedstawione będzie spra­
wozdanie Głównej Komisji Rewi­
zyjnej Skarbu Narodowego, oraz 
Najwyższej Izby Kontroli.

Sekretariat Komitetu:— c/0 b. 
Gawroński, 2043 W. Pierce Ave., 
Chicago 22, tel.: AR 6-2490. 

Zabawa Karnawałowa 
Kół S.P.K. i A.K.

W sobotę, dnia 7-go lutego, br, 
odbędzie się zabawa karnawałowa 
urządzana przez Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów Koło Chi­
cago i Koło Byłych Żołnierzy 
Armii Krajowej Oddział w Chi­
cago, w salach Domu Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
przy 1838 W. Division.

Dochód z imprezy przeznaczony 
jest na polskich inwalidów wo­
jennych.

Do tańca przygrywać będzie 
znany zespół orkiestrowy “Parada 
Żołnierska” pod kierownictwem
R. Szczepińskiego. Komitet przy­
gotowuje wiele niespodzianek dla 
swoich gości. Bufet i bar będą 
obficie zaopatrzone.

Komitet zaprasza wszystkich b. 
żołnierzy polskich i sympatyków 
na tę zabawę, która da wszystkim 
uczestnikom i czestniczkom moż­
ność spędzenia mile jednego z 
ostatnich wieczorów tegorocznego 
karnawału, a zarazem pozwoli 
przyczynić się do ulżenia doli by­
łych polskich żołnierzy — inwali­
dów wojennych. — Za komitet: 
Józef Skwarnicki, prezes Koła
S. P.K. Chicago, i dr. Kazimierz 
Nawrocki, prezes Koła A.K. Od­
dział Chicago

Ze Związku Polskich 
Muzykantów w Am.

Związek Polskich Muzykantów 
w Ameryce odbędzie regularne 
posiedzenie w piątek, 6go lutego, 
punktualnie o godz. 8:30 wie­
czorem, w sali zwykłych posie­
dzeń, 1101 N. Damen ave.

Rada gospodarcza zda sprawo­
zdanie finansowe za rok 1958. Pro­
simy członków o jaknajliczniejsze 
przybycie.

Nowi członkowie, którzy mają 
zamiar wstąpić do naszego grona 
(Związku Polskich Muzykantów) 
będą mile witani i serdecznie 
przyjęci. Można się zapisać w ka­
żdy pierwszy lub ostatni piątek 
miesiąca od godz. 7:30 wieczorem 
w sali posiedzeń, 1101 N. Damen 
ave. — Aleksander Kamiński, 
prezes; Jan M. Smith, sekr. prot.

Bal Serduszkowy
Washington Welfare Club urzą­

dza “Bal Serduszkowy”, w sobotę, 
7-go lutego, w sali Weteranów 
A.P., 1239 N. Wood ul. Początek 
o godz. 8 wiecz. Biorą udział 
następujące organizacje: KI. Aug. 
Suwalski, Ki. Wolnych Przyja­
ciół, KI. Zapoznajmy Się, KI. Wet. 
Wojny światowej i Koło Pań, KI. 
Ziemi Kaliskiej, KI. Ziemi Łom­
żyńskiej, KI. Ziemi Suwalskiej, 
Tow. Króla Wł. Jagiełły i Tow. 
Gwiazda Wolności.

Przewodniczący Ed. Czerepiń- 
ski wraz z komitetem uprzejmie 
zaprasza wszystkich członków, 
sympatyków i całą Polonię do 
wzięcia udziału w tej zabawie. — 
Ed. Czerepiński, przewodniczący; 
Zofia Hnitecka, Maria Kołodziej, 
Komitet; Stanisław Rytel, prezes.

■ ■ ■ ■—PRZYNIEŚCIE TO OGŁOSZENIE—■ ■ ■ ■
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POJEDYNCZE OKULARY S9.95 KOMPLET

SPECJALNIE DLA DZIECI: TAKŻE $9.95 KOMPLET

OBEJMUJE: • BADANIE
• SOCZEWKI • OPRAWA • FUTERAŁ

DIVISION OPTICAL CO.
DR. O. M. LISKAR

2623 W. Division Street BRunswick 8-6977
GODZINY: 9:30 do 6 wieczorem. Czwartki do 8-ej wieczorem.

Bal Pączkowy 
Tow. Wolna Polska

Już w najbliższą sobotę 7 lutego 
odbędzie się ta zapowiadana po­
przednio zabawa karnawałowa. 
Bal Pączkowy na zakończenie kar­
nawału. Kto więc chce dobrze 
zabawić się, niech stanowczo wy- 
bierze się na ten wielce urozmai­
cony bal. Smaczne przekąski, do­
skonałe napoje, doborowa orkie­
stra Snopko. Wszystko się składa 
na to, że bawić się będziemy jak 
nigdy dotąd, jak tylko na zakoń­
czenie karnawału bawić się mo­
żna. Do miłego zobaczenia się w 
pięknej sali balowej Związku Po­
lek, w sobotę 7 lutego. Komitet 
z przewodniczącą na czele z przy­
jemnością będzie witał miłych go­
ści. — Helena Dobrzańska, prez.; 
Maria Zawadzka, przew.

Dyżury w Biurze 
Nowej Polonii

Zarząd Koła Macierzy Polskiej 
Ntowa Polonia podaje do wiado­
mości, że w każdy piątek, w go­
dzinach pomiędzy 8mą a lOtą 
wieczorem, odbywają się dyżury 
członków zarządu, w lokalu wła­
snym na 3-cim piętrze w Domu 
Macierzy, pnr. 1645 Milwaukee 
ave. W czasie dyżurów można 
wpłacać składki, oraz załatwiać 
inne sprawy organizacyjne.

W czasie dyżurów można też 
składać (lub deklarować) odzież 
używaną na paczki indywidualne 
dla byłych więźniów w Polsce. 
Nowa Polonia kontynuuje nadal 
akcję indywidualnej pomocy dla 
osób, znajdujących się w szcze­
gólnie złych warunkach w Polsce.

Zabawa Stow. Pań 
Przy Akademii 
Najśw. Rodziny

Stow. Pań Pomocy przy Aka­
demii Najśw. Rodziny urządza 
zabawę stoliczkową 8-go marca, 
o godz. 2-giej po południu, w 
audytorium Najśw. Rodziny, 1444 
W .Division ul.

Komitet pracuje nad zebraniem 
wyjątkowo pięknych premij. Pani 
Eleonora Siemianowska, przewo­
dnicząca sprzedaży biletów, do­
nosi, że można bilety nabyć od 
członkiń lub przy wejściu do sali.

Czcigodne Siostry, zarząd i ko­
mitet serdecznie zapraszają i pra­
gną na tej zabawie jak najwięcej 
znajomych i przyjaciół z bliska i 
z daleka. Goście będą mieli także 
to zadowolenie, że w dodatku do 
mile spędzonych chwil przyczynią 
się również do wzmożenia fundu­
szu na korzyść żeńskiej uczelni. 
Cel godny pełnego poparcia. — 
Wanda Ćwik, honorowa prezeska; 
Leona Mistle, prezeska; Helena 
Nowak, przewodnicząca zabawy.

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 7 Lutego
Tow. Wolna Polska, Grupa 293 

— gdzie prezeską jest p. He­
lena Dobrzańska, znane ze swej 
działalności jak i dotychczasowych 
imprez, urządza “Bal Pączkowy” 
w ostatnią sobotę karnawału, 7go 
lutego, w znanej, pięknej i ogólnie 
łubianej sali Zw. Polek. Komitet 
dokłada wszelkich starań, aby te­
goroczny bal przewyższył dosko­
nale przygotowaną zabawą wszy­
stkie poprzednie.

Zarezerwujcie więc wszyscy 
datę 7-go lutego na tę zapowia­
dającą się świetnie zabawę. Bufet 
zaopatrzony w doskonałe przeką­
ski i napoje. Do tańca przygrywać 
będzie nie kto inny, tylko Snopko 
ze swą doskonałą orkiestrą.

Zapraszamy wszystkich sympa­
tyków naszych zabaw. — Helena 
Dobrzańska, prezeska; Maria Za­
wadzka, przew.

Klub Ziemi Lubelskiej urządza 
“Doroczny Bal” w sobotę, dnia 
7-go lutego, br., w sali Macierzy 
Polskiej, 1645 Milwaukee Ave. 
Początek o godz. 8mej wieczorem. 
Doborowa orkiestra i obfity bu­
fet do usług wszystkich klubow­
ców i sympatyków. — J. Okoń, 
prezes, i Komitet balu.

Niedziela, 8 Lutego
Klub Niedomice urządza zabawę 

stoliczkową w niedzielę, 8-go lute­
go, w sali pnr., 1437 W. Walton Ul. 
Początek o godz. 2:30 po poł. Prze­
wodnicząca imprezy, Teofila Sta­
ndee wraz z prezesem F. Bartczak 
oraz cała administracja zaprasza 
członków i członkinie klubu oraz 
przyjaciół i sympatyków Klubu 
Niedomice do udziału w zabawie. 
Podana będzie kawa i pączki.—Za­
rząd.

Sobota, 14 Lutego
Tow. Białego Orła Gr. 2727 ZNP 

urządza Zabawę Stoliczkową w so­
botę, dnia 14go lutegp w sali Ko­
ściuszko, 1758 West 48ma ulica. 
Komitet przygotował wiele pięk­
nych premii. Pozatem będzie roz­
dane uczestnikom wiele nagród 
wejściowych. Cała tutejsza Polo­
nia jest proszona do licznego u- 
działu w tej imprezie. — F. Pa­
sieka, prezes; S. Matusik, sekr.

.....
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AKTORKA AUDREY HEPBURN ULEGŁA WYPADKOWI. — 
Wypadkowi w czasie jazdy konnej artystka filmowa Audrey 
Hepburn. Wypadek zaszedł w czasie nagrywania sceny do filmu 
kowbojskiego. Obecnie znajduje się ona w szpitalu w Durango, 
Mexico City. Pobyt potrwa trzy tygodnie. Na zdjęciu przy łóżku 
siedzi jej mąż, również aktor filmowy. Mel Ferrer.

Żywy Ilustrowany Magazyn Odry 
i Elekcja “Księżniczki Odry”

W piątek, 6-go lutego, br., o 
godzinie 8 wieczorem, w siedzibie 
KPA, przy 1838 W. Division ul., 
zarząd Odry zaprezentuje lutowe 
wydanie Żywego Ilustrowanego 
Magazynu Odry. P. prezes Józef 
Migała wyświetli dźwiękowy ko­
lorowy film o Polsce, a autorami 
tekstów będą: pani Krystyna Ki- 
bish - Ożarowska, oraz panowie: 
Marian Maniewski, Stanisław Pal- 
czewski, Włodzimierz Sikora i 
Stefan Krzywicki.

W sobotę, dnia 21-go lutego, w 
tym samym lokalu odbędzie się 
“Raut Elekcyjny,” na którym 
przez powszechne i tajne głoso­
wanie zostanie wybrana ‘Księż­
niczka Odry.” Elektorka otrzyma 
jako prezenty: bezpłatny przelot 
samolotem i pobyt w Miami, kom­
plet walizek i kolorowy portret. 
Zamówienia na stoliki lub miej­
sca, prosimy zgłaszać telefonicznie 
do biura: Laras Import-Eksport, 
BR 8-5033.

Posiedzenie Tow. 
Alliance Society ' 
Gr. 2475 Z. N. P.

W najbliższą środę, to jest U go 
lutego, jako w drugą środę mie­
siąca, odbędzie się miesięczne ze­
branie Alliance Society, Grupy 
2475 ZNP w sali Wydziału Kon­
gresu Polonii w budynku przy 
1838 W. Division ulicy.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie. Mtmy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Początek zebrania o godzinie 
8-mej wieczorem. — K. Bojkow- 
ski, prezes; J. Wróblewski, sekr. 
protokółowy.

South Lawndale- 
Crawford Rada Realn. 
Instaluje Nowych 
Urzędników Na 1959

O
ALBERT J. SVOBODA

3go lutego, 1959, w Boston Club 
wśród wielu gości oraz wielu re­
prezentantów Spółek Oszczędnoś­
ciowo Pożyczkowych i Realnoś- 
ciowców z tej dzielnicy zainstalo­
wano nowych urzędników Lawn- 
dąle-Crawford Rady Realnościo- 
wej. mieszczącej sie przy 3901 W. 
26th Street.

Po wspaniałym obiedzie, insta­
lacje rozpoczął przemówieniem p. 
Albert J. Svoboda, były prezes i 
popularny realnościowiec przy 
26th St. i w Cicero. P. Svoboda 
przedstawił p. Joe Koudelik z 
Lawndale Savings and Loan 
Association, który był mistrzem 
ceremonii w czasie tego wieczoru, 
P. Koudelik rozpoczął program 
wieczoru przedstawieniem roz­
maitych reprezentantów Spółek 
Oszczedniościowo Pożyczkowych, a 
mianowicie Western Federal Sav­
ings & Loan Association, Capitol 
Federal Savings & Loan, Second 
Federal Savings, Lawndale Sav­
ings. Civic Savings, Central Fed­
eral. Guanrantee Savings, jak 
również reprezentantów licznych 
realnościowców z tej dzielnicy, jak 
Kemf Realty, Courtesy Realty, 
Svoboda Realty, J. Kucera Realty, 
J. Ciepły Realty oraz wielu zna­
nych i wybitnych gości w osobach 
sędziego T. Adesko, Sędziego Eu­
gene Wachowskiego i innych. Na­
stępnie przedstawiono dla instala­
cji nowych urzędników Sędziego 
Powiatowego Ottona Kernera, 
który wygłosił do gości piękne 
przemówienie o swej pracy w są­
dzie dla dobra całego społeczeń­
stwa w Chicago. Nowymi urzędni­
kami na rok 1959 są: Bernard 
Lankas, prezes; sekretarz J. Cie­
pły, skarbnik Anton Spevak, wi­
ceprezes Jerome Koudelik. Rów­
nież zaprzysiężono 3 dyrektorów: 
Al Svoboda, Emil Wolf, J. Kucera. 
Piękne przemówienie wygłosił Al 
Jedlicka, redaktor realnościowy 
Chicago Daily News; przedstawia­
jąc wspaniałą prace, wykonaną 
przez tę organizację. W końcu p. B. 
Lankas, nowy prezes wyraził opi­
nię, że Organizacja Lawndale- 
Crawford kontynuować będzie te 
prac w konserwacji dzielnicy, w 
udoskonaleniu posiadłości w spół- 
działaniu z właścicielami domów. 
Spółkami Oszczędnościowo Poży­
czkowymi i światem przemysło­
wym tej dzielnicy dla dobra wszy­
stkich mieszkających i prowadzą­
cych interesy w tej okolicy. (R.M.)

Z Gminy 128 ZNP
Instalacyjne p o s i edzenie 

Gminy 128-ej Z.N.P. odbędzie 
się w piątek, 6-go lutego, w sa­
li Kościuszko Post, pnr. 2933 
Milwaukee Ave., o godz. 8-ej 
wieczorem punktualnie.

Obecność wszystkich dele­
gatek i delegatów pożądana. 
Po posiedzeniu będą podane 
kanapki, ciastka i kawa.—Za­
rząd Gminy 128 Z.N.P.; Hen­
ryk Nowak, prezes; Adela 
Ćwik, sekretarka.

Kronika Karpacka
Bal Karnawałowy, urządzony 

staraniem Zarządu Koła Karpat- 
czyków w Chicago, w dniu 24 
stycznia, w salach restauracji Le­
narda, dochód z którego przezna­
czony na cele samopomocy kole­
żeńskiej oraz charytatywino-spo- 
łeozne, był pełnym sukcesem tak 
pod względem frekwencji gości, 
jak i kasowym.

W pięknie udekorowanej sali, 
przy dźwiękach orkiestry pod kie­
rownictwem wyśmienitego dyry­
genta p. K. Koszelińskiego, goście 
bawili się d'o późnej nocy.

Powodzenie balu należy przy­
pisać popularności, jaką się cieszą 
wśród Polonii Chicagoskiej byli 
żołnierze spod Tobruku, Gazali, 
Monte Casino, Ankony i Bolonii.

Zarząd Koła wyraża serdeczne 
podziękowanie wszystkim Paniom 
i Kolegom, którzy swoją bezinte­
resowną współpracą przyczynili 
się do powodzenia imprezy, a w 
szczególności paniom: Kurowskiej, 
Kozłowskiej, Limanowskiej, Ko­
szykowej, Kazimierskiej i Górnej, 
Oraz panom: Fiała, Górnemu, Ko­
zickiemu, Nowaczyńskiemu i Go­
dunow!.

Zabawa Na Odbudowę 
Kościoła We Wsi 
Gawłowie w Polsce

W niedizielę, dnia 8-go lutego, 
odbędzie się w sali przy 2532 
West Fullerton Ave., zabawa 
stoliczkowa na potrzeby kościoła 
we wsi Gawłowie, w Polsce, któ­
ry to kościół został zniszczony 
w czasie ostatniej wojny. Komi­
tet zaprasza wszystkich, którzy 
pragnęliby przyjść z pomocą na 
cel ten doniosły. Piękne fanty i 
premie będą do zdobycia. — A. 
Leszczyńska, przewodnicząca; pp. 
Oleksy, Śmiałek i Gibuły, człon­
kinie komitetu.

29 Marca
To Wielkanoc tegoroczna; bar­

dzo wczesna, więc wcześnie trze­
ba pamiętać o wysyłce paczki 
Pekao na święta.

Katalogi Pekao zawierają ol­
brzymi wybór towaru.

Dla tych, którzy nie łatwo się 
decydują—następująca dobra rada 
jest teraz bardzo na czasie:

Warto posłać materiał na ubra­
nie lub suknie, bo materiały tek­
stylne Pekao są najwyższej jakoś­
ci tzw. eksportowej, których cza­
sem może zabraknąć na rynku, a 
których nigdy nie zabraknie dla 
klientów Pekao.

Ale trzeba sie śpieszyć, bo 
krawcowa czy krawiec musi też 
mieć troche czasu na uszycie.

Również trzeba pamiętać o Wiel­
kanocnej Paczce Świątecznej Nr. 
44, która zawiera same smakoły­
ki ną stół wielkanocny. Paczka 
waży aż 22 Ibs. i kosztuje tylko 
12.00 dolarów.

Paczki Pekao można zamawiać 
u upoważnionych dealerów Pekao 
lub w PEKAO TRADING COR­
PORATION. 25 Broad Street. New 
York 4. N. Y. (R.M.)

Z Instalacji 
Tow. Strzelcy 
Białego Orła

Instalacja nowej administracji 
na rok 1959-ty Tow. Strzelcy Bia­
łego Orła, Gr. 2815 ZNP, Oddział 
101 Legionu Pułaskiego, odibyła 
się na styczniowym posiedzeniu, 
w sali Weteranów Armii Amery­
kańskiej, przy współudziale ko­
misarza 13-go Okręgu ZNP, Wa­
lentego Kożucha. Przysięgę od 
nowego zarządu odebrał prezes 
prezes Gminy 75tej ZNP, B. By­
kowski.

Do zarządu na rok 1959 wcho­
dzą:— Henryk Wawrzon, prezes; 
Maria Klingier, wiceprezeska; Ste­
fan Baniak, wiceprezes; Stanisław 
Kocoł (który urzęduje już 32 la­
ta), sekretarz finansowy; Józefa 
Przywara, sekretarka protokóło- 
wa; Florencja Rusak, kasjerka. 
Dyrekcja: Henryk Klingier, Jan 
Godzienski i E. Barwicki. Opie­
kun chorych oraz marszałek — J. 
Sza fra nieć.

Po posiedzeniu, Maria Klingier 
zaprosiła członków i gości na 
przekąskę, podczas której prze­
mawiali: Komisarz Okręgu 13go, 
W. Kożuch; prezes Gminy 75tej 
ZNP, B. Bykowski; sekretarz L.P., 
Stanisław Pawlak; wiceprezeska 
Gminy 75tej ZNP, W. Gaweł; se­
kretarz Gm. 75te ZNP, Jan Gem- 
bara; wiceprezeska Gr. 757 ZNP, 
W. Niedziałkowska; prezes Gr. 
1224 ZNP, Jan Wojciechowski; 
sekr. prot. Gr. 1010 ZNP, F. Si­
kora; sekr. fin. Gm. 7‘5tej, L. No­
wak; wiceprezeska Klubu Wioski 
Stare Żukowice i szereg innych. 
Zmiana Dnia i Sali
Posiedzeń Grupy 2185

Uchwalona została zmiana dnia 
i sali posiedzeń na rek bieżący. 
Posiedzenia odbywać się będą w 
każdy drugi wtorek miesiąca, w 
sali Weteranów Armii Amerykań­
skiej, 1113 Milwaukee ave., przy 
Cleaver ul. Następne posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, 11-go 
lutego.

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

delegatów i delegatki, że in­
stalacyjne posiedzenie Gminy 
87 ZNP odbędzie się w piątek. 
6go lutego, w sali Wodar- 
czyk, 2149-51 W. 21-sza ul. 
Początek pasiedzenia punktu­
alnie o godz. 8 wieczorem.

Mamy ważne sprawy do za­
łatwienia, a przede wszyst­
kim będą odczytane komisje 
na rok 1959. Uprasza się całą 
delegację o liczne i punktual­
ne przybycie. Po posiedzeniu 
odbędzie się zabawa instala­
cyjna z przekąską i napit­
kiem i pogawędką. — Stan. 
Cieśla, prezes; Stan. Wę­
grzyn, sekr.

PRZYJMUJEMY 
JESZCZE ZAPISY NA 
WIOSENNY SEMESTR 

KURSÓW 
TECHNICZNYCH
★ KREŚLARSTWO

TECHNICZNE
★ MATEMATYKA

DLA KREŚLARZY
★ CZYTANIE

RYSUNKÓW 
(Blue Print Reading)

★ PRAKTYKA
WARSTATOWA

★ ŚLUSARSTWO
NARZĘDZIOWE 

(Tool and Die Making)
Lekcje w języku polskim—wie­
czorami od 7-mej do 10-tej lub 
w soboty i niedzielę od rana.

Z AFISZ DZIŚ!

LASKI
INSTITUTE 

1232 N. MILWAUKEE AV. 
przy Ashland

Telefon Dickens 2-5653

SŁYSZĘ ZNÓW dobrze? 
....Takie rezultaty donoszą tysiące! POŚLIJCIE DZIŚ 
po dowód jak wielu uzyskało dobry słuch i ulgę od nie- je 
znośnych szumów w uszach, spowodowanych katarem / //’t' 
głowy. Oto co te osoby (wiele ponad 70 lat) doniosły 
po użyciu naszego prostego Elmo Palliative LECZE-
NIA DOMOWEGO. To może być odpowiedzią na wa- Za// yr3* 
sze modlitwy. Nic nie nosicie. Oto NIEKTÓRE objawy. ' K.;
które możecie odczuwać z kataralną głuchotą i szu­
mem w uszach. Flegma opada w krtani. Głowa odczuwa zawadę 
przez flegme. Flegma w nosie lub krtani codziennie. Słyszycie—lecz 
nie rozumiecie słów. Słyszycie lepiei w pogodne dni—gorzej w dni 
słotnie lub podczas zaziębienia. Szumy w uszach jak świerszcze, 
dzwonki, gwizdki, trzaski lub jak uchodząca para lub inne. Jeżeli 
stan wasz jest spowodowany przez katar głowy wy też możecie 
uzyskać ulgę jak wielu innych, którzy donosili o tym przez ubiegłe 
20 lat. PISZCIE DZIŚ PO DOWÓD ULGI I 30-DŃIOWĄ PRÓBNĄ 
OFERTE. Proszę pisać tylko po angielsku.

THE ELMO COMPANY, Dept. C94B — Davenport, Iowa.

Wielki Bal Karnawałowy P. Z. A.
Dochód Przeznaczony Na Budowę Domu Aka^ 

demickieg-o We Wrocławiu
Już wkrótce wszyscy będziemy 

mieli okazję porządnie się uba­
wić na wspaniałym balu karna­
wałowym, urządzonym przez Pol­
ski Związek Akademików w St. 
Zjedn.—Okręg Chicago w sobotę, 
7go lutego, w salach Ashland 
Boulevard Audytorium (Ashland 
i Van Buren). Początek o godz. 
8:30 wieczorem. Do tańca będzie 
przygrywać znakomita orkiestra 
Antoniego Kawałkowskiego.

Obszerna sala, bufet obficie za­
opatrzony w doborowe trunki, 
piękne utwory taneczne, przyczy­
nią się do miłego spędzenia wie­
czoru. Atrakcją będzie wybór 
“Królowej Balu” oraz obecność

wybitnych gości. Szczegóły będą 
podane w dalszych artykułach.

Organizacją tej imprezy zajmu­
je się Referat Imprez pod kiero­
wnictwem wiceprezesa Antoniego 
Krasuskiego. Dla smakoszy spe­
cjalnych potraw będą przygoto­
wane bardzo smaczne kanapki 
przez koleżanki PZA na czele z 
sekretarzem Jadwigą Spytek.

Dochód przeznaczony na budo­
wę domu Akademickiego we Wro­
cławiu i na fundusz stypendialny 
PZA.

Zarząd P.Z.A.—O.C. uprzejmie 
zaprasza całą Polonię na tę osta­
tnią zabawę taneczną przed Wiel­
kim Postem.

Komunikaty Stowarzyszenia
Samopomocy
Okręg 1-Szy S.W.A.P.
Organizuje Wystawę

W związku z 40-letnią rocznicą 
Niepodległości Państwa Polskiego, 
Okręg 1-szy Stowarzyszenia We­
teranów Armii Polskiej w Ame­
ryce organizuje wystawę i przy­
gotowuje akademię o charakterze 
żołniersko - narodowym, których 
przedmiotem będzie wkład walk 
Armii Błękitniej, Legionów, Dow­
borczyków, bohaterów Powstania 
Wielkopolskiego i Powstań Ślą­
skich, oraz walk z okresu II-giej 
Wojny Światowej.

Wystawa odbędzie się w gmachu 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego. W miarę rozwoju 
prac szczegóły podawane będą w 
prasie.

Ze względu na charakter wy­
mienionej wystawy i połączone z 
tym koszty, Zarząd Stów. Samo­
pomocy postanowił przekazać 10 
dolarów na ręce Komitetu Orga- | 
nizacyjnego.
Zeznania Podatkowe

Zarząd Stow. Samopomocy in- 
formuje, że Sekcja Opieki udzie­
la pomocy przy wypełnianiu ze­
znania o podatku dochodowym 
(Income Tax).

Pomoc ta jest udzielana wyłącz­
nie członkom Stow. Samopomo­
cy. W związku z tym Sekcja Opie­
ki prosi tych członków, którzy 
obcięliby skorzystać z pomocy 
Sekcji Opieki przy wypełnianiu 
formularza podatkowego, aby nie 
zapomnieli przynieść ze sobą legi­
tymację członkowską. W wypad­
ku zapomnienia legitymacji, rów­
nocześnie urzędujący skarbnik bę­
dzie mógł udzielić stwierdzenia, że 
dana osoba jest członkiem (człon­
kinią) Stow. Samopomocy.

Jednocześnie Sekcja Opieki 
zwraca uwagę, że właściciele nie­
ruchomości winni przynieść ze so­
bą zeszłoroczne zeznanie podatko­
we, konieczne celem prawidłowe­
go wypełnienia formularza podat­
kowego.

Punkt informacyjny Sekcji O- 
pieki czynny jest w lokalu Stow. 
Samopomocy w każdą sobotę i 
niedzielę w godzinach od 6 do 8 
wieczorem.
Do Członków Organizacji

Zarząd Stow. Samopomocy ape­
luje do członków organizacji o re­
gulowanie zaległych składek. Tym 
bardziej jest to w tej chwili wa­
żne, gdyż zbliża się termin Wal­
nego Zgromadzenia, a jedynie u- 
regulowane przed tym składki bę­
dą upoważniały członków do czyn­
nego udziału w obradach.

Składki można wpłacać w każdą 
sobotę i niedzielę w godzinach od 
6 do 8 wieczorem w lokalu Stow. 
Samopomocy przy 1514 Milwaukee 
Avenue.
Zamieniony Kapelusz

W czasie herbatki Koła Rodzi­
cielskiego zamieniony został ka­
pelusz męski, który jest do ode­
brania w lokalu Stow. Samopo­
mocy przy 1514 Milwaukee Ave, 
w sobotę lub niedzielę w godzi­
nach międky 6 a 8 wieczorem.

Importowane

z
Szwajcarii

MAGGI*
ZUPY

Uraczcie swą rodzinę 
prawdziwie w y bornym 
smakiem zup, robionych 
w Szwajcarii. Napewno 
znajdziecie swą ulubioną 
zupę wśród 8 wyśmie­
nitych różnych rodzajów, 
jakie są do nabycia.

Maggi Zupy są łatwe 
do przygotowania—i są 
też e k o n omiczne! 4-6 
Obfitych Dań z Torebki.

AT YOUR GROCER'S NOW

Jedyny Agent:
Holland Food Corporation
99 Hudson Street
New York 13, N.Y.
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Krytyka NAACP
Rzadko kiedy zdarza się afera murzyńska 

wolna od maczania w niej rąk funkcjona- 
riuszów głośnej organizacji NAACP (Na­
tional Association for Advancement of Col­
ored People). Warto więc poznać ją z bliska, 
jak j ą widzą niektórzy murzyni. A tych znaj­
duje się wielokrotnie więcej od należących 
do tego “Krajowego Stowarzyszenia dla Po­
stępu Kolorowych Ludzi.”

Czym jest NAACP, znajdujemy garść cie­
kawych informacji w wydawanym przez mu­
rzynów i będącym murzyńską własnością 
dzienniku “The Herald,” wychodzącym w 
South Carolina. Artykuł redakcyjny, napi­
sany przez Davis Lee, wydawcę rzeczonego 
pisma, nosił tytuł: “NAACP poszło za daleko 
i wymaga hamulca.” Z artykułu wynika, iż 
p. Lee był ostro zaatakowany przez przy­
wódcę NAACP za odmienne” zapatrywanie 
się na problemy kolorowego obywatelstwa 
amerykańskiego. Ów interesujący artykuł 
mówi między innymi:

“W atakowaniu wydawcy Lee i jego wy­
dawnictw, Roy Wilkins, sekretarz wykonaw­
czy NAACP, zademonstrował do jakiego sto­
pnia ta organizacja posuwa się w zniszczeniu 
kogokolwiek, kto znajdzie się na jej drodze.

“Pan Wilkins twierdzi w wydanym komu­
nikacie prasowym, że nasze pisma nie posia­
dają zwolenników i że nikt nie zwraca żad­
nej uwagi na Davis Lee. Jeśli byłoby tak, 
to czemu on w taki sposób atakuje Lee i 
usiłuje zdyskredytować go? P. Wilkins nie 
docenił Davis Lee i może przez resztę życia 
żałować swego nierozsądnego postąpienia.

“Roy Wilkins przedstawił NAACP jako 
krajową wyrocznię dla murzyńskich myśli 
i opinii. A jeśli przywódca murzyński wypo­
wiada się i jego poglądy nie znajdują się 
w zgodzie z polityką tej organizacji, narażą 
się na zdyskredytowanie i zniszczenie. To 
miało miejsce już tuziny razy.,

“NAACP jest zajadłą, niedemokratyczną, 
nie-amerykańską organizacją, przewidzianą 
dla zniszczenia naszego sposobu życia. Jest 
to organizacja, która dąży do podziału kraju 
na obywateli czarnych i obywateli białych. 
Nie ma wcale w swym sercu dobra mas mu­
rzyńskich. Dąży do wykorzystania ich dla 
zdobycia władzy i robienia pieniędzy.

“Ona zgodziła się sponsorować p. Brad­
ley, matkę Emmetta Till, zaangażowawszy 
ją na turę agitacyjną z zapłatą $500 tygo­
dniowo. Zebrania, na których ona przema­
wiała, były sukcesem. Na takich zebraniach 
zbiórki wahały się od tysiąca do dwu tysięcy 
i pół dolarów. Wtedy p. Bradley, przeko­
nawszy się jak śmierć jej syna jest wyzy­
skiwana, zażądała więcej pieniędzy. NAACP 
odpowiedziała odmownie i skasowała turę. 
To samo stało się z innymi tak zwanymi 
“ofiarami południowej niesprawiedliwości.”

“NAACP zajmuje się wyłącznie takimi 
sprawami, które przedstawiają doskonałe 
możliwości wyzyskania ich. Sztab organi­
zacyjny składa się z dobrze wytrenowanych 
agitatorów; agitują oni dla pieniędzy. Mu­
rzyni w kraju bardzo dobrze o tym fakcie 
wiedzą; i dlatego NAACP liczy zaledwie 300 
tysięcy członków wśród 17 milionów mu. 
rzynów.

“Wilkins i jego kompania dąży teraz do 
wyzucia z interesu Davisa Lee i ubicia jego 
wydawnictw, ponieważ Lee ma odwagę za­
brać głos i wystąpić przeciwko ich metodom 
mocnej ręki.

“Walka rasowa, niezgoda i uprzedzenia 
przesuwają się przez ten kraj jak ogień po 
preriach w rezultacie presji 1 agitacji tej 
nieodpowiedzialnej organizacji. Jest ona nie­
odpowiedzialna, ponieważ jej głowy mogą 
znieważyć kogokolwiek z obywateli na Po­
łudniu, włączając wybranych urzędników, 1 
nic im »robić nie można. Bo organizacja nie 
posiada żadnej własności i nie można jej 
obciążyć.

“Zaledwie tydzień mija, jak sądy w stanie 
Georgia postanowiły ściągnąć z niej $700 
tytułem kosztów sądowych. Nie ściągnęły 
nic, bo NAACP nie posiada tam jednej ma­
szynki do pisania czy biurka, które można

by było zasekwestrować na pokrycie kosz­
tów sądowych po przegranej sprawie.

“Na południu znajduję się tysiące murzy­
nów, którzy oponują po cichu programowi 
stosowania siły i presji. Ale murzyni ci boją 
się odezwać, aby nie narazić się na bolesne 
ciosy. Jeżeli więc Południe zaprowadzi do­
stateczne prawa do obrony tych murzynów 
przed Wilkińsem i spółką, wtedy będzie inna 
historia.”

W konkluzji swego artykułu p. Lee na­
lega, aby poszczególne stany wymagały od 
organizacji krajowych odpowiednich depo­
zytów, w wysokości około $250,000, za po­
zwolenie na rozwijanie swej działalności. 
Aby taką organizację, jak na przykład 
NAACP, można było także pociągnąć do od­
powiedzialności; aby im ich występki nie 
uchodziły bezkarnie.

Polak Nie Otrzymał 
Dostojeństwa

Z Rzymu nadeszła wiadomość, że no­
wym arcybiskupem i metropolitą detroickim 
został dotychczasowy biskup pittsburski 
John Francis Dearden. Mianowany został 
na to stanowisko na miejsce zmarłego kar­
dynała Edwarda Mooney.

Miasto Detroit ma przeszło trzystotysię- 
czną Polonię i blisko trzecią część katolików 
w archidiecezji detroickiej stanowią Polacy. 
To też, jak piszą Wiadomości Codzienne w 
Cleveland, Ohio, słusznie by się należało, 
żeby nowym metropolitą został biskup pol­
skiego pochodzenia. Niestety żaden z na­
szych biskupów nie może się doczekać, aby 
go mianowano na takie stanowisko.

Wprost wierzyć się nie chce, aby wśród 
biskupów polskiego pochodzenia nie było 
żadnego godnego piastowania takiego do­
stojeństwa?

Lord Oswald o Odrze i Nysie
W Anglii pojawia się ostatnio coraz więcej 

głosów za ostatecznym, formalnym uzna­
niem przez Zachód granicy polsko-niemiec­
kiej na Odrze i Nysie Łużyckiej. Ubiegłego 
tygodnia, jak informuje londyński Dziennik 
Polski, lord St. Oswald wystąpił ponownie 
z apelem o załatwienie tej sprawy w imię 
sprawiedliwości i w najwyższym interesie 
pokoju w Europie.

W miesiąc po przemówieniu w Izbie Lor­
dów poświęconemu tej sprawie zabrał on 
głos na łamach “Daily Telegraph” w dysku­
sji zapoczątkowanej listem redaktora A. 
Bregmana, który wskazywał na wielkie zna­
czenie, jakie miałoby uznanie granicy polsko- 
niemieckiej, pozbawiając Rosję poważnego 
argumentu, że jest jedynym z wielkich mo­
carstw popierającym tę granicę. Z listem 
tym polemizował H. T. Mills twierdząc, że 
uznanie granicy byłoby sprzeczne z Kartą 
Atlantycką.

Lord Oswald, którego obszerny list “Daily 
Telegraph” zamieścił pod tytułem “Granice 
Polski—interes Wielkiej Brytanii i roszcze­
nia niemieckie” odpowiada p. Millsowi. Na­
wiązując do jego twierdzenia, że list Breg­
mana był podyktowany przez polski punkt 
widzenia, Lord Oswald podkreśla na wstę­
pie, że jego wywody podyktowane są przez 
brytyjski punkt widzenia i “to co pojmuje 
jako cnotę brytyjską—obronę swoich przy­
jaciół.”

Przypomniawszy historię granicy na Odrze 
i Nysie autor listu stwierdza, że w 1945 roku 
miała ona poparcie opinii brytyjskiej nie uwa­
żającej bynajmniej, że była to żbyt szczodra 
“nagroda” dla Polaków, z których lojalności, 
bohaterstwa i cierpienia wszyscy Brytyjczycy 
zdawali sobie sprawę. Lord Oswald pisze, że 
litować się nad Niemcami, jako nad głów­
nymi ofiarami przesiedleń, jak to czynił p. 
Mills—to “szydzić z' historii.”

Przytaczając słowa Churchilla z 1944 roku 
głoszące, że Karta Atlantycka nie stosuje 
się do-Niemiec i nie stoi na przeszkodzie 
zmianom terytorialnym, Lord Oswald od­
rzuca główne twierdzenie p. Millsa, stwier­
dzając, że raczej dążenie do zmiany tej gra­
nicy byłoby sprzeczne z Kartą Atlantycką. 
Na tych ziemiach żyje bowiem obecnie osiem 
milionów ludzi wśród których jest zaledwie 
100 tysięcy Niemców.

Lord Oswald przypomina wypowiedź za- 
chodnio-niemieckiego ministra spraw zagra­
nicznych von Brentano na temat “raczej 
problematycznych” roszczeń niemieckich i 
podkreśla, że popieranie roszczeń niemiec­
kich podsycałoby tylko podejrzenia i niena­
wiść, jaką sąsiedzi Niemiec odczuwają w 
stosunku do nich, a od której dopiero teraz 
Niemcy się uwalniają.

Dążenie do przywrócenia rządów niemiec­
kich byłoby “haniebnym potraktowaniem 
każdego narodu, nie mówiąc już o narodzie, 
wobec którego mamy tak wielki dług.”

Lord Oswald ostrzega, że odmowa uznania 
granicy rzuciłaby naród polski w ramiona 
Rosjan, czego Kreml w ciągu czternastu lat 
panowania wojskowego nie zdołał osiągnąć.”

75 uczonych z całego świata zebrało się 
w Montlouis, gdzie prof. Felix Trombe zbu­
dował największy w świecie piec słoneczny, 
w którym osiąga się temperaturę powyżej 
5,500 stopni, co pozwala na stapianie naj­
twardszych surowców. Celem tego zgro­
madzenia uczonych jest ujarzmienie ener­
gii słonecznej, co otwiera bardzo szerokie 
perspektywy na przyszłość.
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SPOD PIÓRA

Co Życie^Niesie
NIE MA KÓŁEK DO 

“HULA-HOOP”
Od dawna chciałem rozpocząć 

naukę hula-hoop, ale, niestety, 
nigdzie nie można dostać kółek. 
Próbowaliśmy z Jurkiem posłu­
żyć się oponą rowerową, samocho­
dową i samolotową, ale nam nie 
wychodziło. W sklepach z zabaw­
kami zabrakło nagle kółek, ponie­
waż produkcja nie uwzględnia w 
planie hula-hoop.

Postanowiłem zdobyć kółko na 
własną rękę. Okazja nadarzyła się 
w Parku Ujazdowskim .Bawił się 
tam właśnie siedmioletni brzdąc 
pozbawiony opieki osoby dorosłej.

— Chłopczyku, jak masz na i- 
mię? — zagaiłem.
----- A co to pana obchodzi — 
spytał chłopczyk.

— Ostatnio obeszły mnie mrów­
ki — powiedziałem — ale teraz w 
zimie nic mnie to nie obchodzi. 
No, jak ci na imię?

— Drań.
------- Jak? — zdziwiłem się.
— Tak mnie w domu nazywają.
— No dobrze,., dobrze..... mój

Draniutku, powiedz czy nie sprze­
dałbyś mi swojego kółka?

— Panie, miałem już dzisiaj 
czterech klientów, ale nie dobi­
liśmy targu. Sam pan rozumie: 
duży popyt, mała podaż. Ceny idą 
w górę.

— Taak — zdumiałem się. — 
No, ale wiesz dobrze, że u nas 
prawo podaży 1 popytu nie ma de­
cydującej wartości.

— Ale, pieprzysz pan trzy po 
trzy — rzekł chłopczyk — kółek 
nie ma, to najważniejsze. Ile pan 
daje?

— A ile chcesz? — spytałem.
— Pięć dych, paczkę “’Grun­

waldów” i butelkę chińskiego so­
ku.

—- Człowieku — prychnąłem — 
zbzikowałeś! Za drewniane kółko .

— No to szukaj pan innej oka­
zji. Taniej nie mogę.

— No dobrze! — jęknąłem — 
zaczekaj tu na mnie, ale zamiast 
"Grunwaldów zgódź się na bisZr 
kopty “Kocie łapki”.

— Niech będzie moja strata — 
powiedział chłopczyk.

Gdy wróciłem na miejsce z to­
warem i wręczyłem chłopczyko­
wi umówioną cenę, dostałem kół­
ko.

Pożegnaliśmy się przyjaźnie.
— Pani Magdziu! — zawołał 

chłopiec.
Odwróciłem się.
Zza krzaków wyszła dobrze u- 

brana dama z naręczem kółek, 
związanych sznurkiem.

— Pani da jedną sztukę — po­
wiedział chłopczyk. Wziął kółko 
i poganiając je patykiem zaczął 
biegać naokoło klombu.

Pani Magdzia z resztą towaru 
dyskretnie schowała się w krzaki.

* » *
PAS RATUNKOWY

Ernest Hemingway, laureat na­
grody Nobla, w ten sposób wyraża 
się o nagrodach literackich:

“Nagrody literackie — powiada 
—rzadko są udziałem tych, co na 
nie zasłużyli. W dodatku przy­
znane się je autorom, którzy zdo­
bywszy już sławę i pieniądze — 
wcale ich nie potrzebują. Nagro­
da Nobla przypomina mi pas ra­
tunkowy, rzucony nie rozbitkowi, 
ale jegomościowi, który przecha­
dza się po plaży j przygląda się 
tonącym”.

* « *

SPOSTRZEGAWCZA PANI
Na premierze sztuki “Opera za 

3 grosze” w Teatrze Współczes­
nym, siedziała tuż za mną w je­
denastym rzędzie urocza blondyn­
ka lat jakieś dwadzieścia dwa. 
Nagle mówi szeptem do swego to­
warzysza: “Zobacz kto tam siedzi 
na początku, ten z brodą, to Hen­
ryk Sienkiewicz!”

— Zwariowałaś, przecież Sien­
kiewicz od czterdziestu lat już nie 
żyje.

— Nie żyje? To okropne, zo­
bacz, on się jeszcze rusza!

* ♦ ♦
W POLSCE

Wsiadł do samochodu, nacisnął 
starter, dodał gazu. Ruszył. Bar­
dzo się śpieszył; o siódmej miał 
ważne spotkanie. Skręcił za naj­
bliższy róg ulicy. Silnik przer­
wał, kichnął, zgasł.

Nacisnął starter, gaz. Nic. Wy­
siadł, sprawdził świecę. Wsiadł. 
Starter. Gaz. Nic. Sprawdził in­
stalację, poszukał klucza, przy- 
cił nakrętkę, przepłukał gażnik, 
sprawdził dopływ wentylu, zaj­
rzał do baku, wytarł czoło.

Wsiadł. Starter. Gaz.... Silnik 
strzelił, zaskoczył. Spojrzał na ze­
garek; była ósma. Zawrócił, do­
jechał przed garaż.

Sąsiedzi z okien patrzyli z za­
zdrością. Temu to dobrze!

♦ * *
ZNAJOMI

Dwaj znajomi siedzą w restau­
racji. Jeden smacznie zajada, dru­
gi raz po raz rzuca badawcze spoj­
rzenia w róg sali. Zirytowało to 
wreszcie tamtego, więc pyta:

— Czemu pan się ciągle gapi 
w tym kierunku?

— Jestem ciekaw, czy moje pal­
to też mi ukradną . . .

— Co znaczy "też”?
— Bo pańskie już dawno ukra- 

dli . . .

Cyfry : — Same w Sobie Nie Kłamią, Ale Przy 
Ich Pomocy Można Rozmaitych 

Cygaństw Łatwo Dokonać
Ludzie, którzy z musu albo 

z upodobania grzebią, w ra­
chunkach wszelakich zwykli 
mówić z namaszczeniem, że 
“cyfry nigdy nie kłamią”.

Natomiast ludzie, znający 
się na rachunkach, ale obda­
rzeni szczyptą wrodzonego 
szyderstwa powiadają, że “cy­
fry nie kłamią, ale cyframi 
można cyganić aż się będzie 
kurzyć”.

XXX
Leży przed piszącym gru­

by wykaz statystyczny zaopa­
trzony uwagami o “zadziwia­
jącym wzroście” gospodar­
czym Sowietów. Słowa w 
komentarzu zawarte wyraź­
nie wskazują na to, że autor 
był głupio zahipnotyzowany 
cyframi. Zresztą nie on sam 
zapadł na tę zarazę: — 
rozmaici sowietolodzy, eks­
perci gospodarczy i inni już 
od dawna chorują na manię 
przeceniania w s z y s tkiego 
czym się Moskale zajmują.

XXX
Co prawda, na manię taką 

łatwo jest zapaść, gdy się czy­
ta wykazy i statystyki, po­
chodzące z urzędowych źró­
deł sowieckich i później 
sprawdzone albo wywiadem, 
albo orzeczeniami sowietolo- 
gów.

Piszącego zaintresował w 
tych wykazał “roczny wzrost 
produkcji sowieckiej”. I rze­
czywiście, na pierwszy rzut 
oka włosy mogą na głowie 
stanąć nie tyle z przerażenia 
ile z podziwu.

Posłuchajcie: —
XXX

W roku 1949 ogólny wzrost 
gospodarki sowieckiej pod­
skoczył o 20% od poprzed­
nio - rocznej produkcji. W 
Stanach Zjednoczonych nato­
miast w tym samym roku pro- 
duikcja przemysłowa ZMNIEJ­
SZYŁY SIĘ o 8% w porów­
naniu z rokiem 1948.

Największy wzrost wydaj­
ności sowieckiej wyraził się w 
roku 1950, przedstawiając 
pozycję 25% wyższą od roku 
1949. W tym samym roku 
Stanom Zjednoczonym po­
wiodło się lepiej i ich wzrost 
wytwórczości przemysłowej 
powiększył się 17%.

Ale w latach 1954 i 1958 
mieliśmy 7% spadku produk­
cji, podczas gdy sowiecki 
wzrost za całe 9 lat od 1949 
do 1958 stale wykazywał ro­
czny postęp wynoszący od 16 
do 10 procent w porówna­
niu z latami poprzednimi.

XXX
Innymi słowy, — roczny 

rozrost wydajności przemy­
słowej w Rosji, wykazuje 
przeciętnie jakieś 15%, pod­
czas gdy w Stanach Zjedno­
czonych przeciętna ta wy­
nosi zaledwie 3%.

A więc jest bieda z nami?...
Ludzie nawet dobrej wiary 

i szczerego patriotyzmu, ale 
snąć o zajęczych sercach, roz­
paczają nad tą sprawą i po­
wiadają, że — ani rusz' — 
żadną miarą Sowietom nie po­
dołają że Moskale nas wnet 
dogonią i przegonią, a wów­
czas już będzie źle ze świa­
tem wolnym.

XXX
Gdy się jednak człowiek 

troszeczkę pogłowi nad ty­
mi statystykami i wykazami 
porównawczymi, — to zupeł­
nie inny obraz stanie mu 
przed oczami.

Otóż — sowieckie staty­
styki “rozrostu wydajności 
gospodarczej” obejmują no­
we elektrownie, wiercenia ro­
py naftowej, wydobywanie 
surowców (głównie żelaza) 
z ziemi, — słowem “imple- 
menty” niezbędne do wydaj­
ności przemysłowej.

Amerykańskie zestawienia 
ograniczają się do samej tyl­
ko produkcji w zakładach już 
isniejących i,nie obejmują 
zakładów świeżo zbudowa­
nych względnie planowanych, 
ani też surowców.

Dopiero po odtrąceniu tych 
sowieckich “pozycyj rachun­
kowych”, właściwie do wy­
twórczości samej nie należą­
cych, przychodzimy do prze- 
konaniaa, że Stany Zjedno­
czone wyprodukowały trzy 
do czterech razy więcej ener­
gii elektrycznej, gazoliny, 
mięsa i ziemiopłotów aniżeli 
Rosja; nasza produkcja sta­
li jest o 30% większą od ro­
syjskiej, nasza produkcja ce­
mentu o 40% wyższa niż so­
wiecka itd.

A trzeba pamiętać, że jest 
i nas mniej ludnościowo (175 
milionów mieszkańców) i ob_ 

• szarowo (jedna trzecia te­
renów Rosji) Rosjan jest 
w raju sowieckim ponad 200 
milionów, a ich obszary ziem­

ne są trzykrotnie od naszych 
większe.

XXX
Podłubmy jeszcze dalej w 

tych sprawach i zaglądnij­
my do innych źródeł staty­
stycznych i wykazowych.

Dowiemy się z nich, że w 
carskiej Rosji, od roku 1860 
do 1913 roczny wzrost wydaj­
ności przemysłowej wynosił 
5.3%, a Stanów Zjednoczo­
nych 5.2%. Ale nawet ta 
równowierność” wzrostu jest 
mylna: — Rosja dopiero w 
tych latach zaczynała budo­
wać swój przemysł, podczas 
gdy amerykańska gospodar­
ka w owym czasie już była 
rozwinięta i o całe niebo prze­
wyższała Moskali.

XXX
Od roku 1913 do 1955 prze­

ciętny wzrost wydajności 
przemysłowej w Rosji wyno­
sił od 3.3% do 4.7%, a w Sta­
nach Zjednoczonych stał na 
3.8%.

Ale nawet te “sumienne” 
sowieckie statystyki niczego 
nie dowodzą. Bo nie wiadomo 
od czego i od jakiego stopnia 
zaczynają Moskale datować 
i rachować wzrost, podczas 
gdy skale porównawczą Sta­
nów Zjednoczonych jest bar­
dzo łatwo ustalić z roku na 
rok.

XXX
Do tego trzeba jeszcze do­

liczyć: — kiepską, a nieraz 
wręcz dziadowską jakość so­
wieckich produktów i niewol­
niczo niskie płace milionów 
i milionów robotników, to ca­
ły ten raj sowiecki pokaże 
nam się raczej piekło komu­
nistyczne, wynikłe z obłędne­
go planowania rozmaitych 
zbirów, tyranów i obłąkań­
ców komunistycznych. Wów­
czas “postęp” sowiecki nie 
będzie nas przerażał. Nie bę­
dzie nam nawet imponował.

XXX
Może sobie tedy car gawę­

dzi komunistycznej wszyst­
kiego świata, Nikita Chru­
szczów, głosić przechwałki, że 
maluczko, a raj sowiecki już 
nietylko dogoni, ale przegoni 
“zgniły kapitalizm”, bo tar 
kie typowo komunistyczne 
gęganie nikogo nie powin­
no przejmować.

A jednak przejmuje. W ża­
den sposób nie można zrozu­
mieć, dlaczego tak wielu Ame­
rykanów znajduje jakąś dzi­
ką rozkosz w pomniejszaniu 
Stanów Zjednoczonych, a w 
wyolbrzymianiu “osiągnięć” 
Rosji.

XXX
Nawet gdyby Mosikale ra­

chunkowo udowodnili, że się 
wyrównuje z nami pod wzglę­
dem wydajności przemysło­
wej, — to ani za sto lat nie 
potrafią podnieść stopy ży- 
cjowej w kraju do tej wyżyny, 
na jakiej się Amerykanie w 
tej chwili znajdują. A prze­
cież nasz standard życia 
zwyżkuje z roku na rok.

XXX
Tak samo ma się rzecz ze 

sprawami d y p lomatyczno- 
politycznymi w odniesieniu 
do Rosji. Sowiety są “olbrzy­
mem na glinianych nogach”, 
który bluffuje, ale przed każ­
dym silniejszym uderzeniem 
pięścią w stół ustąpi — bo 
ustąpić musi.

Mówi się tu dużo o potęn- 
cjale wojennym” Rosji. Ale 
zupełnie przemilcza się fakt, 
że w razie wojny, Rosja za- 
cznie rozpadać się od we­
wnątrz.

Byłaby się rozpadła jeszcze 
za Hitlera, gdyby nie typowo 
niemiecka — ślepa, brutalna 
i bestialska polityka Niem­
ców, którzy barbarzyństwem 
i terorem zmusili narody 
związku sowieckiego do roz­
paczliwej obrony i do wybra­
nia mniejszego zła.

Mniejszym złem była dla 
nich niewola komunistyczna 
niż niemieckie rozbestwienie.

Wizyta Polskiego 
Pisarza z Kraju

Praga (P). — Znany kry­
tyk literacki i publicysta, 
prezes śląskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich, 
red. Zdzisław Hierowski, na 
zaproszenie Zarządu Główne­
go Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego w Cze­
chosłowacji bawił w Czeskim 
Cieszynie.

Red. Hierowski wziął u- 
dział w wieczorze literackim, 
na którym wygłosił ciekawą 
prelekcję na temat regionali­
zmu i znaczenia gwary w li­
teraturze. Odczyt ten wywo­
łał żywą dyskusję.

W spotkaniu z red. Hie- 
rowskim wziął również udział 
prezes ostrowskiego oddziału 
Związku Literatów Czecho­
słowackich, red, Milan Ru- 
sinsky.

TIMELY TOPICS
40th Anniversary Of Poland’s 
Restoration

It is exactly forty years on Feb­
ruary 10th, that Poland has be­
come a state and gained her in­
dependence from the many tyrants 
that held her in their clutches for 
many decades.

The first meeting of The New 
Polish National Assembly and 
Reconstruction of the ancient 
country took place on the 10th of 
February, 1919, in the city of War­
saw, preceded by a solemn re­
ligious service of consecration in 
the great Roman Catholic Cathe­
dral of Warsaw.

In its midst were great men, — 
men that we have learned to 
honor, for their collective effort 
in gaining power for council — in 
order to mould the wonderful 
ideas that have been stiring in 
their hearts and minds for many 
years.

Present at this momentous gath­
ering, in molding the very essence 
of spiritual and transparent vi­
sions, that glowed through the 
very brain of such men as; H. E. 
Bishop Alexander Kakows’ki, the 
famous pianist and great patriot

Ignacy Paderewski, the great 
fighter for Polands’ rights before 
the various tribunals of foreign 
countries Joseph Pilsudski, and of 
course the great translator of all 
human rights and its history for 
our president Woodrow Wilson, 
and now in the capacity as head 
of the American Reconstruction 
Organization, and instrumental for 
feeding the starving nations of 
Europe, Herbert C. Hoover.

To these men we owe our great 
respect for not allowing our 
grievances to come near their 
hearts, when wisdom and clarity 
was beneficial and carried weight 
by its contents that other nations 
benefited by it greatly. Coming 
back to its contents we regret the 
soft heartness of our statesmen; 
for had they listened with their 
ears and not with sympathy to the 
task before them, we would now 
cherish peace and content — and 
not the lurid and squally threat of 
various tyrants and obvious cold 
war mongers.—Helena Chrzanow­

ska.

RROLL
HoW often have you said, 

"The old songs were best; 
they just don’t write that 
kind anymore?” Recording 
companies are endeavoring to 
satisfy your longing for those 
songs by releasing LP’s of old 
favorites, recorded on modern 
recording- equipment.

“Memories of You” by Roy 
Smeck has a dozen lovely mem­
ory tunes, with the rich tones 
of the organ blending with the

JUST LIKE 
OLOTIME&

haunting strains of the Hawaiian 
guitar. They evoke pleasant, 
■nostalgic mood.

To further envelope you In 
happy memories, “More of Les” 
by Les Paul and his Trio is a 
pleasing collection of old Pop 
and Hawaiian favorites. And in 
“A ’Musical Autobiography of 
Bing,” Bing Crosby sings his 
biggest hits of the 1934-1941 era 
(All Decca).

There are albums covering 
old, familiar waltzes, too. “Fa­
vorite Waltzes by Hank Thomp­
son” (Capitol) is beautifully 
handled and includes such per­
ennial favorites as “Let Me Call 
You Sweetheart” and “Skater’s 
Waltz.” “Waltz With Whoopee,” 
by “Whoopee” John Wilfahrt, 
has an unbridled gaiety that will 
set your feet tapping (Decca).

With the present popularity of

folk songs; two albums of spe-, 
cial note are “Folk Songs—Thai 
Gateway Singers in Hi-Fi” 
(Decca), and the high-riding 
Kingston Trio’s . from the 
‘Hungry i’” (Capitol); both of 
which feature pleasing, tricky 
arrangements and infectious 
rhythms.

On the country side, “This Is 
Faron Young” is a collection of 
12 of his biggest hit numbers. 
“Country Love Ballads,” by the 
Louvin Bros., features fine har­
mony on top love ballads, many 
of which they themselves penned 
(both Capitol). Another brother 
team noted for their harmony, 
the Wilburn Bros., turn in a fine 
performance on 12 of the most 
popular songs of the last 30 
years in “Side by Side” (Decca). 
And for a musical journey, 
“Have Guitar, Will Travel” by 
Eddy Arnold is a compilation of 
famous state and city songs 
(RCA).

LEADING SINGLES are 
“Have Heart, Will Love” (Jean 
Shepard, Capitol); “Whispering 
Pines,” “When It’s Springtime in­
Alaska” (Johnny Horton, Co­
lumbia); “Yankee, Go Home” 
(Goldie Hill, Decca); “A 
Stranger to Me” (Don Otbiwu, 
RCA); “That’s What It’s Lika 
to Be Lonesome” (Ray Price, 
Columbia); “My Reason for Liv­
ing” (Ferlin Huskey, Capitol); 
“Mommy for a Day” (Kitty 
Wells, Decca); “Knoxville Girl” 
(Louvin Bros., Capitol); “Ma­
ma’s Boy” (Jo Davis, Columbia); 
“Forgotten Dreams” (Johnny 
Six, Decca) and “Tarrytown” 
(Harry Belafonte, RCA).

They’re On Their Own

. Student government, as it func­
tions at Cook County School of 
Nursing in Chicago, is set up and 
administered by the students 
themselves. Cooperative Govern­
ment Association is the full and 
imposing name of the organiza­
tion and the Student Council is 
its executive center.

Through student body nomina­
tions and elections each Student 
Council officer is recognized as 
having good academic and theo­
retical knowledge of nursing, 
plus the qualities of leadership 
and citizenship which make for 
an active and creative organiza­
tion. Upon student invitation the 
director of the school attends 
meetings and acts as advisor.

The C.G.A. (Cooperative Gov­
ernment Association) devises its

own -ways and means to raise 
funds for its work and takes care 
of its own budget. It develops en­
terprises to make the organiza­
tion more progressive and to 
promote good group living. Spe. 
cial projects enable C.G.A. rep. 
resentatives to attend meetings 
of local,- state and national as­
sociations of student nurses.

Within the school, C.G.A. spon­
sors a wide variety of activities. 
The Big Brother-Big Sister com­
mittee provides each beginning 
student with an upperclass friend 
and advisor. The Social Commit­
tee’s program provides many op­
portunities for relaxation from 
an academic program geared to 
preparation for nursing in a 
scientific age.

Ticklers By George
WOMANthe

, I MUSTN’T WAKE. 
DREAM EOAT//f—
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Special $500 Prize List For 1959
National PNA Bowling Tournament
$100.00 Each To Men’s, Women’s Teams

Traveling Longest Distance To April 11-12
Meet At So. Bend, Ind.; $100.00 To Lodge
Or Council Sending Most Teams

The National PNA Bowling 
Commission (Chicago, Ill.), spon­
sor of the annual National PNA 
Men’s-Women’s Bowling Tourna­
ment, working in co-operation 
with Group 83 PNA (South Bend, 
Ind.) in the presentation of the 
Saturday and Sunday (April 11- 
12, 1959) tourney at South Bend— 
Bowlmor, 306 N. Michigan St., 
and the Beacon Bwl, 4210 Lin­
coln Way West — announces a 
Special Prize List amounting to 
$500.00, through Tournament 
Manager Al Długosz, prexy of 
Group 83 and of Council 24 PNA 
and Athletic Director of District 
15 PNA of Indiana.

Eleven prizes, ranging from

$20.00 to $100.00, comprise the 
Special Prize List.

These prizes are expected to 
serve as an added incentive to 
PNA men and women bowlers in 
all sections of the country to 
compete in the 2-day classic at 
South Bend.

The men’s and women’s teams 
traveling the longest distance 
(Railroad mileage to count and 
must be 200 miles and more to 
the meet will each receive $100.00.

The Lodge or Council sending 
the most teams (men and women) 
will be awarded $100.00.

Official Special Prize List as 
released by the National PNA 
Bowling Commission follows:

Men's team traveling ihe longest distance to the iournament. 
(Railroad mileage io count and must be 200 miles and more)_$100.00

Women's team traveling the longest distance to the tour'ment. 
(Railroad mileage to count and must be 200 miles and tnore)_$100.00

Lodge or Council sending the most teams (men and women)
to tourney. (Excluding host Lodge) $100.00 

Men's high Single Game (Scratch)  30.00 
Men's 2nd high Single Game (Scratch)  20.00 
Women's high Single Game (Scratch)  30.00 
Women's 2nd high Single Game (Scratch)  20.00 
Men's high Series (Scratch)  30.00 
Men's 2nd high Series (Scratch)  20.00 
Women's high Series (Scratch)  30.00 
Women's 2nd high Series (Scratch)  20.00

OUT-OF-TOWNERS 
EAGER TO COMPETE

Requests are pouring in from 
Ohio, Pennsylvania, Michigan 
and New York for additional en­
try blanks and hotel accommoda­
tions.

The National PNA Bowling 
Commission has already mailed 
notices, entry blanks and hotel 
reservation cards (Hotel Hoff­
mann and Pick-Oliver Hotel) to 
all secretaries of PNA Lodges and 
Councils, PNA Commissioners, 
and also to all captains of teams

Mustangs Bow To 
“B” Lounge, 3-0, 
In St. Helen HNS

STANDINGS
W. L. 

Mustangs 38 25
Leprekonz S.A.C 3725’^ 
Stack-Ryan Bowl ....... 36 27
‘B’ Lounge ........ _...34% 28>4
Winchester Inn 33 V2 29>/2 
Jos. T. Baran Ins. 32 31
Wallie’s Vagabonds 31 32
Polonaise Lounge 31 32
Joe & Jean’s Market 28*4 3414 
Wallie’s Wanderers 28 35
Kirsten F.H .24 39
Kosirog Pharmacy 24 39

The Rampaging “B” Lounge 
dealt the St. Helen Holy Name So­
ciety Keg loop leading Mustangs 
3 setbacks last Wednesday night at 
the Stack and Ryan Bawd, and 
thereby hoisted itself into 4th 
place by 1 game over Winchester 
Inn, which was losing twice to Joe 
and Jean’s Market.

Baca fired a 539 and Kamys 
507 for the “B” Lounge, which has 
won 16 of its last 21 games, 
Prusko 504 for Joe and Jean’s, 
Pawlak 515 for Winchester, and 
Dolan 580 and Zuber 507 for the 
Mustangs.

Wallie’s Inn Vagabonds shut out 
the Leprekonz SAC to prevent the 
latter from taking over first place. 
Leszczewicz threw a 513 and Ba- 
zula 505 for the Vagabonds, and 
Lasak 492 for Leprekonz.

Polonaise Lounge trimmed Kir­
sten Funeral Home, 2 to 1, Stack 
and Ryan Bowl nipped Joseph T. 
Baran Insurance, and Wallie’s Inn 
Wanderers annexed a pair from 
Kosirog Drugs in other league 
action.

KOSIROG: Janz 472, T. Prugar 
427, E. Prugar 393, Killian 341, 
May 335.

JOE & JEAN’S: Prusko 504, 
Podraża 496, Domaracki 474, Gor- 
lewski 401, Wozniak 390.

‘B’ LOUNGE: Baca 539, Kamys 
507, Santi 4*71, Thomas 456, E. 
Palka 409.

WANDERERS: Jasek 542. Ci­
chon 534, Welenc 497, Nowak 472, 
Placek 445.

WINCHESTER: Pawlak 515, 
Dzik 481, Remblake, Jr. 438, Jar- 
molinski 436, Remblake, Sr. 381.

MUSTANGS: Dolan 580, Zuber 
507, Bolda 489. W. Sponder 456. 
Czech 443.

POLONAISE: Fugiel 558, Mor- 
vay 493. Zanko 497. Lesniak 486, 
Toma! 418.

LEPREKONZ: Lasak 492, A. 
Sponder 455, Stack 442, Gawlik 
439. T. Palka 437.

STACK-RYAN: Frank i e w i c z 
520, Bleschke 512, Schultz 503. Lu- 
carz 493. Martinus 471.

KIRSTEN: Trvchta 456. Guewa 
451, Cygnar 447, Kachnik 396, 
Leszczyński 385.

VAGABONDS: Leszczewicz 513, 
Bazula 505. Jablonski 480, Ochwat 
467. Lis 438.

BARAN INS.: G. Kusibab 506, 
Madzinski 459, Pyrek 433, M. 
Kusibab 431, D. Remblake 410.

Entry fees have been set at 
$5.00 for Singles, $10.00 for 
Doubles and $25.00 for Teams, 
with a $1.00 All-Events optional 
fee.

One hundred per cent prize 
fees ■will be returned to the win­
ners.

All remittances should be made 
payable to: National PNA Bowl­
ing Commission and should be 
mailed to: 1520 W. Division St., 
Chicago 22, Illinois.

The tournament carries the 
sanction of American Bowling 
Congress and also of the Women’s 
International Bowling Congress.
BEAUTIFUL TROPHIES

In addition to sizeable cash 
prizes, beautiful team and indivi­
dual trophies have been offered 
by the PNA Sports-Youth Com­
mission, whose chairman is Ste­
phen F. Lisowski, vice-president 
of the Polish National Alliance.

A dance will be staged for all 
bowlers and guests on Saturday 
night, April 11, at the West Side 
Democratic Club, 617 S. Warren 
St., which is only 4 blocks away 
from the modern, air-conditioned 
Group 83 PNA Clubrooms, 2401 
Western Ave.

The men’s and women’s team 
events are slated for the Beacon 
Bowl on Saturday, April 11, at 
12 Noon. 2:30 PM and 5:00 PM, 
and on Sunday, April 12, at 1:00 
PM and at 3:30 PM.

Singles and Doubles will be 
rolled at the Bowlmor on Satur­
day, April 11, at 10:00 AM, 12 
Noon, 2 PM, 4 PM and PM, and 
on Sunday, April 12, at 10:00 AM, 
12 Noon, 2 PM, 4 PM, 6 PM and 
8 PM.

Council 2 P.N.A. 
Mixed Doubles 
Tourney Feb. 7

The 4th annual Council 2 PNA 
Mixed Doubles Tournament is 
scheduled for Saturday evening, 
February 7, at Wozniak’s Bowl, 
2530 S, Blue Island Ave., near 
Western Ave.

Secretary Edmund Desecki of 
the tournament committee reports 
that a large entry field will com­
pete for the beautiful trophies of­
fered by the PNA Sports-Youth 
Commission, whose chairman is 
the Alliance’s vice-president, Step­
hen F. Lisowski.

St. Boniface HNS 
Dance Saturday

Two outstanding orchestras will 
be featured during the 4th annual 
Dance sponsored by St. Boniface 
Holy Name Society "this Saturday, 
February 7. at Walsh’s Ballrooms, 
1014 N. Noble St., corner Cortez 
St. at Milwaukee Ave.

The Ampolaires band will hold 
forth in the main ballroom while 
Ed Surman and his orchestra will 
occupy the bandstand in the Palm 
Room, starting at 8 P.M.

Tickets are nominally priced 
and Dance chairman Bill Markes 
and Lou Zawiła, president of the 
St. Boniface HNS, extend a cordial 
invitation to all our readers to 
join in the merry-making.

Other attractions are on the 
program, including refreshments.

In cases of ties, prizes will be divided equally.
(Men and Women) which parti­
cipated in the 1958 tourney at the 
Gage Park Bowl in Chicago, Ill.

Second Federal Savings Takes 3rd In 
De Paul Tourney; Tip Rostenkowski

Bow To South Shore “Y” Meet Champs
E. John Sierocinski’s high flying 

Second Federal Savings basketball 
team, hopeful in bettering last sea­
son’s record-breaking performance 
of 49 wins against only 12 losses 
and a two year record of 85 vic­
tories and 22 defeats, got off to a 
fast start as they took third place 
in the DePaul Settlement House 
A.A.U. Invitational Tournament by 
whipping St. Anthony’s, 67-53.
RALLY BEATS 
VALPO HOOSIERS

In a first round DePaul A.A.U. 
contest, the Second Feds overcame 
a half-time deficit which enabled 
them to edge the Valparaiso 
Sportsmen from Indiana, 75-68.

Big Mike Carosielli, former 
standout from St. Mel’s 1954 city 
charnips, dumped in 23 points and 
received considerable backboard 
help from “Slim Steve” Vicik, ex­
Morton High and Illinois Tech re­
bounding ace, who meshed 15.

Guard Frank Polak dropped in 
18, mostly of the long one-hand 
variety to aid the cause. “Jump­
ing Jim1” Jarrett pumped in 
twenty-tiwo for the out-of-staters.

SIEROCINSKIMEN DROP 
ST. ANTHONY’S

E. John’s squad, playing the 
entire tournament without two 
regulars, grabbed an early lead 
and breezed to a 67-53 third place 
win over the St. Anthon y’s 
Knights of Columbus five in their 
DePaul A.A.U. finale.

Once again, Carosielli with 18 
and Polak and Sloan with a dozen 
markers each paced the winners. 
Jimmy Nikitas contributed seven 
points. All nine players scored at 
least a basket for the victors.

Center Bill Beckman’s 19 points 
were high for the losing subur­
banites.

2-ND FEDERAL SAVINGS

Vicik ....
B Ft Tp

.................... 2 0 4
Bereckis ...................  2 1 5
Wisz, E. ..........  -....... 1 0 2
Wisz, L. . .................... 1 3 5Carosielli ............. «... 8 2 18
Polak .... .................  6 0 12Nikitas ... ................  3 1 7
Sloan .... ....................  6 0 12Mehalek ...................  1 0 2

Totals ....................30 7 67
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Kurka, both formerly 
western U., at guards.

The starting Frosh squad of 
DePaul will have Jerry Mever and 
Elgin Dorsey at forwards, big Tom 
Cloutier at center, with Dick 
Flasz and John Incardone at 
guards.

In the feature game immediately 
following the preliminary, the De­
Paul U. Varsity squad will battle 
the formidable’Western Kentucky

0
1
0
0
5
0

13

..2

..2 
.9
.0 
..6
.0

Although center Mike Carosielli 
did a heroic job on the backboards 
and tipped in 24 counters, he and 
his Second Federal teammates 
couldn’t cope with the Kimes All­
Stars taller forward line and were 
edged, 82-78, in the DePaul semi­
finals.

Guards Frank Polak, St. Patrick 
High and Utah State alumnus and 
Andy Sloan, Carosielli’s running 
mate at St. Mel’s and St. Mary’s 
of California, swished in 14 and 
13, respectively, for the Feds.

Bill Torrance and Bill Robin­
zine, garnered 50 points between 
them for the towering winners.

2-ND FEDERAL SAVINGS
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BALTIMORE LUMBER
Ft 

 2
0 

 5
0 
3
2 
0

Jendra. G. 
.Tendra, J. 
Gordon ... 
Kurry  
Spila  
Kosie .....
Valdez  
Donaldson

Totals .
CHAMPS DEFEAT FEDERALS

The Pete Parker All-Stars, a 
talented group of former college 
aces from Gary, Indiana, and sur­
rounding communities, beat the 
Federals, 55-45, and went on to 
win the South Shore “Y” A.A.U. 
Invitational.

Mike Carosielli bagged 13 .points 
for the losers and Tom Rank haid 
eight. Andy Sloan got five.

Jimmy Newcome, former Duke 
University star and most valuable 
player in the tournament, led the 
taller and more experienced 
“Hoosier Hot-Shots” with six 
buckets and two free throws, good 
for 14 points.

2-ND FEDERAL SAVINGS 
Ft 
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Vicik  
Rank  
Galvin  
Carosielli ... 
Sloan  
Wisz, E  
Polak  
Wisz, L. ....
Bereckis  

Totals 
PETE PARKER ALL-STARS 

Ft
2

Vicik , 
Wisz, L. ., 
Wisz, E. .
Bereckis
Carosielli 
Hornacek
Polak  
Nikitas .... 
Sloan 

Totals 
VALPARAISO SPORTSMEN

Play Congressman 
Rostenkowski 5

The Rostenkowski congressmen, 
last year’s Chicago AAU Basket­
ball Tournament champions, will 
tangle with the DePaul U. Frosh 
five in a preliminary exhibition 
contest this Friday evening at the 
DePaul Alumni Gym, 1011 w. 
Belden St., at 6:15 P.M.

This game will be the final one 
in a series of games in prepara­
tion of the defense of the City 
AAU title, which begins in the an­
nual tournament February 8th, for 
the Congressmen.

The Rostenkowskis will start 
Captain Jerry Sikowski and Wally 
Olsen, of Missouri u., at forwards, 
6’6” ‘Marvelous’ Mary Roberts at 
center, with Dick Mast and Larry 

of North-

Led by Danny Callahan, 
All-American t 
Moberly Junior College’s"National 
Champs who later attended Drake 
U„ dropped in 13 points as the 
Second Federals won a first round 
South Shore “Y” Invitational Con­
test from the Baltimore Lumber­
men, 5’5-45.

Mike Carosielli added eight and 
St. Patrick’s alumnus, Tom Rank, 
netted seven.

Ted Donaldson and Gene Jendra 
garnered 25 between them for the 
losing Lumber combo.

2-ND FEDERAL SAVINGS
Ft Tp

Domicino 
Devine .... 
Beckman 
Bill  
Orloski .

Totals 
FEDERALMEN WHIP 
ROSTENKOWSKIS

The Second Federals, displaying 
a sizzling fast break, grabbed an 
early lead and were never headed 
as they whipped last year’s City 
A.A.U. champs, the Rostenkowski 
Congressmen, 76-50, in an ex­
hibition game at Almira Simons 
Park.

The south siders’ “C-Men”, 
Carosielli and Callahan, poured in 
32 points between them and Pat 
Dunn added 19 counters.

“Marvelous Marv” Roberts, 
former Tennessee State ace, and 
little Ron Brown, got 13 apiece 
for the losing politicos. Wally 
Olsen potted ten.

SECOND FEDERAL SAVINGS

Cana Conference 
At St. Boniface

A Cana Conference for married 
couples of st. Boniface parish will 
take place on Sunday. February 8, 
from 1 to 6 P.M.. in’the St. Boni­
face Canteen, Noble and Chestnut 
Sts.

As many married couples as 
possible should make it their duty 
to attend this Cana Conference.

Make your reservations to at­
tend bv phoning e.tiie M

Bencie  
Newcombe 
Laketa .... 
Clark  
Jura tic  
Yurin  
Dokich  
Summers 

ward Eggler at HU 6-4214 or Mr. j Govorchin 
Gene Jarzemski at HU 6-2559. ' Totals

KIMES ALL-STARS 
EDGE FEDS

B Ft Tp
Greer ....... ............ .... 3 3 9
Massey ................. 2 1 5
Tutaili ................. .... 4 2 10
Polluch ________ .... 2 6 10
Jarrett ...... . .......... ..... 8 6 22
Howard ................. .... 2 2 6
Tauck .................. .... 3 0 6
Butterfield........... ...  0 0 0

Totals ............... ... 24 20 68

BALTIMORE LUMBER

B Ft TpWisz, E.............. .......  3 2 £
Matkovich ....... .......  0 0 o
Callahan ......_.... .......  7 1 15
Carosielli ........ .......  6 5 17
Dunn ................ ........ 7 5 19
Nikitas ............. .......  4 0 8
Polak ............... . -----  4 1 9
Sloan ................ .......  0 0 0

Totals .......... ....... 31 14 76
ROSTENK’SKI CONGRESSMEN

B Ft Tp
Lammersfield . 9 2 6
Hanrahan ........ ....... 2 2 6
Roberts ............ ___  6 1 13
Olsen ................ .......  4 2 U
Brown .............. .......  4 5 13
Sass ................. .......  1 0 2
Mozdzierz ... .......  0 0 0

Totals .... ... _.,19 12 50
SECOND FEDS PLANK

Sloan ............ ........... 5 3 13
Nikitas .......... ............ 3 0 6

Totals ...... ........... 32 14 78
KIMES ALL-STARS

B Ft Tp
Torrance ...... ........... 12 4 28
Mays ........... 0 0 0
Robinzine ..... ........... 10 2 22
Soria ............ ........... 0 0 0
Mathis ........ . 1 11
Dennis .......... ........... 0 0 0
Turner .......... ........... 6 3 15
Irvin ......... . ........... 0 0 0
Howard ........ ........... 2 0 4
Grav ............ ...... .... 1 0 2

Totals ___ ........... 36 10 82 B
Galvin ............... .......  2 0 4
Wisz. F................ ........ 2 o 4
Rank ..................... 3 1 7
Mehalek ........... .......  0 1 1
Carosielli ......... .......  3 2 8
Polak ................. .......  3 0 6
Sloan ........ ........ .......  3 0 6
Callahan ........... ........ 5 3 13
Vicik ................. .......  2 2 4
Bereckis ........... .......  1 0 2

Totals ....... ....... 24 7 55

PROOF OF HIS CATCH—Donnie Arbolino, 9, of Netcong, N. J, 
displays a big pickerel, one of ten which he and his father, 
Dominick, pulled from Icy Lake Hopatcong in a few hours. 
Even though the temperature was in the low twenties, Donnie 
had that warm feeling that only successful anglers know.

United Beverage Extends Gr. 83 PNA 
Advantage With 2 Over Gr. 1437 PNA

STANDINGS
W. L.

United Beverage 62 30
Par-K-Lounge -57 35
Drewry’s 54 38
PNA 83 46 46
St. Joseph 46 46
Golden West Tavern 44 48
PNA 1437 41 51
Gish Lumber Co. 41 51
Sal's Standard Service __41 51
West Side Sport 28 64

United Beverage beat Group 
1437 PNA twice last Monday 
night at Beacon Bowl in South 
Bend, Ind. ,to extend its Group 
83 PNA Men’s Bowling loop edge 
to 5 games over Par-K-Lounge, 
loser of 2 to Group 83 PNA

J. Kowalsk ishot 542 for United 
Beverage, S. Flowers 518 for 
Group 1437, J. Klemczewski 502

1,636 Attend Old 
Timers Baseball 
Assn. Dinner Tonite

Chicago, Ill. — John J. Callahan, 
John J. Duffy and William G. 
“Bill” Harley will be the honored 
guests tonight at the 40th Annual 
Old Timers’ Baseball Association’s 
dinner in the Grand Ballroom of 
the Conrad Hilton Hotel.

The corned beef and cabbage 
and foaming lager will be eaten 
and ‘quafed' by a sellout gathering 
of 1,636 players, former players 
and baseball executives — the lat­
ter including Will Harridge, chair­
man of the board of the American 
League.

Leo Fischer, sports editor of the 
Chicago American, will be the 
toastmaster and he will have the 
honor of introducing some of the 
greatest players the game of base­
ball has seen in the past fifty 
years. He also will introduce 
Mayor Richard J. Daley and fel­
low sports editors Dick Ha-cken- 
berg of the Sun-Times, Wilfrid 
Smith of the Tribune and David 
Condon, conductor of the Wake of 
The News in the Trib.

Former players will come from 
throughout Illinois, Wisconsin, In- 
daina, Michigan, Ohio and as far 
away as California. In addition 
to meeting former teamtnates and 
old cronies they will be enter­
tained by the stories told by 
Walter “Red” Hackett.

Treasurer Joseph Molitor and 
Executive Secretary William 
Hughes, retired fire chief, wish 
it known that if you haven’t got 
a ticket you had better not show 
up because the only chance to get 
in would rest with somebody turn­
ing in some tickets at the last 
moment.
A SELLOUT

Tony Piet, president of the 
OTBA, said that this 40th annual 
dinner is the first sellout, prior 
to the banquet, in four years. The 
honored guests, Callahan, Duffy 
and Harley, were leaders as park 
and team owners, when semipro 
baseball was a challenge to the 
major league here, and on many 
occasions outdrew the Cubs or 
White Sox on Sunday afternoons.

Many of the players they had 
in their lineups either were ór be­
came farhous names in the major 
leagues, and will be on hand to­
night in the Grand Ballroom of 
the Conrad Hilton to pay their re­
spects to their old bosses.

There will be plenty of remi­
niscing and some of the stories 
that will be told about important 
base hits, no-hit and one-hitters 
pitched, and great catches that 
were made, will astound every­
body — even themselves.

for Group 83, and B. Kass 579 for 
Par-K-Lounge.

Drewrys nipped St. Joseph 
Funeral Home, 2 to 1, when Mel 
Slisz tossed a 564. G. Sobiech 
tallied 583 for St. Joseph

Sal’s Standard Service Station 
blanked West Side Sports with 
the aid of a 552 by H. De Mike.

Gish Lumber Co. copped the 
odd game from Golden West Tav­
ern. C. Demien fired a 576 for the 
winners and J. Strzelecki 507 for 
the losers.

PNA GR. 1437: T. Trask 494. D. 
Rybicki 513, J. Ciula 447. S. Flow- 
ers 518, E .Palicki 511.

UNITED BEVERAGE: D. Or­
lowski 509. B. Cybulski 494, M. 
Young 541. S. Csakany 514, J. 
Kowalski 542.

PNA 83: C. Wawrzyniak 484, 
J. Wawrzyniak 426, E. Cinal 482, 
J. Klemczewski 502, B. Wharton 
467.

PAR-K-LOUNGE: E. Wesołek 
Jr. 452. R. Leszynski 469, R. Kass 
579, B. Overholsek 516, R. Zie- 
beri Jr. 488.

DREWRYS: G. Kubiak 508, M. 
Mazurkiewicz 496, M. Slisz 564, 
D. Slisz 502, E. Wallisch 538.

ST. JOSEPH: G. Sobiech 583, 
J. Berzal 509, J. Klosewski 473, C. 
Sciba 542, V. Jankowski 549.

SAL'S: A. Pionski 445, V. De- 
Mike 444, C. Stępniewski 479, E. 
Kitkowski 513. H. De-Mike 552.

WEST SIDE SPQRTS: E. Waj- 
kowski 383, D. Niezgodski 320, E. 
Klemczewski 381, J. Waikowski 
480, V. Buziak 452.

GISH: C. Broun 448, L. Szul- 
czyk 498, C. Lisek 448, A. Matte­
son 462. C. Demein 576.

GOLDEN WEST: J. Strzelecki 
507, A. Strzelecki 427, D. Paja- 
kowski 454, H. Strzelecki 497, B. 
Strzelecki 493.

Special Event For 
Southpaw Keglers 
In Tryba Meet

Lefthanded bowlers will have 
a special event set aside for them 
in Ted Tryba’s popular individual 
handicap tournament, it was an­
nounced today.

“It’s something new. I don’t 
know of another tournament 
where lefthanders are similarly 
singled out”, explained Tryba in 
making the announcement.

The southpaws will roll along 
with the righthanders, as is usual­
ly the custom, but will pay an 
extra dollar to set up a special 
set of prizes exclusively for 
themselves.

Tryba’s tournament, in which 
women roll three games and men 
bowl four, will be conducted in 
Majcher brothers’ 62-alley Gage 
Park Bowl, 5643 S. Western Ave., 
April 4 to June 14. Last year’s 
event offered a $32,000 prize list 
that included fabulous vacation 
trips to Europe, Mexico, Miami 
Beach and California.

More than 1,000 applications 
have already been received, it 
was announced Monday.

Entry blanks for the event, in 
which men pay $11 while women 
pay $8, are available at Gage 
Park Bowl or from Tryba at 1200 
N. Ashland Ave., Chicago 22.

The yellow-haired fruit bat, a 
native of Africa’s tropical forests, 
is a nomad race and moves in 
mass from one region to another 
where the fruit is ripe.

Secret Agent X9 By Mel Graff
Registered U S Patent Office
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MOST HAPPY FELLAS—Eddie Brannick (left), San Francisco 
Giants secretary, and Casey Stengel, New York Yankees 
manager, look their appreciation as they hold awards at 
the New York Press Photographers association dinner. 
They are honored for their co-operation in photo matters. 

M. Ecker Co. Runs Council 87 PNA Win 
Streak To 13 With 3 Over Press Team

STANDINGS
W. L.

M. Ecker & Co 42 15
Klimek’s Keen Klub 34 23
Matt’s Tap 33 24
Aiderman Bonk —32^ 24V&
24th Street Press .„.... 25 32

Rhythm Lounge .„ —21Li 35% 
Get-A-Way Tap  - 21 36
Wally’s Lounge.... ....... 19 38

The rampaging M. Ecker and 
Co. team ran its Council 87 PNA 
Keg loop winning streak to 13 by 
shutting out the 24th Street Press 
last Thursday night at Cermak 
Bowl, thereby boosting its advan­
tage to 8 games over Klimek’s 
Keen Kluib, which was losing 
thrice to Matt’s Tap.

Ted Zator shot 513 for M- Ecker 
Co., K. Łukasik 495 for the 24th 
Street Press, C. Enoch 519 and 
Wally Moskalski 501 for Matt’s

Kolski Mens Bowling 
Favorites Prevail

STANDINGS
W. L.Sophie'* Tavern ---------- 39 24
 

Hank's Tavern ------------36 27
Moeller Furniture 34 29
Reimer's C. C. ------------33 30
Tower Lounge 31 32
Club Elk-Hon 30 33
Jack Henning's 30 33
Evergreen Lounge--------28 35
Zagorski Tavern 27 36
Gallery Bar 26 37

Tap, and W. Duranczyk 489 for 
Klimek’s.

The Aiderman Bonk Democrats 
turned back the Get-A-Way Tap, 
2 to 1, when C. Migut racked up 
a 189-439. F. Zardan rolled 503 
for the losers.

P. Casey’s 540 led Wally's 
Lounge to a brace of decisions at 
the expense of Rhythm Lounge. R. 
Buccieri recorded a 418 for the 
victims.

GET-A-WAY TAP: M. Kandzior 
339, G. Skupień 370, W. Szarek 
385, J. Ceciel 425. F. Zarden 503.

ALDERMAN BONK: M. Latka 
391, J. Jandura 385, S. Cieśla 345, 
J. Komperda 435, C. Migut 439.

RHYTHM LOUNGE: C. Forrester 
413, R. Buccieri 418, M. Pizziferro 
397, S. Sca....uzzo 370, B. Rosetti 
408.

WALLY’S LOUNGE: W. Egan 
388, E. Worsech 468, F. Walski 373, 
H. Kuczek 421, P. Casey 540.

M. ECKER & CO-: J- Zboralski 
467, I. Laskowski 441, S. Oleksy 

| 421, H. Kasiasz 447, T. Zator 513. 
< 24-TH STREET PRESS: K. Łu­
kasik 495, E. Cole 363, J. Piątek 
265, A. Szewczyk 323, J. Jejniak 
474.

KLIMEK’S KEEN KLUB: H- 
Hadzima 370, R. Edwards 402, W. 
Grzyb 401, W. Duranczyk 489, R. 
Wesolowski 445.

MATT’S TAP: E. Domaleczny 
406, C. Enoch 519, L. Coyne 435, 
J. Domaleczny 468, W. Moskalski 
501. 

Favorites triumphed by 2 to 1 
margins as the Edwin T. Kolski 
Men’s Keg loop rolled its weekly 
Friday games at Evergreen Bowl.

First place Sophie’s Tavern 
trimmed Evergreen Lounge, sec­
ond place Hank’s Tavern shaded 
Tower Lounge, Moeller*Furniture 
subdued Jack Hanning’s, Rez- 
mer’s Country Club nipped Tom­
my Kluth’s Gallery Bar and, in 
the only clean sweep of the night, 
Club Elk-Hon. tumbled Zagorski 
Tavern.

S. Magiera Jr. shot 572 for 
Sophie’s, S. Steele 534 for Ever­
green, C. Adamus 547 for Hank’s, 
S. Kawa 554 for Tower, L. Hoj- 
nowski 545 for Moeller, T. Mat- 
teine 567 and R. Leksander 564 
for Jack Henning’s, B. Borman 
518 for Rezmer’s, A. Janusz 554 
for Gallery Bar, M. Magiera and 
Jim Lucchesi 516s for Zagorski, 
and J. Hojnacki 582 for Club Elk- 
Hon.

EVERGREEN LOUNGE: E. Na­
górski 497, J. Paul Jr. 442, S. 
Steele 534, W. Malik 466, Voerg 
485.

SOPHIE’S TAVERN: J. Mytys 
530, J. Schrimple 497, W. Roskosz 
496. S. Magiera Jr. 572, S. Magie­
ra Sr. 427.

HANK'S TAVERN: C. Rysz- 
kowski 527, C. Adamus 547, T. 
Moen 459, W. Widlic 490, H. Koz­
lowski 518.

TOWER LOUNGE: G. Fauby 
510, L. Zarembski 485, P. Beke- 
leski 449, S. Kawa 554, E. Kowal­
ski 476.

MOELLER FURNITURE: Kol­
ski 489. Sovar 454, Hojnowski 545, 
Cielec 517, Aniolowski 531.

JACK HENNING'S: S. Leksan­
der 424. R. Leksander 564, P. Ban­
non 495, A. Krautter 523, T. Mat- 
ieine 567.

REZMER’S COUNTRY CLUB: 
S. Schimanski 516, B. Bormann 
518, E. Siempinski 463, G. Stem­
pinski 481, V. Schimanski 505.

GALLERY BAR: D. Romer 452, 
S. Pawlak 438, A. Janusz 554, C. 
Pluciński 440, T. Puralewski 419.

ZAGORSKI: L. Singer 474, J. 
Derner 436, M. Magiera 516, J. 
Lucchesi 516,

CLUB ELK-HON.: W. Kozubal 
533, C. Gienko 459, D. Lepczyk 
434, B. Trungale 457, J. Hojnacki 
582.

Madonna Mothers' 
And Fathers' Club 
Games Party Tuesday

The Madonna Mothers’ and Fa­
thers’ Club and Auxiliary are 
holding their “Games Party for 
Cash” every Tuesday night at 
8:00 P. M., in the Social Hall of 
the new building.

Proceeds are being used for the 
building fund.

The Suwannee River, which has 
its source in the Okefenokee 
Swamp of South Georgia, has been 
made famous by two well-known 
songs: “Old Folks at Home,” by 
Stephen Foster and “Swanee,” by 
George Gershwin.

Gordon Brothers 
Trip Jaskula In 
Rostenkowski Keg

STANDINGS
W. L.

Jaskula Real Estate —411) 2114 
Gordon Construction 40 23
Judge Kowalski ------- 37 26
Griglik Trustees 37 26
O ,K. Inn 37 26
Al's Tavern 3014 3214 
Dudziński Market 30 33
Rostenkowski Ins. —261 j 36'4 
Korzeń Clerks 22>l 40’4
Esquire Club ----------- 14 49

Gordon Brothers Construction 
moved to within 114 games of 
Jaskula Real Estate in the Ro­
stenkowski Keg loop title race by 
trimming the latter twice last 
Thursday night at Evergreen 
Bowl, thanks to a 583 by Joe 
Chmiel. Ray Kaluzny threw a 
559 for Jaskula.

Judge Walter Kowalski blank­
ed the Cas Griglik Trustees with 
the aid of a 582 by Steve Zbur. 
George Thomas tallied 530 for 
Griglik.

Stan Prosniewski’s 561 and 
Congressman Dan Rostenkowski's 
550 netted Rostenkowski Insur­
ance 3 wins at the expense of 
Dudziński Market. H. Mocarski’s 
568 topped the losers.

Bert Korzeń Clerks nipped O. 
K. Inn, 2 to 1, and Esquire Club 
beat Al’s Tavern in 2 out of 3.

Art Langosch tossed a 529 for 
Al’s and Andy Krautter 516 for 
O .K. Inn.

ESQUIRE CLUB: E. Grabow­
ski 432. W. Murawski 482, J. Ry- 
cewicz 368, C. Nowik 142, C. Ku­
ciński 446, Maluchnik 366.

JUDGE KOWALSKI: E. Puzan 
494, S. Zbur 582, A. Steinke 487, 
J. Banner 507, N. Rydel 546.

DUDZIŃSKI MARKET: J. Me 
Dermott 420. H. Mocarski 568, 
D. Dudziński 466. J. Wincheski 
403. R. Klaus 444.

CAS. GRIGLIK - TRUSTEES:
G. Bea to vic 475, G. Deering 466, 
B. Garbacz 461, G. Thomas 530, 
J. Brzezina 415.

ROSTENKOWSKI INS.: Bold 
442, R. Sodini 531, D. Rostenkow­
ski 550, S. Pestka 514, S. Pros- 
niewski 561.

BERT KORZEŃ CLERKS: E. 
Barabasz 338, C. Gillis 404, P. 
Monte 453, R. Barabasz 467, B. 
Barabasz 454.

GORDON BROS.: E. Schmidt 
540, P. Rizzo 502, J. Chmiel 583. 
N. Gordon 542, A. Mundt 501.

O. K. INN: K. Woodhouse 421, 
M. Kołodziejczyk 424, A. Kraut­
ter 516. J. Siepke 455, Buczkow­
ski 426.

JASKULA REAL ESTATE: B. 
Jarmusz 462, L. Puralewski 475, 
D. Pennington 546, W. Puzan 519, 
R. Kaluzny 559.

AL'S TAVERN: E. Kissel 507,
H. Kwiatek 519, J. Jankiewicz 
260, J. Mika 380, A. Langosch 529. 
A. Totos 136.
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Dyn Karolina Spisak Przemawiała 
Na Instalacji Gminy 123-ej Z. N. P.
Gmina Otrzymała Puchar Jako Drugą Nagro­

dę w Zbiórce Majowej
Pisze WŁADYSŁAW KUMAN

Posiedzenia Instlacyjne 
Klubu Pow. Jasło

W niedzielę, 18go stycznia od­
był swe posierzenie w sali Zw. 
Klubów Małopolskich Kkiib Pow. 
Jasło, 1401 W. Superior ul.

Posiedzenieotwprzył prezes Klu­
bu, Aleksander Kućma. Po odczy­
taniu protokółu i załatwieniu ru­
tynowych spraw, przystąpiono do 
zainstalowania nowego zarządu na 
rok 1959ty. Zarząd ten tworzą: 
Aleksander Kućma, prezes; Józe­
fa Sulimowska, wiceiprez.; Józef 
Krawczyk, wiceprezes; Władysław 
Ruc ński, sekr. fin.; Joanna Ho- 
hoł, sekr. prot.; Stanisław Piątek, 
skarbnik; Józef Peski, marszałek; 
dyrekcję stanowią: Maria Kućma, 
Helena Lewandowska, oraz Stefa­
nia Bliźnik.

Przysięgę od nowego zarządu 
odebrał Edward Pankowiak, pre­
zes Zw. Klubów Małop. Przemó­
wił on w serdecznych słowach, 
życząc powodzenia w dalszej pra­
cy nowemu zarządowi. Prócz te­
go przemawiali 1 składali życze­
nia: Wojciech Babicz, prezes 32go 
Okręgu Rady Polonii Amer. przy 
Zw. Klubów Małop.; Władysław 
Dybał, prezes Gm. 91 ej ZNP; Kru- 
kar, prezes Tow. Tysiąc Walecz­
nych, Gr. 877 ZNP; panowie Sowa 
i Hohoł odśpiewali p ęknę piosen­
ki p.t. “Dla chleba, panie, dla 
Chleba.

Byli przedstawieni: Andrzej L. 
Gołąbek, prezes Klubu Myśleni­
ce i sekr. gen. Zw. Klubów Ma­
łopolskich; wiceprezes Zw. Klu­
bów Małop. Jan Nogaj; Maria 
Brudny, dyrektorka Zw. Klubów 
Małop.! Jan Piecuch, prezes Klu­
bu Bystra; M. Maziarka, prezes 
Klubu Pilzno i okolicy; p. Kapliń- 
ski z American Tourist Bureau, 
Inc.; Edward Krysiński, były ko­
misarz 13go Okręgu ZNP; oraz p. 
Rzabski sekr. fin. Tow. Tysiąc 
Walecznych, Gr. 1612 ZNP; Józef 
Węgrzyn, prezes Klubu Pow. Bo­
chnia.

Aleksander Kućma, prezes Klu­
bu Pow. Jasło w serdecznych sło­
wach podziękował wszystkim za 
przybycie i poprosił do suto za­
stawionych stołów na kolację, 
przygotowaną przez członkinie 
Klubu pow. Jasło.

Dzielny Małopolanin, członek 
Klubu Zaborowian, Franciszek 
Wódka, prowadzi swój własny in­
teres — Better Oil Co.

Małopolanie szczycą się ze swych 
członków nie tylko, że wykonują 
piękną ideową pracę, lecz także, 
że w swym gronie mają dzielnych 
przemysłowców, kupców i bisnes- 
manów. Jednym z tych to Józef 
W odka, członek Klubu Zaborowian 
Nr. 6 Zw. Klubów Małop. Zamie­
szkuje on pnr. 6532 N. Nordica 
ave. Od wielu lat prowadzi on 
Better Oil Co. pnr. 5838 W. North 
ave. Franciszkowi Wódka w tym 
interesie pomagają jego synowie 
Eugeniusz i Robert.

Dzielny Pracownik Na Niwie 
Społecznej i Narodowej

Franciszek Wódka prócz tego, 
że od wielu lat jest członkiem 
Klubu Zaborowian Nr. 6 Zw. Klu­
bów Małop, jest członkiem wraz 
z całą rodziną Tow. Nadwiślań­
skiego, Gr. 759 ZNP, gdzie jest 
on skarbnikiem. Jest on także 
wraz z żoną swą delegatem do 
Gminy 75ej ZNP przez wiele lat. 
Oboje są członkami Tow. Św. Fi­
delis® ZPRK Nr. 878. Należą do 
parafii św. Fidelisa i parafii św. 
Tekli.

Dwóch jego synów ukończyło 
uniwersytet De Paul wydział han­
dlu. Starszy Eugeniusz jest we­
teranem wojny koreańskiej, gdzie 
służył w randze sierżanta, a młod­
szy Robert jest obecnie członkiem 
National Guard.

Oto jest krótka historia jednej 
z naszych rodzin Małopolan, ma­
jących tak wielkie zasługi na polu 
pracy społecznej i narodowej, po­
pierając nasze wysiłki polonijne.

Ważnym jest też, że ci nasi ro­
dacy są w interesie, prowadzący 
Better Oil Co. dostarczają do na­
szych rodzin olej, węgiel i zapro­
wadzając wszelkie systemy ogrze­
wania w domach, należałoby też 
i o nich pamiętać.

Przystępujemy do drugiegc pół­
rocza w szkole—Upominajmy się 
o uczenie naszych dzieci języka 
polskiego.

Prawdą jest, że czym nasze 
dzieci będą w przyszłesoi zależy 
od rodziców i od szkoły, czego te 
dz eci nasze w tej szkole się uczą. 
Język polski jest ważnym czynni­
kiem w życiu każdego z nas. Dla­
tego rodzice w tej drugiej poło­

wie roku szkolnego powinni się 
dopominać, by dzieci ich były u- 
czone w szkołach paraf.alnych i 
publicznych języka polskiego. My 
utrzymujemy nasze szkoły para­
fialne, nasi parafianie, nasi ojco­
wie te szkoły budowali. Szkoły 
publiczne są budowane za nasze 
podatki, są opłacane i utrzymywa­
ne za nasze podatki, mamy z tych 
to też powodów prawo upomina­
nia się i żądania czego w tych 
szkołach dla dobra naszych dzie­
ci powinno się uczyć. Mamy pra­
wo żądania uczenia naszych dzie­
ci języka polskieko. Kiedyś ktoś 
to pięknie powiedział: My Polacy 
jeśli chcemy zachować dumę na­
rodową i nie robić Polsce krzyw­
dy, n.e powinniśmy gasić ducha 
narodowego. Żyjąc w Ameryce 
mamy obowiązki względem tego 
kraju, jako przybranej Ojczyzny 
i musimy znać język angielski, 
gdyż z tym językiem spotykamy 
s.ę na każdym kroku. Pamiętać 
jednak musimy, że dobrze jest 
znać dwa albo trzy języki. Dla­
tego mądrze w tej sprawie wyraża 
się jeden z naszych poetów—“znać 
wiele języków jest największą 
cnotą, wstydzić się języka swych 
ojców—największą głupotą.”

Jednak rodzice zawsze mogą 
wpłynąć nie tylko na dzieci, lecz 
też i na kierownictwo szkoły i na­
uczycieli, aby uczyli języka pol­
skiego, języka naszych ojców.

Albowiem życie Polonii Ame­
rykańskiej zależne jest od życia 
języka polskieko. Jak długo ży- 
je język polski — żyje Polonia. 
Dlatego przywróćmy już teraz ję­
zyk polski do naszych szkół, po­
nieważ jest on tak bardzo potrze­
bny w życiu każdemu.

Wszyscy bez wyjątku są zobo­
wiązani do przestrzegania i wyko­
nania uchwał Zw. Klubów Małop.

Do zachowania uchwał i prze­
strzegania ich każdy bez wyjątku 
jest zobowiązany, jeżeli należy do 
"danej organizacji. Uchwały Zw. 
Klubów Małop. Iżby Delegatów są 
również obowiązujące dla wszyst­
kich, którzy do tej organizacji na­
leżą, chociażby nawet dla nich nie 
były korzystne czy też odpowied­
nie.

Kiedy obejmowałem pracę ko­
respondenta pisania “Działu Zw. 
Klubów Małop. postawiłem waru­
nek, że wszelkie wiadomości, od­
noszące się do Zw. Klubów Ma­
łop. a mające ukazywać się w pra­
sie polskiej będą przechodzić 
przez moje ręce i przezemnie re­
dagowane. Uchwała ta została 
przeprowadzona w Zw. Klubów 
Małop. Zawiadomione zostały pi­
sma redakcji i kluby o tej decy­
zji. Zwrócono się do klulbów, a- 
by wszelkie swe informacje o dzia­
łalności klubów były przysyłane 
do kwatery Zw. Klubów Małop., 
1401 W. Superior ul. lub też bez­
pośredni do mnie, do Dziennika 
Związkowego, 12 0 1 Milwaukee 
avenue.

Do uchwały tej i każdej jest 
zobowiązany nie tylko szary czło­
nek klubu, lecz wszyscy, włącza­
jąc zarząd i dyrekcję Zw. Klubów 
Małop. Jeżeli się uchwał nie sza­
nuje, nie powinno się być człon­
kiem danej organizacji.

Jednak już było kilka wypad­
ków, że jeden z członków wyła­
muje się z tych uchwał, przysyła 
wiadomości do prasy polskiej bez­
pośrednio, odnoszące się do Zw. 
Klubów Małopolskich, lub mają­
ce bezpośrednią styczność dla tej 
organizacji.

Za swoje postępowanie już o- 
trzymał upomnienie i przypomnie­
nie o uchwale, że wszelkie wia­
domości odnoszące się do Zw. Klu­
bów Małop. ma otrzymywać ko­
respondent tejże organizacji i on 
je pisze. Jednak to nie skutkuje. 
Dalej bezpośrednio przysyła on 
wiadomości o poczynaniach Zw. 
Klubów Mołop. do prasy polskiej, 
szczególnie kiedy mu jest potrze­
bne do budowy swojego interesu 
przy pomocy Zw. Klulbów Małop. 
Zdaje mu się, że Zw. Klubów 
Małop. ma być aa jego usługi, a 
wszyscy małopolanie powinni cią­
gnąć wóz jego interesu i przy po­
mocy organizacji ideowej budo­
wać jego interes, wyłącznie oso­
bisty.

Jak długo jestem koresponden­
tem Zw. Klubów Małop., tak dłu­
go wszelkie wiadomości o Zw. 
Klubów Małop. i innych klubach 
do tej organizacji należących, bę­
dą redagowane tylko wyłącznie 
przezemnie, ponieważ pomocnika 
nie potrzebuję. Jeżeli to będzie 
potrzebne dla mojej pomocy, wo­
bec tego o tą pomoc w odpowie-

W sobotę 31-go stycznia od­
była się wspólna instalacja 
urzędników w Gminie 123 
ZNP. Program otworzył prze­
wodniczący p. S. Rybarczyk, 
który w krótkich słowach 
przywitał obecnych gości na 
sali, poczym powołał na prze­
wodniczącego prezesa Gminy 
123-ciej p. T. Paczyńskiego, a 
na sekretarza H. Piaseckiego, 
który jest sekr. Gminy 123-ciej 
ZNP.
Zarząd

Przewodniczący poprosił dy­
rektorkę ZNP. p Karolinę 
Spisak, do odebrania przysię­
gi od urzędników wybranych 
5-go stycznia br. w następu­
jących osobach: — T. Paczyń­
ski, prezes; wiceprezeska, Bro­
nisława Kluczyńska; wicepre­
zes, dr. Ed. Bartkowiak; sekr. 
Gminy, Henryk Piasecki; sekr. 
finansowy, Kaz. Tomczak; 
kasjer, St. Koszoła; marszałek 
Ludwik Powieki; podmarsza- 
łek Jan Jach.

Sekretarz Piasecki następ­
nie rozdał kartki mianowa­
nych Gminnych Komitetów, 
poczym rozdano nagrody za 
Kontest Werbunkowy człon­
ków w sumie $151.

Nastąpiła przerwa w pro­
gramie, ponieważ udano się na 
kolację przygotowaną przez p. 
Bronisławę Rybarczyk przy 
pomocy pań Komitetu.
Mowa Dyrektorki Spisak

Po spożytej kolacji, nastą­
piła druga część programu. 
Poproszona przez przewodni­
czącego dyrektorka Spisak 
złożyła życzenia nowo obra­
nemu zarządowi, prosząc o in­
tensywną pracę nad rozwojem 
ZNP. Nadmieniła również, że 
Związek Nar. Pol. powinien 
być dumny, mając na stano­
wisku prezesa p. Karola Roz- 
marka. Dyrektorka Spisak 
wręczyła puchar, jako drugą 
nagrodę za zebranych przeszło 
$700 w dzień 3-go maja. Wy­
raziła swe życzenia jeszcze 
większego sukcesu w bieżą­
cym roku.

Specjalne nagrody za zebra­
nie większych sum otrzymały 
nast.: — B. Kluczyńska, zebra­
ła przeszło $137; oraz panie: — 
Maria Paczyńska $59; S. Fran­
kowska $26.31; J. Rutkowska 
$30.04; Jadwiga Paściak $46.55; 
W. Wisz $50.75; S. Rybarczyk 
$55.07; M. Kolećka $34.75;-H. 
Hammerlik $25.05; J. Zieleziń- 
ska $29.21; M. Majdecka 
$41.55; S. Nykiel $42.50; T. Ho- 
rak $25; F. Wiatrowska $25.

Kończąc swoje przemówie­
nie życzyła wszystkim obec­
nym szczęśliwego Nowego 
Roku.

Przy sposobności chcemy 
wyrazić nasze uznanie i po­
dziękowanie, że tak tym ra­
zem jak i na poprzednich 
uroczystościach insta 1 a c y j- 
nych Spółki Loomis i Su­
preme, zawsze licznie były 
reprezentowane. Są to nasze 
polskie spółki oszczędnościo­
we i zasługują na nasze po­
parcie.

Przedstawiono przybył y c h 
gości w osobach: p. Francisz­
ka Prochot, prezeska Gm. 39- 
ej, który zarazem jest dystryk­
towym organizatorem ZNP. i 
zapisał w roku ubiegłym na 
pół miliona dolarów ubezpie­
czenia; oraz p. Karolinę Budź, 
wiceprezeskę Gm. 39-ej i p. 
Helenę Marzec sekretarkę.

dnim czasie się zapytam. Obec­
nie jest tylko jeden korespondent 
Zw. Klubów Małop. i innego nie­
ma.
Zabawa Godna Poparcia 
Przez Całą Polonię

W niedzielę, 15go lutego odbę­
dzie się towarzyska zabawa w.du­
żej sald Zw. Klubów Małop., 1401 
W. Superior ul. o godlz. 2ej po po­
łudniu 32go Okręgu Rady Polonii 
przy Zw. Klubów Małop., na czele 
którego stoi Wojciech Babicz, jako 
prezes. W roku 1958 tan to 32gi 
Okręg Rady Polonii przy Zw. Klu­
bów Małop. wysyła 8 maszyn ro- 
entgenowakich do Polski, które o- 
becnie już pracują w szpitalach i 
ośrodkach zdrowia w Polsce. Wy­
syłka ta rozniosła sławę pracy hu­
manitarnej i pomocy Polsce bar­
dzo daleko i szeroko. Co prawda 
kosztowała ona przeszło dwadE.e- 
ścia tysięcy dolarów. Jednak 32gi 
Okręg nie usta je w swej pracy. 
Dalej pragnie nieść pomoc dla 
swych rodaków w Polsce przy po­
mocy i za pośrednictwem Rady 
Polonii i pomocy wszystkich klu­
bów i Polonii Chicagoskiej.

Dlatego ze względu na tak 
wzniosły cel zabawa towarzyska, 
jako najważniejsza impreza rocz­
na tegoż 32go Okręgu Rady Polo­
nii przy Zw. Klubów Małop. i jest 
godna wszelkiego poparcia.

Dlatego warto przyjść i zaba­
wić się i poprzeć dobry i wzniosły 
cel, dalszej pracy w niesieniu po­
mocy naszym rodakom w Polsce.

Reprezentacja
Następujące grupy przez 

swoich reprezentantów brały 
udział w instalacji:

Tow. Synowie Korony Pol­
skiej Gr. 681 ZNP — Wacław 
Głombicki, sekr. fin.; Kółko 
Im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP — T. Paczyński, pre­
zes; Gniazdo Sokolic Nr. 133 
ZSP., Grupa 1141 ZNP — Jó­
zefa Rutkowska, prezeska; 
Tow. Gwiazda Zwycięstwa, 
Gr. 1165 ZNP — St. Koszoła, 
prezes; Tow. Zwycięstwo pod 
Grunwaldem, Gr. 1192 ZNP — 
Paweł Kubalica, prezes; Tow. 
Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP — Br. Kluczyńska, pre­
zeska; Tow. Huzarów Pol­
skich, Gr. 1860 ZNP — Józef 
Grzelak, prezes; Tow. Kosy­
nierów, Gr. 1938 ZNP. — Jan 
Wieciech, prezes; Tow. Ever­
green Park, Gr. 3082 ZNP C. 
Małecki, sekr. fin.

Pani B. Kluczyńska, wice­
prezeska Gminy 123-ej ZNP 
zaapelewoła do obecnych o 
dobrowolną składkę na dobro­
czynne cele, zarazem podzię­
kowała wszystkim Paniom, 
które pracowały jako kwestar- 
ki i prosiła ażeby w obecnym 
roku było więcej Pań, oraz 
złożyła wszystkim Paniom, 
które jako członkinie Komite­
tu zabaw przyrządziły tę 
smaczną kolację serdeczne po­
dziękowanie.

Na zakończenie przewodni­
czący podziękował honoro­
wym gościom za przybycie i 
za ich szczere życzenia i Komi­
tetowi Zbiórki z dr. E. Bartko­
wiakiem na czele; p. Stefa­
nowi Rybarczyk jako prze­
wodniczącemu Komitetu Za­
baw, a szczególnie Paniom za 
tą smaczną kolację, a wszyst­
kim obecnym podziękował za 
przybycie i życzył przyjemnej 
zabawy.

Adamowskiego 
List Chłodno 

Przyjęty
Ustawodawcy 
w Springfield Kryty­
kują Prokuratora
P r o p o z ycja prokuratora 

stanowego, Benjamina Ada­
mowskiego, skierowana w for­
mie listu do Legislatury sta­
nowej i gubernatora Strat- 
tona w Springfield, domagają­
ca się zamianowania specjal­
nej komisji do zbadania sy­
stemu podatków osobistych 
(personal property taxes) o- 
raz śledztwa w biurach Aseso­
ra powiatowego, Cullertona, 
została przyjęta w Springfield 
chłodno, a w wielu wypadkach 
spotkała się z ostrą krytyką 
ustawodawców.

Oto niektóre uwagi człon­
ków Izby Posłów i senatorów 
stanowych:

“Pan Adamowski jest pro­
kuratorem. Czemuż on sam 
nie przeprowadzi śledztwa”.

“Jeśli Adamowski wiedział, 
że dzieje się coś złego, to wi­
docznie zaniedbał on swych 
obowiązków, jeśli nie zastoso^ 
wał zapobiegawczych środ­
ków, prawnych,” powiedział 
przewodniczący Izby Posłów, 
Paul Powell.

“Adamowski ma sztab 
funkcjonariuszy. Zadaniem 
legislatury jest badanie tylko 
problemów legislacyjnych. Za­
rzuty jego są mgliste i niewy­
raźne.” — mówili inni.

Co do Gubernatora Stratto- 
na, to narazie nie okazał on 
żadnej ze swej strony reakcji 
na projekt Adamowskiego.

Wieboldt Planuje 
Otwarcie Nowego 
Sklepu w Meadowdale

Prezydent sklepów łańcu­
chowych firmy Wieboldt, J. 
F. Tobin podpisał onegdaj 
akta w sprawie otwarcia no­
wego sklepu, ósmego na tere­
nie Chicago. Nowy sklep ma 
powstać w jesieni w Centrum 
sklepowym Meadowdale w 
Carpentersville, w edległości 
4 mil na północ od Elgin.

Plan przewiduje, że otwar­
cie nowego sklepu nastąpi w 
jesieni tego roku. Będzie to 
jeden z największych tego ro­
dzaju, o kilku wejściach dla 
wygody klientów, z dobrze 
wyposażonym działem mebli 
i artykułów domowego użytku 
oraz z działem odzieżowym.

Prezydent firmy Wieboldta 
podał również do wiadomości, 
że sklepy kompanii tej pro­
sperują bardzo dobrze, sprze­
daże w ubiegłym roku wynio­
sły ponad 65 milionów dola­
rów i stanowiły szczyt obro­
tów handlowych w historii 
75-letniego istnienia firmy.

Naiwtsko TADEUSZA DOŁEG1-MOSTOWICZA Jest gwarancją, 
i« książka ta jest frapująca, żywo napisana i ■ talentem. 
Dlatego teś należy skorzystać s okazji, że ukazało sie już 
TRZECIE wydanie powieści:

TRZECIA PŁEĆ
W CENIE $2.00
i nabywać ją można:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago 22, 111.

Ns C.OD.—książek nie wysyłamy

ZASTRZELIŁ PREZ. RADY SZKOLNEJ. — W miejscowości 
El Paso, na lotnisku Międzynarodowym, doktór Harold Eidinoff 
(z lewej) wylądował całą zawartość magazynu od swego rewol­
weru to jest 5 kul, w ciało adw, Ted Andress (z prawej), w rezul­
tacie zajścia, jakie między nimi zaszły w czasie akcji sądowej 
1954 roku. Ted Andress był ostatnio prezydentem Rady Szkolnej 
w El Paso.

Specjalny System Latarń Zapobiegłby 
Katastrofie Samolotu "Electra”
Tak Oceniają Inżynierowie Bezpieczeństwa 

z Federalnej Agencji Awiacji
System latarń dających 

przerywane snopy światła, 
podobnie do tego, jaki dopie­
ro przed tygodniem został za­
prowadzony na lotnisku Mid­
way w Chicago, byłby zapo­
biegł strasznej katastrofie sa­
molotu American Airlines w 
nocy ubiegłego wtorku w No­
wym Yorku, gdzie ten samo­
lot wpadł do East River.

Tak oświadczono wczoraj 
na zebraniu Stow. Pilotów. 
Rzecznik tego Stow., który 
jest inżynierem bezpieczeń­
stwa, powiedział, że zostały 
wysunięte plany zainstalowa­
nia na lotnisku La Guardia 
pod Nowym Yorkiem tego 
systemu świateł błyskają­
cych, który jest znany pod 
nazwą “Electronic Flash Ap­
proach System”.

Samolot odrzutowy “Elec­
tra” wpadł do rzeki w odleg­
łości jednej mili od swej bie­
żni Nr. 22 na lotnisku La 
Guardia, gdzie miał lądować. 
A zatem był on o milę za kró­
tko przy lądowaniu w deszczu 
i mgle, kierując się tylko u- 
rządzeniami radarowymi.

Katastrofa tego samolotu 
przyniosła 65 osób zabitych, 
w tym 16 osób z Chicago. 
Gdyby na lotnisku La Guar­
dia był już zaprowadzony ten 
wyżej wymieniony system la­
tarń, rzucających w niebo po­
tężne błyski światła, to po-

Główny Świadek 
Zeznawał w Procesie 
Przeciw Fleckowi

W toczącym się w Sądzie 
Probacyjnym procesie prze­
ciwko byłemu administratoro­
wi publicznemu Charlesowi 
Fleckowi zeznał wczoraj głó­
wny świadek, to jest pani He­
len Compell, fałszywa córka 
ś.p. Różańskiego.

Potwierdziła ona to samo, 
co już raz zeznawała w sądzie 
Kryminalnym, a mianowicie, 
że pogrzebowy Lucania po­
wiedział jej, że on załatwi to z 
Fleckiem, iż ona będzie u. 
znaną za córkę ś. p. Różań­
skiego, chociaż nią nie jest, 
i w ten sposób odziedziczy 
majątek po ś.p. Różańskim.

Obecny proces przeciwko 
Fleckowi ma potrwać 2 ty­
godnie. Jest ponowna pró­
ba prokuratora stanowego 
Ben. Adamowskiego posłania 
Flecka do więzienia za kon­
spirację na szkodę majątku 
spadkowego po krawcu ś.p. 
Franku Różańskim.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, ś.p.

Stefania Zając 
(z domu Janusz) 

członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św. przy par. św. Roma­
na i Tow. Nowa Polska, Gr. 736 
Z.N.P.: po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała sie z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 4-go lutego, 1959 
roku, o godzinie 2-ej nad ra­
nem. w średnim wieku. Zamie­
szkiwała pnr. 2230 S. Troy ul.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 7-go lutego o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 2325 S. California do koś­
cioła św. Kazimierza a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław, mąż; Józefa Ho­
dor i Marianna, córki; Włady­
sław, Stanisław Jr. i Józef, sy­
nowie: Józefa Farganus, Maria 
Janusz, Leokadia Farej i Dolo­
res Farej, siostry; Stanisław i 
Władysław Janusz, bracia: Teo­
dor Hódor, zięć; Rosemary, sy­
nowa. szwagrowie i szwagierki, 
Patricia i Karen, wnuczki: wraz 
z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bajek 
Funeral Home, Bishop 7-6123. 

zwoliłoby to pilotowi zorien­
tować się i poprawić swą wy­
sokość od ziemi. Ten właśnie 
system latarń spełnia już tą 
przysługę dla samolotów na 
lotnisku Midway w Chicago.

Inwestygatorzy Federalnej 
Agencji Awiacyjnej w No­
wym Yorku oświadczyli, że 
bieżnia Nr. 22 na lotnisku La 
Guardia, na której miał lą­
dować samolot “Electra” nie 
ma właśnie żadnego takiego 
urządzenia, które pozwoliło­
by pilotowi na skontrolowa­
nie, czy jest on w przybliże­
niu się do tej bieżni za nisko, 
czy za wysoko. Ta bieżnia 
jest przeznaczona dla lądowa­
nia samolotów nadlatujących 
z północnego wschodu. Przy­
bliżanie się samolotu do niej 
prowadzi przez rzekę.

Inżynierowie bezpieczń- 
stwa nie chcą snuć żadnych 
spekulacji na temat przyczy­
ny tej strasznej katastrofy, 
która wydarzyła się w odle­
głości zaledwie 30 sekund lo­
tu od tej bieżni Nr. 22 lotni­
ska La Guardia. Są tylko zgo­
dni w ocenie, że ten nowocze­
sny system latarń zapobiegł­
by katastrofie.

Rezolucja Żałobna
Tow. Marii Dulębianki, Gr. 

134 Zw. Polek w Am., zasyła 
wyrazy szczerego współczucia 
stroskanemu mężowi oraz całej 
rodzinie ś.p.

Bronisławy 
Kwiecień 

długoletniej członkini i kasjer­
ki Gr. 134. Członkinie proszone 
są o przybycie do kaplicy 
Altmana, 2649 W. Hirsch ul. 
w piątek, dnia 6-go lutego o go­
dzinie 7:30 wieczorem, aby 
uczcić pamięć zmarłej. 1

ZARZĄD:
Katarzyna Jendraszek, 

prezeska;
Maria Ptak, wice-prezeska; 
Zofia Zychowicz, sekr. fin.; 
Janina A. Czachor, sekr. pr.

Chruszczów Pieni Się 
Na Eisenhowera 
i Jego Rząd

(Ciąg dalszy ze stron, lej) 
w Stanach Zjednoczonych i że 
w następnych 7 latach (pro­
klamowanej przez Chruszczo- 
wa na otwarciu Kongresu 7- 
latce) Związek Sowiecki wy­
przedzi Stany Zjednoczone 
pod względem produkcji prze­
mysłowej. Wobec tego “po­
winno przyjść dc porozumie­
nia między dwoma głównymi 
potęgami”.

“My chcemy jednej rzeczy” 
— wołał Chruszczów — “naj­
prędszego zakończenia zimnej 
wojny. Zatem jeśli p. Dulles 
pragnie zakończenia zimnej 
wojny, my jesteśmy nawet go­
towi przyznać jemu zwycię­
stwo w tej wojnie, której na­
rody nie chcą .. . Zastanówcie 
się więc, panowie, jako zwy­
cięzcy w tej wojnie — ale za­
kończenie jej musi być szyb­
kie.”

Po tych zaproszeniach do 
pokoju (kapitulacji przed So­
wietami), Chruszczów nie o- 
mieszkał rzucić groźby: “Ja 
uważam” — wołał — “że nad­
szedł czas, aby strategicy ame­
rykańscy przestali budować 
swe kalkulację na iluzjach, 
że w razie wybuchu zbrojnego 
konfliktu terytorium U.S.A. 
pozostanie niemożliwe do ata­
kowania ... To może istnieć 
tylko w nabożnych życzeniach 
generałów amerykańskich.”

Eksplozja w Szkole 
Na Blue Island

Budynkiem szkoły Whittier 
przy 13043 S. Maple ave., 
Blue Island, wstrząsnęły dwie 
silne eksplozje w piwnicach, 
gdzie są piece olejowe, po 
czym cały budynek napełnił 
się gęstym dymem. Około 400 
dzieci ratowało się ucieczką z 
budynku, a potem dzieci te zo­
stały posłane do ich domów.

Po dwóch godzinach piece 
olejowe, w których były te 
wybuchy, zostały naprawione

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy przy­
jaciel nasz, ś.p.

Antoni Milewicz
członek Polskiego Klubu Arty- 
stycznego, Klubu Polskich In- 
żynierów. Chóru FHareci-Du- 
dziarz i czł. Chicago Symphony 
Orchestra, po długiej i ciężkiej 
chorobie, zasnął w Panu, dnia 
4-go lutego, 1959 roku, o godzi­
nie 4:50 po południu, w podesz­
łym wieku. Zamieszkiwał pnr. 
2447 N. Rockwell ul.

Pogrzeb odbędzie sie w sobo­
tę. dnia 7-go lutego o godzinie 
1:30 no południu z zakładu po­
grzeb. Stefana Winiarskiego, 
2021 W. Dickens Ave. a stamtąd 
na cmentarz Irving Park na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żona:

Rodzina Kucharskich, przy­
jaciele.

Po informacje telefonować: 
HUmboldt 6-9463. (5-6> 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado- 
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, ś.p

Bronisława Kwiecień
(Z DOMU KOSIENIAK)

członkini Bractwa Niewiast Różańca św. Róży 11-tej, Apostolstwa 
Niewiast, Związku Dusz w Czyśćcu, Klubu Pań Królowej Jad­
wigi, Delegatka z parafii św. Fidelisa do Polskiej Opieki Spo­
łecznej. Długoletnia skarbniczka Tow. Marii Dulębianki, Gr. 134 
Z.P. w Am., Tow. św. Konstancji, gr. 133 Macierzy Polskiej, Wice­
prezeska Klubu Siedliszowice i Bieniaszowice i Klubu Okręgu Pa- . 
łuszyce, po krótkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, po­
żegnała sie z tym światem, dnia 2-go lutego, 1959 roku, o godzinie 
1:15 po południu, w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 1459 No. 
Campbell Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7-go lutego, o godzinie 
10:30 rano z zakładu pogrzebowego, pnr. 2649-51 W. Hirsch ulica, 
do kościoła św. Fidelisa, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim, żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż, Helena Kmieć z mężem Mieczysławem, córka; 
Tadeusz z żoną Stanisławą, Czesław z żoną Heleną, Eugeniusz z żo­
na Edwiną i Ryszard z żoną Heleną, synowie; 4 wnuki, 6 wnuczek; 
Konstanty i Wanda Kosieniak, brat i bratowa; Maria Wielgus, 
szwagierka; 3 siostry w Polsce; bratanice, bratanki, siostrzenice 
i siostrzeńcy, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Altman i Panfil, Dom Pogrzebowy, Teł 
HUmboldt 6-4273. (5-6)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, szwagier i wuj nasz, ś.p.

Piotr Gazda
członek Tow. Orzeł Polski. Gr. 523 Z.N.P. i Tow. Im. Ign. J. Pade- | 
rewskiego Nr. 1228 Z.P.R.K., po ciężkiej i długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 2-go lutego j 
1959 roku, o godzinie 10:10 wieczór, w średnim wieku. Zamiesz­
kiwał pnr. 5245 W. Irving Park Rd.

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 6-go lutego o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 Ń. Ashland Ave. do koś­
cioła Św. Władysława a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Józefa, żona: Stanisław i Waleria Gniadek, szwagier i szwa­
gierka: siostrzeńcy i siostrzenice, bratanki i bratanice, wraz z cała | 
rodzina.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800. (4-5)

tak, że dzisiaj odbędzie się w 
tej szkole normalna nauka.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to Jedyna polska firma 
- Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i sio­
stra nasza, śp.

Helena Piątek
(z domu Cichoń) 
(żona śp. Pawła)

Członkini Tow. Bractwa Nie­
wiast Różańca Św. Róża 21, 
Apostolstwa Modlitwy Nr. 90, 
Tow. Ozdoby Kościoła Nr. 96, 
Tow. Ozdoby Kościoła Nr. 113, 
Tow. Ozdoby kościoła pod wez. 
Św. Heleny, Tow. Matki Boskiej 
Szkaplerznej, Klubu Obywate­
lek III Zakonu 1022 p. o. Św. 
Józefa, Stow. Św. Antoniego 
przy par. Św. Trójcy, Tow. 
Wzajemnej Pomocy pod wez. 
Św. Elżbiety Gr. 146 Z.P. w A., 
Tow. Polki na Obczyźnie Gr. 
10 Z.P. w Ameryce; po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzo­
na Św. Sakramentami, poże­
gnała się z tym światem, dnia 
3go lutego, 1959 roku, o godz. 
11:45 rano, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 1636 West 
Julian.

Pogrzeb obdędzie się w pią­
tek, dnia 6go lutego, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 4255-57 W. Division 
ul., do kościoła Św. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, Edward, Bernard, Fran­
ciszek, Henryk i Michał, syno­
wie; Eleonora, córka; Enra, 
Doris, Roberta i Dolores, sy­
nowe; Józef Zydlo, zięć; 16 
wnuków i wnuczek, 3 prawnu- 
cząt; Ludwik Kaczmarski, brat; 
Johanna Soberska, Emilia Ge- 
wartowska i Stanisława Al- 
grem, siostry; Florian Soberski 
i William Algrem, szwagrowie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. 
Kolssak i Syn, ALbany 2-3600.

4-5

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojczym, brat, szwagier, 
kuzyn i dziadek n>asz, ś.p.

Mirosław J. Jankun 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 3-go 
lutego, 1959 r., w nocy, w star­
szym wieku. Zamieszkiwał nnr. 
9045 Ellis Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 7-go lutego o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego 79-ta ul. i Phillips Ave 
Msza św. o godzinie 9:15 rano 
w kościele św. Joachima a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena (z domu Mietiicka), 
żona; Dolores i J. Donald Guth, 
pasierby: 3 wnucząt, (3 bracia 
w Europie), Bernard Jankun, 
stryj; Ignacy i Antoni Jankun, 
kuzyni; Tomasz. Edward i Wła­
dysław Mietlicki, szwagrowie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Tews 
Funeral Home, SOuth Shore 8- 
6959.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś.p.

Jan A. Krezel
(ojciec ś.p. Franciszka) 

członek Tow. Matki Boskiej Gi- 
delskiej Nr. 498 ZPRK, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami po­
żegnał sie z tym światem, dnia 
3-go lutego 1959 roku, o godzi­
nie 12:45 po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 7-go lutego, o godzinie 
10:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 2159 W. Cullerton 
Ave. do kościoła św. Anny a 
stamtad na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Maria (z domu GawleL żona; 
Józefa Jasper, Władysław, An­
na Creighton i Elżbieta Mack, 
dzieci: Maria Kusek i Karolina 
Trojak, siostry; Lora, synowa; 
Warren Jasper, James Creigh­
ton i Raymond Mack, zięciowie; 
Adam Kusek, Jan Trojak, szwa­
growie; wnuki i wnuczki, wraz 
z cała rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmują się Fran­
ciszek K. Cieśla i Syn, telefon: 
Virginia 7-6755. (5-8)
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Kalendarzyk Posiedzeń Debiutantki Balu Amarantowego Leg. Młodych Polek

w

TEGOROCZNE DEBIUTANTKI: (z lewej na Prawo) Ryszard Łopata, mistrz ceremonii rząd Iszy: 
Patricia Porucznik, Sandra Pawłowska, Janice Dunlap; rząd 2-gi: Geraldine Peca, Patricia Schlott, 
Zofia Jamiołtowska, Gloria Mondala; rząd 3-ci: Barbara Johnson, Anita Jachim, Aleksandra Woź­
niak, Lucia Subleska. Bal Amarantowy Legionu Młodych Polek odbędzie się w piątek, 6go lutego w ho­
telu Conrad Hilton.

Czwartek, 5 Lutego
Tow. Im. Marsz. J. Piłsudskiego 

Grupa 2714 ZNP. zawiadamia 
swych członków, że posiedzenie 
połączone ze skromną instalacją 
odbędzie się w czwartek, 5 lutego 
w sali Ironsides Post (1241 N. 
Washtenaw Ave, II p-). Początek 
o godz. 8 wieczór. Wszyscy człon­
kowie są proszeni o przybycie.

Piątek, 6 Lutego
Tow. Przem. Rzem. Pol. Grupa 3 

ZNP, odbędzie ważne posiedzenie 
W piątek, 6 lutego o godz. 8, w 
Sokolni Okr. 2-go ZSP, 1812 S. 
Ashland Ave. Ze względu na waż 
ność spraw dla dobra naszej or­
ganizacji obecność każdego człon­
ka wymagana. — Obrazki rucho­
me z Manifestacji Majowej wy­
świetlać będzie Dr. A. Sampoliń- 
ski na tym posiedzeniu. — Pre­
zes M. Dumański; sekr. prot. A. 
Luczyk.

Zebranie Tow. 
Gwiazda Nadziei

Tow. Gwiazda Nadziei Gr. 1864 
ZNP, odbędzie swe kwartalne po­
siedzenie w piątek, 6go lutego, 
w sali Weteranów, przy 1239 N 
Wod ul., o godzinie 8-ej wiecz. 
Ważne ..sprawy ..do ..załatwienia. 
Prosimy o przybycie. — S. Ostro- 
menski, prezes; A. Warchałowska, 
sekr. prot.

Klub Dobroczynności Parafia 
Medynia odbędzie posiedzenie w 
piątek 6 lutego o 8 wiecz, w sali 
1243 N. Washtenaw ave. Prezes 
Stanisław Kempa zaprasza wszy­
stkich rodaków i rodaczki pocho­
dzących z wioski Medynia i oko­
licy, by przybyli na posiedzenie 1 
zapisali się do naszego grona, byś- 
my mogli wszyscy razem praco­
wać i dopomóc naszym rodakom 
do wybudowania Kościoła w ro­
dzinnej wiosce, budowę którego 
już rozpoczęto. — Jos. K. Michur, 
korespondent.

Sobota, 7 Lutego
Tow. Zgromadzenie Polskiej 

Chorągwi, Grupa 1424 ZNP, od- 
dizie posiedzenie w sobotę 7 lute­
go w Domu Weteranów Armii Pol. 
1239 N. Wood ul. o 8 wiecz. Inte­
resowani proszeni są o liczne przy­
bycie, gdyż wiele ważnych spraw 

związkowych jest do załatwienia. 
— Stanisława Tylicka, prezeska; 
Ludomir Holdyński, sekretarz.

Niedziela, 8 Lutego
Posiedzenie Tow. Obrona Pol­

ski, Grupa 712 ZNP, odbędzie się 
w niedzielę 8 lutego w sali ob 
Edwarda Moskala, 831 N. Ash­
land ave, o 1:30 po poł. Prezes 
zamianuje komitet młodzieży i in­
teresowani sportem, grą w kręgle 
itp. młodzi, powinni wziąć udział 
w posiedzeniu. Członkowie, którzy 
nie mogą być na posiedzeniu, 
niech swe podatki prześlą prze­
kazem pocztowym na adres p. Jó­
zefa Węgrz>yn, 5603 N. Parkside 
ave. — Jan Wadycki, prezes; Jó­
zef Plaziak, sekr. prot.; Ludwik 
Wadycki, korespondent.

Tow. Św. Michała Archanioła, 
Gr. 629 ZNP, odbędzie miesięczne 
swe posiedzenie w niedzielę 8go 
lutego, w sali zwykłych posie­
dzeń. Z powodu ważnych spraw 
członkowie oraz członkinie pro­
szeni są o przybycie. — Józef Ja­
giełło, prezes; St. Roman, sekr.

Regularne miesięczne posiedze­
nie Tow. Króla Jana 3-go Sobie­
skiego, Grupy 93 ZNP, odbędzie 
się w niedzielę, 8go lutego, w sali 
zwykłych posiedzeń, Niep. Pocz. 
NMP, przy 88mej ulicy i Com­
mercial Avenue w South Chica­
go. Ważne sprawy do załatwienia. 
— Franciszka Orchowska, sekr.

Klub Miasto Dobczyce i Okolic 
odbędzie miesięczne posiedzenie 
w niedzielę 8 lutego w sali zwy­
kłych posiedzeń. Prezes Płoskonka 
prosi członków i członkinie o licz­
ne przybycie. Ważne sprawy' są do 
załatwienia. — Prezes Płoskonka; 
sekr. prot. Podsadecka.

Klub Grodno ma posiedzenie 
w niedzielę 8 lutego o godz. 3 po 
poł, w sali Weteranów Plac. 90tej, 
1041 Milwaukee ave. Ważne spra­
wy do załatwienia. Członkowie i 
członkinie proszeni są o liczne 
przybycie. Po posiedzeniu — her­
batka. — Jan Krysztop, prezes; 
E. Wierzbicka, sekr. prot.

Klub Parafii Niwiska, pow. Kol­
buszowa, odbędzie regularne po­
siedzenie w niedzielę 8 lutego, w 
sali J. Ukleja, 4225 S. Kedzie

■ave, o 2:30 po poł. Prosimy człon­
ków i członkinie o przybycie. 
Sprawa funduszów na pomoc pa­
rafii Niwiska, do której Klub wy­
słał już znaczniejszą sumę na ma­
lowanie kościoła, będzie omawia­
na. — Po posiedzeniu odbędzie się 
zabawa zapustna. — Adolf Dzia­
łowy, prezes; Jan Guszak, sekr. 
prot.

Klub Wola Przemykowską odbę­
dzie posiedzenie w małej sali Z. 
K. M, 1401 W Superior ul, w nie­
dzielę 8 lutego o godz. 3ciej po po­
łudniu. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o przybycie. — Józef Ba 
ron, prezes; Maria Kulas, sekr. 
prot.

Poniedz., 9 Lutego
Tow. Pań Chicago, Grupa 2191 

ZNP., odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek, 9go lutego, o godz. 7:30 
wieczór, w dolnej sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland ave.

Ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia (będą mia­

nowane Komitety na cały rok, 
oraz sprawozdanie z instalacji), 
prosimy członkinie o liczne przy­
bycie na to posiedzenie. — Anto­
nina Walkowicz prezeska; Eugenia 
Hubrioh, sekretarka.

Tow. Miłość Wolności Gr. 2749 
ZNP, odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek 9 lutego o 8 wiecz, w 
sali Ironsides Post, 1241 N. Wash­
tenaw ave. Uprasza się wszystkich 
członków o przybycie, ponieważ 
jest dużo spraw do załatwienia. 
— J. Przybyłowicz, prezes; J. Sos- 
niecki, sekr.

Posiedzenie Polish Womens Ci­
vic Club odbędzie się w ponie­
działek 9 lutego u Marshall Fiel­
ds w Wedgewood Room. Początek 
o godz. 12:30 w południe. Po sma­
cznym “lunchu” odbędzie się pięk­
ny program chopinowski za sta­
raniem przew. kom. p. E. Ba­
nach. W programie wezmą udział 
panie: — C. Bubacz, J. Price, M. 
Stęczyńska i J. Nieciecka. Rolę 
gospodyń pełnić będą panie: — 

H. Gajdowska, W. Goglin, C. Ka­
leta, M. Kilanowska, I. Daszkie­
wicz i H. Mindak. — E. Dovick, 
prezeska; R. Pomorska, sekr. kor.

Zjednoczone Kluby Polskie od­
będą swe posiedzenie w ponie­
działek 9 lutego, w dolnej sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. Po­
czątek o 8ej wiecz. punktualnie. 
Zapraszamy wszystkich delegatów 
i delegatki. Będzie wybór nowych 
delegatów do Rady Polonii Okr. 
33, do Kongresu Pol. Amer, do 
Ligi Politycznej, i do Rady Pracy. 
Omawiana będzie nasza zabawa 
stoliczkowa, która odbędzie się 15 
lutego w dużej sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul Początek o 2 po 
poł. — Przew. zabawy E. Sowiń­
ska; M. Machała, prezes; M. Milas, 
sekr. gen.

Zabawa Na Fundusz 
Budowy Ochronki 
w Wielopolu Skrzyńsk.

Klub Wielopole Skrzyńskie u- 
rządza Zabawę Stoliczkową 8-go 
lutego, w Falcon Lower Hall, 1812 
South Ashland Avenue, Chicago, 
na fundusz budowy ochronki w 
Wielopolu. Początek o godz. 2giej 
po południu. Komitet przygotowu­
je różne atrakcje i premie. Weso­
ła i urozmaicona zabaw’a dla 
wszystkich jest zapewniona. Klub 
serdecznie prosi o wzięcie jaknaj- 
liczniejszego udziału. — Komitet

Program Chopinowski 
w Polish Women’s 
Civic Club

Miesięczne posiedzenie stowa­
rzyszenia “Polish Women’s Civic 
Club,” jakie będzie miało miejsce 
w poniedziałek, 9-go lutego, w 
Wedgewood Room, w gmachu 
Marshall Fielda, za.powiada się 
niezwykle interesująco.

Poprzedzi je, jak zwykle, ze­
branie zarządu i przewodniczą­
cych poszczególnych komitetów o 
godzinie 10 rano, na które wszy­
stkie panie urzędniczki proszone 
są o punktulane przybycie.

O godzinie 12:30 zostanie poda­
ny “luncheon” wszystkim człon­
kiniom i ich gościom, po czym 
p. E. Banach, przewodnicząca pro­
gramu, przedstawi panie członki­
nie, które wezmą udział w spe­
cjalnie przygotowanym koncercie. 
Sjesta popołudniowa poświęcona 
będzie w całości Fryderykowi 
Chopinowi i jego muzyce.

Krótką prelekcję o Chopinie 1 
jego trwóczości wygłosi p. K. Bu­
bacz. Judy Price wykona kilka 
jego utworów na fortepianie; p. 
Janina Stęczyńska odśpiewa jego 
pieśni, a akompaniatorką będzie 
p. J. Nieciecka

Honory domu czynić będą pa­
nie; H. Gaykowśka, W. Goglin, 
K. Kaleta, M. Kilanowska, I. 
Daszkiewicz, H. Mindak.

Prezeska Maria Dovick, wraz 
z oałym zarządem, serdecznie za­
praszają wszystkie członkinie i jak 
najliczniejszych gości na to cieka­
wie zapowiadające się popołudnie.

Policja Szeryfa 
Przechodzi Kurs 
Ratowniczy

W Chicagoskiej Szkole 
Strażackiej przy 718 Vernon 
Park rozpoczęły się obecnie 
kursy dla 25 policjantów 
Seryfa w ratownictwie w na­
głych nieszczęśliwych wypad­
kach. Według oświadczenia 
Szeryfa kurs ten jest pomyśl­
ny jako pierwszy krok w kie­
runku zorganizowania przez 
biuro Szeryfa obsługi ambu­
lansowej dla osób rannych na 
autostradach. Szeryf planuje 
zakupienie 3ch takich samo­
chodów, które będą służyły 
równocześnie jako patrolki 
policyjne i jako ambulanse 
do przewiezienia osoby ran­
nej na autostradzie.

KONTESCIE Z OKAZJI 50tej ROCZNICY

Kontest rozpoczyna się 15-go września 1958 roku, kończy się 31go Lipca, 1959

SABENA

PIERWSZA NAGRODA
BILET NA PRZEJAZD W OBIE STRONY DO POLSKI 

VIA BELGIAN WORLD AIRLINES

Dziennik Związkowy
ZAWIADAMIA o

Kontest Dostępny Dla Wszystkich Czytelników Dziennika Związkowego

Czytelnik, który zdobędzie najwięcej rocznych Prenu­
merat Dziennika Związkowego zdobędzie przejazd 
w obie strony do Polski via Sabena Belgian Airlines. 
Minimum prenumerat do zakwalifikowania do pier­
wszej nagrody 150 Rocznych Prenumerat

r.......................................................COUPON........................
! . . , • f Chicago ------------ $16 J
i Please enter yearly subscription for Outside Chicago $15. >
■

Name —
aJ Address —
■
! City...........
I

J State ____
I
■ Contestant

Specjalna Nagroda z Okazji 
50 Rocznicy!

1-sza NAGRODA 

PRZEJAZD DO POLSKI

Zone.„.

★ POŻYCZKI I* POŻYCZKI

POŻYCZKI HIPOTECZNE
NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 

Udziela

Związek Narodowy Polski
1514-20 W. DIVISION UL.

Tel. ARmitage 6-0700

* KONTRAKTORZY |★ KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNIŻKI
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI

BRONISŁAW ORLIKOWSKI, właściciel
Mieszkańcy Północnej an a a n a et A

* P0,umw0o7c,ieftrony- ABerdeen 4-2423 w dzień
i wieczorami

★ PRACA MĘSKA
NA AUTOMATYCZNEJ 

SCREW MASZYNIE
Doświadczonego. Do set-up w war­
sztacie i prowadzenia Brown & 
Sharpe. New Britain—Gridley.

Dniami.
388 N. Avers Ave.

BELT SANDER 
Do wytwórni Mebli.

Stała Praca.
★ Wiele Overtime.
★ Zgłoszenia Osobiste. 
MILANO FURNITURE CO.

3311 W. 47th Street 
Virginia 7-2180

NA RĘCZNEJ 
SCREW MASZYNIE

Doświadczonych 
w Set-Up i Operatorów 

Dniami.
388 N. Avers Ave.

POTRZEBA portera do resturacji. 
3200 N. Milwaukee Ave.

★ PRACA ŻEŃSKA
KOBIETY 35 do 40 do objęcia 
opieki nad 6 letnim dzieckiem, lek­
ka praca domowa, na pozostanie. 
Rockwell 2-9613. _______ _____
POTRZEBA KOBIET do pracy 
przy wyrobie pierogów. 2009 W. 
Iowa ul. narożnik Damen Ave.

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam 1 przerabiam wszel­
kiego rodzaj nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
orzed 10-ta lub po 5-tei.________

★ INTERESY
A REAL MONEYMAKER!

BAKERY-delic. — Mod. eauin. Good 
going bus. Lgr. potential. — Central 
Indiana loc. No competition in town 
of 15,000 people: very low rent $175.00 
month. Priced for quick sale, $17,500; 
building and property optional. Owner's 
illness makes this a sacrifice. Owner:
D. L. Kimble, R. R. 2, Brookston, Ind. 

Delphi, 837 Black.

Wyjątkowe Miejsce Koncesja 
Na Dobrą Restaurację

i Cocktail Lounge w okolica First 
i North Ave., dobre budynki, pię­
kna dzielnica, przyległa do eks­
kluzywnego nowego prywatnego 
cabana klubu, prowadzący musi 
być finansowo odpowiedzialny.

TErrace 4-9355 w dzień

★ CHCE KUPIĆ_ _ _ _ _ _ _
KUPUJEMY auta, bez względu na 
ich stan. Telefonujcie Ray, CApitol 
7-9015.

★ DO WYNAJĘCIA
3 POKOJE umeblowane, prywat­
na łazienka. 900 N. Hermitage Ave.

6 POKOJOWE
MIESZKANIE,

drugie piętro, kryta werenda, 
ogrzewane. $100, do objęcia 1-go 
marca.

3251 W. NORTH AVE. 
Telefon ARmitage 6-0049.
Balbiernia Do Wynajęcia

Wyrobiona przez 20 lat. 2 krzesła. 
Okolica Armitage i Damen.

SHeldrake 3-3591
NA MŁODZIANKOWIE 4 pokojo­
we z wanną, oraz na Jadwigowie 
2 pokojowe umeblowane. Telefon 
BE 5-8975.
1-3 POKOJOWE $72.50 i 1-4 po­
kojowe $80.00. ogrzewane, czyste, 
prywatne łazienki. 935 N. Rich­
mond.
POKÓJ do wynajęcia dla starsze­
go mężczyzny. 1823 W. Erie, Isze 
piętro.
POJEDYNCZE pokoje, dostarcza­
my wszystkiego. 2116 W. Crystal. 
EVerglade 4-8015.

Z West Pullman
Posiedzenie Tow. Obrońcy Wol­

ności, Grupy 1876 ZNP, odbędzie 
się w niedzielę, 8-go lutego, w 
sali olb. J. Dyrek, pnr. 11801 San­
gamon St. Z powodu, że jest wie­
le ważnych spraw do załatwienia, 
uprasza się wszystkich członków 
o liczne i punktualne przybycie. 
— Józef Drozdowski, prezes; Ma­
ria Łukaszka, sekr. prot.

JOHN LEWIS — JEST CIĘŻKO 
CHORY. — John L. Lewis, prezy­
dent Org. Zjednoczonych Górni­
ków w kraju, który zorganizował 
w r. 1936 Unie CIO i któremu gór­
nicy zawdzięczają bardzo wiele, 
znajduje się obecnie w szpitalu 
w Waszyngtonie. Po ciężkim ata­
ku serca, stan jego lest niebezpie­
cznym. W górze—J. Lewis obecnie, 
poniżej 25 lat temu.

w „ gil

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na we­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. W 
pełni asekurowani. Eksperci. Mless* 
kania. Strome dachy, naprawy 1 
Instalowanie nowych. — Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra porado t bezpłatna obli­
czenia.

ROckweB 2-S77S

★ Elektryczne Roboty
WYKONUJEMY COKOLWIEK 

Z ZAKRESU ELEKTRYCZ­
NOŚCI

Przewody dla światła i siły 
Elektrycznej 

Nowe lub Stare Roboty 
Licencjonowani, Bondowani, 

Unijny Kontraktor 
ABerdeen 4-3473

★ ROZMAITE
14’ TELEWIZJA, model stołu. 
Speed Craft aparat, jak również 
ubrania, sukienki i płaszcze, u- 
miarkowanie. SUnnyside 4-5893.

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. lllinis 

(Na C.OD książek 
nie wysyłamy)

Już Wyszedł 
z Pod Prasy

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 
Cena $1.50

Już jest do nabycia 
Dziennik Związkowy 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHALDY 
Królowej ze Saby

czyli 
SYBILLA 

oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY 1 tanyeh 

*5X51-25 
Wraz z Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22 Ul.

NA C. O D 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Z. N. P.

★ DOMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA

4 pokojowy, nowoczesny, murowany 
cottage oraz wykończony pokój na pod­
daszu, 2 sypialnie na dole, kuchnia z 
szafkami, tafelkowa łazienka, bezment 
olejowe ogrzewanie, kryta weranda, 
blisko katolickiej i publicznej szkoły, 
dobra komunikacja, okolica 30th 1 
Lawndale, tylko $14.000.

LAwndale 1-0974
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 

okolica North Ave i California, do­
bra dochodowa posiadłość, 2-3 piętro­
we murowane budynki na I narożni­
kowej parceli. 1-6, 2-7kl z pełnym bez- 
mentem w frontowym, olejem para 
ogrzewane i gazowe space ogrzewacze. 
1-6, 1-5, 1-3*,4 w tylnym, samo ogrze­
wane. blisko katolickie! i publicznej 
szkoły i Parku Humboldta, najlepsza 
oferta na szvbka sprzedaż.

Telefon ARmitage 6-2931

BY OWNER—DELUXE 4 ROOM 
BRICK EXPANDABLE!

Forced air oil heat, full basement. 
Hardwood trim. Double Insulation In 
roof and ceiling storm windows: land­
scaped. Many other features. $19 SOO. 
Immediate possession. For appointment 
call:
LUdlow 5-2114 — 5653 So. Me VIcker
__________  <6032 West)

$1.550 WPŁATY,
przez właściciela. Hi piętrowy drew­
niany z siding, pełny bezment. automa­
tyczne ogrzewanie olejowe, garaż na 
2 auta. 6 i 5 pokoi plus kryte werandv, 
$90 miesięcznego dochodu plus miesz­
kanie właściciela, natychmiast do obję­
cia oba mieszkania. Cena $15 500. _
Otwarty w niedzielę 1-5 pop.. 1275 W. 
72nd PI., lub telefonować po umówie­
nie się REgent 4-3039.
PÓŁNOCNO-WSCHODNI NAROŻNIK 

WILSON I WOLCOTT
2 piętrowy budynek. 11 składów. 9 nle- 
umeblowanych mieszkań. 8-4rek. 1-5. 
Dochodu $22.000. Cena $105.000 z $25.000 
wpłaty. Reszta na kontrakt. Doskonała 
okazja dla właściciela do zamieszkania 
w budynku i wykonywania swej pracy. 
Po pełne informacje telefonować do 
Klopfer, RAndolph 6-1141 lub UPtown 
8-2513.

$3.500 WPŁATY kupi murowany 
masywny 4 mieszkaniowy ume­
blowany. Automatycznie gorącą 
woda ogrzewany. 4 nowomodne 
łazienki, aluminiowe okna. $4,576 
dochodu . zachód od Humboldt 
Parku. Cena $23,500. EVerglade 4- 
1321.
OSTATNIA OKAZJA! 5 pokojo­
wy, drewniany dom, -budowniczy 
musi usunąć ten dom i sprzedać go 
z zastrzeżeniem, że kupujący prze­
niesie dom przed 1-szym kwietnia, 
$2,500 lub najlepsza oferta kupi 
go. Joseph Gura, BErkshire 7-9303.
$4,000 WPŁATY kupi murowany, 
6 mieszkaniowy, 6-4rek, dochodu 
$300.00 miesięcznie plus mieszka­
nie właściciela, właściciela natych­
miast do objęcia. Taniość. 3813 W. 
26th St., LAwndale 1-2277.
5604 S. SEELEY.—$13,500 kupi 
6 pokojowy murowany. Płaski 
dach. Pełny bezment. Olejowe 
ogrzewanie. Garaż na 2 auta. Blis­
ko komunikacji, szkół, centrów za­
kupów. Natychmiast do objęcia. 
GRovehill 6-1589.
MUROWANY, 6 pokojowy dom, 
niską wpłata, 5000 West, przy 
Washington Blvd., nowoczesna ła­
zienka, gazowe ogrzewanie, spad­
kobierca musi sprzedać $14,750, 
P. M. WALSH & CO, AUstin 7- 
0994,_________________________
PIĘKNY, murowany, 3x6 pokoi, 
ind. gazowe ogrzewanie, $25.900, 
wpłaty $7,000, dobry dochód. Svo­
boda, 3739 W. 26, LAwndale 1- 
7038.
PREZ WŁAŚCICIELA, 10 miesz­
kaniowy, w dobrym stanie, nowe 
okna i siding. Telefon YArds 7- 
6212.
2-6ki. MUROWANY, pełny bez­
ment. garaż na 2 auta, okolica Da­
men i Chicago Ave, prawdziwa 
taniość, agent. HUmboldt 6-8145

★ Domy Poza Chicago
NORTHBROOK 

BEAUTIFUL NORTH SUBURB 
By owner. 3 bedroom brick ranch, 
5 years old; large lot, fenced yard, 
screen porch, F. A. oil heat, cabinet 
kitchen, tile bath, fully landscaped. 
Many extras. Close to school and trans­
portation. Must sell, possession 60 days. 
Only $19,500.

Call Crestwood 2-2070
FRANKLIN PARK

4 bedroom Cape Cod Shingle. Ges 
heat. Hi car garage with carport. 
Tile kitchen and bath. Large lot. 
$16,950.

Call: GLadstone 5-8843

* ROOMING HOUSE
ROOMING HOUSE do wydzierża­
wienia, 14 pokoi, czynsz $100.00 
miesięcznie, 11 letni lease, zgodnie 
z przepisami, dochodu $100.00 ty­
godniowo, nie licząc mieszkania 
właściciela. Sprzedam za $3,000.00. 
Telefon BRunswick 8-4318, Harry 
Nawata, 2010 W, Schiller Street

★ AUTA

AR-KED MOTOR 
SALES 

4401 S. ARCHER AVE.
SPECJALNIE

DLA LUDZI PRACUJĄCYCH 
NAJLEPSZE AUTA 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
Pytajcie o Pozniaskiego

CL 4-3355-6
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Prezes Rozmarek Mówił o Dobrej 
Gospodarce w Zw. Nar. Pol.
Na Instalacji Gm. 143 ZNP. — Zasoby Organi­

zacji Osiągły Sumę 96 Milionów Dolarów
Posiedzenie Instalacyjne 

Gminy 143 ZNP odbyło się w 
poniedziałek, 2 lutego, w sali 
im. Jul. Słowackiego, 1700 W. 
48-ma uL Posiedzeniu prze­
wodniczył prezes p. Józef Si- 
bik, a sekretarzował p. S. W. 
Józefiak. Po sprawdzeniu li­
sty Urzędników i Delegatów, 
okazało się, że obecnych na 
sali było 53 delegatów i de­
legatek reprezentujących 13 
Grup.

W toku posiedzenia na salę 
przybyli goście w osobie pre­
zesa ZNP p. Karola Rozmar- 
ka i zarządcy Pism Zw. p. J. 
S. Świerczyńskiego, których 
prezes J. Sibik serdecznie 
przywitał jak i cała Izba.

Po odczytaniu i przyjęciu 
protokółu i korespondencji, 
przystąpiono do sprawozdań 
urzędników i mianowania po­
szczególnych komitetów sta­
łych.

Przysięgę od 9-ciu nowych 
delegatów (tek) odebrał pre­
zes K. Rozmarek.

Obszerne spradozdanie ze 
swych czyniości, reprezenta­
cji na instalacjach i z odby­
tych posiedzeń zdali — pre­
zes J. Sibik, wicepr. E. Bo- 
dnicki, wicepr. M. L. Gierut- 
Szeląg, sekr. prot S. W. Jó­
zefiak, sekr. fin .T. Furma- 
niak i skarb. W. Martinek.
Komitety

Następnie prez. J. Sibik, 
zamianował następujące Ko­
mitety: Komitet Rozwoju — 
przew. M. F. Piekarz, E. Bod- 
nioki, J. Siepka, C. Bąk, T. 
Furmaniak, C. Szczygieł, S. 
Pyra, S. Wielgosz i J. Pitu- 
cha. Komitet Zabaw: przew. 
J. Niedośpiał, S. Adamczyk, 
S. E. Kiepura, P. Leśniewicz,
M. Silska, L. Orawiec, P. Fur­
maniak, H. Orawiec, R. Wę­
glarz, S. Żebrowska, K. An­
tosz, S. Pyra i M. L. Gierut- 
Szeląg. Komitet Młodzieży— 
I. Skarżyńska, S. W. Józefiak 
i A. Trybek. Komitet Skarg i 
Zażaleń — K. Zarembski, M. 
Wcisło i J. Kołodziejczak. Ko­
mitet Polityczny — H. Ora­
wiec, przew., W. Setlak, S. E. 
Kiepura, J. Molek i L. War­
chol Komitet Finansów — J. 
Wiśniewski, M. Gacki i S. No­
wak. Powyższe Komitety zo­
stały zatwierdzone. Za zgodą 
Izby prezes J. Sibik zamiano­
wał delegatem do Kongresu 
Polonii na swoje miejsce p. 
Kwapiszewskiego z Gr. 1400.
Prezes Rozmarek 
Zaprzysiągł Zarząd

Na tym wyczerpały się 
sprawy rutynowe, po czym 
prezes J. Sibik poprosił preze­
sa ZNP i prezesa Kongr. Po­
lonii mec. K. Rozmarek do 
odebrania przysięgi od nowe­
go Zarządu, w skład którego 
wchodzą — prezes J. Sibik, 
wicepr. E. Bodnicki, wicepre­
zeska M. L. Szeląg, sekr. prot. 
S. W. Józefiak, sekr. fin. T. 
Furmaniak, skarbn. W. Mar­
tinek, marszałek T. Furma­
niak, S. Adamczyk i W. Try­
bek.

Komitet Zabaw poprosił go­
ści i delegatów do suto za­
stawionych stołów. Po spo­
życiu kolacji przystąpiono do 
wykonania krótkiego lecz in­
teresującego programu insta­
lacyjnego, któremu przewod­
niczył prez. J. Sibik.
Instalacja

W następującej kolejności 
przemawiali i składali życze­
nia, owocnej i zgodnej współ­
pracy Zarządów i Gminy

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 13 ZNP

Posiedzenie wyborcze Wy­
działu Kobiet Okręgu 13 Z.
N. P. odbędzie się w czwartek, 
5go lutego, w sali Wydz. Kon­
gresu Polonii pnr. 1838 W. Di­
vision uL, o godzinie 8ej punk­
tualnie.

Uprasza się wszystkie de­
legatki do Wydziału Kobiet 
Okr. 13 ZNP z poszczególnych 
Gmin o przybycie na to po­
siedzenie z mandatami podpi­
sanymi przez swe zarządy 
Gmin, aby mogły’ wziąć udział 
w obradach wyborczych. — 
Rozalia Wójcik, Kom. Okr. 13 
ZNP; Helena Poprawska-Mi- 
kołajczyk. sekr.

john w. McCarthy
COMPLETE EXPERT 

INCOME TAX SERVICE 
Reliable — Confidential. 
Office: 2645 E. 75th ST.

For appointment call: 
BA 1-2346

MATHESON SERVICE 
2348 W. Cortex 

Complete expert income tax 
service

Reliable - Confidential 
For appointment call 

DI-2-7423

przyrzekając ze swej strony 
jak najdalej idącą kooperację 
dla dobra i rozwoju tak Gmi­
ny jak i naszej organizacji: 
Gr. 183 J. Adamkiewicz, sekr.; 
353—M. F. Piekarz, prez.; 768 
—K. Zarembski. prez.; 943— 
J. Siepka, b. prez; 987—-M. 
Silska, kasj.; 1400—C. Pyr- 
dek Rachmistrz z ramienia 
Stan. Kom. Ubezp.; 1577— 
Helena Orawiec, wiceprez.; 
2326—M. L. Szeląg, prez. i 
komisarka; 2402—S. F. Wiel­
gosz, sekr.; 2635—J. Pitucha, 
prez.; J. Wróbel, b. prez. Cen­
trali na Town of Lake; L. 
Orawiec, prez. Z. G. Zw. Mł 
na Ziemi Wash.; przemysło­
wiec Z. Basiński. Prezes J. 
Sibik przedstawił wicepr. E. 
Bodniokiego, który jest kan­
dydatem na aldermana 12-ej 
wardy i prosił o poparcie jego 
kandydatury.

W krótkich słowach swego 
przemówienia zarządca Pism 
Zw. p. J. S. Świerczyński zo­
brazował sprawy wydaw­
nictw Dz. Związkowego, za­
znaczając, że dużo polskich 
dzienników musiano zlikwi­
dować, lecz Dz. Związkowy 
jest i utrzymuje się dobrze. 
Dalej p. ŚwierczyŚński wspo­
mniał o sprawach ogłoszenio­
wych, finansowych, obecnej 
sytuacji i administracji, pod­
kreślił też czas przeprowa­
dzenia Dz Zw. do obecnej no­
wej siedziby, zakupna ma­
szynerii i o kosztach z tym że 
związanych.

Organizator Dystr. p. A. 
Dziaduś apelował o współpra­
cę z Z. C. i o jak najdalej 
idącą kooperację 1 pracę roz­
wojową, tak ażeby Gmina 143 
mogła zdobyć jeszcze jedne­
go posła na mający się odbyć 
we wrześniu Sejm ZNP.
Mowa Prezesa Rozmarka

Na wstępie swego dłuższe­
go przemówienia prezes Ka­
rol Rozmarek złożył życzenia 
owocnej współpracy nowemu 
Zarządowi Gminy 143 ZNP, 
dziękując za zaproszenie. Da­
lej prezes K. Rozmarek o- 
znajmił, że obecny stan ma­
jątkowy ZNP sięga ponad 
$96,000,000, a członkostwo 
339,000, co wykazuje, że pra­
ca idzie dobrze, a na przyszły 
Sejm, jest pewny, że majątek 
dosięgnie $100,00.0,000 i od 
tego przyrzeczenia się nie co­
fnie.

W dalszym swym przemó­
wieniu prez. Rozmarek uwy­
puklił wiele spraw, a między 
innymi obecnie istniejące 
sprawy w naszej organizacji. 
Poddał ostrej krytyce zwoła­
nie Sejmu Nadzwyczajnego i 
zarzuty wysuwane przeciw u- 
rzędnikom ZNP. Oświadczył, 
że finanse ZNP zostały zba­
dane przez rachmistrzów sta­
nowych, którzy stwierdzili 
wszystko w najlepszym po­
rządku. Również zabezpie­
czenie wszystkich wydanych 
ubezpieczeń i pożyczek jest 
w bardzo dobrym stanie.

Sprawy ideowe: Prez. Roz­
marek przypomniał o stara­
niach uzyskania pożyczki od 
Ameryki dla Polski. Za jego 
wstawiennictwem Polska o- 
trzymała dwie pożyczki na o- 
gólną sumę ponad 200 milio­
nów dolarów.

Staraniem ZNP i Kongresu 
Polonii zorganizowany został 
Obchód 350-cio lecia przy­
bycia pierwszych Polaków do 
Ameryki.

Przemówienie prez. Roz­
marka zostało wynagrodzone 
burzą oklasków. Prezes J. 
Sibik w imieniu Gminy złożył 
serdeczne podziękowanie pre­
zesowi K. Rozmarkowi za 
przybycie i piękne przemó­
wienie.

Premie na nagrody złożyli 
p. H. Orawiec 2, p. S. Pyra i 
p. E. Bodnicki ofiarowali po- 
częstne dla gości i delegatów. 
Przy wydawaniu kolacji dziel­
nie pomagały panie L. Ora­
wiec, L. Warchol, J. Witek i 
S. Pyra. Powyżej wymienio­
nym należy się podziękowa­
nie za premie, pomoc i po- 
częstne. Na miłej pogawędce 
zakończono wieczór instala­
cyjny.

Podajemy do wiadomości 
delegatkom do Stow. Dóbr., że 
wyborcze posiedzenie odbę­
dzie się we wtorek, 10 lutego, 
zaś posiedzenie wyborcze 
Wydziału Kobiet Okręgu 12 
ZNP odbędzie się w środę, 25 
lutego, uprasza się panie De­
legatki o wzięcie udziału w o- 
bu posiedzeniach. — Józef 
Sibik, prezes; S. W. Józefiak, 
sekretarz.

Środa, 11 Lutego
i Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 843 
ZNP, odbędzie posiedzenie w śro­
dę 11 lutego o 7:30 wlecz., w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Uprasza się członków o liczne 
przybycie. — Józef Kowalczyk, 
sekr. lin.

■

TYLKO 9 OSÓB URATOWANO. — Z samolotu pasażerskiego Am. Linii Lotniczych, który wpadł do 
East River tuż obok lotniska LaGuardia w N. Yorku zdołano uratować przy życiu 9 osób. Oto sceny, 
gdy pokrwawionych i rannych wynoszą marynarze, straż i policja.

Józef i Jean Koskiewicz z Chicago 
Zginęli w Katastrofie “Electra”
Ś. p. J. Koskiewicz Był Wiceprezesem Firmy 

Rogers Park Motor Sales, pnr. 6522 North 
Western Ave., a Mieszkał Przy 614 Pine 
Ave. w Wilmette

W’ strasznej katastrofie sa­
molotu “Electra” wczoraj w 
nocy w pobliżu Nowego Yor­
ku zginęła, wśród 65 ofiar, 
wybitna polonijna para mał­
żeńska, osierocając czworo 
dzieci.

Mianowicie zginęli w tej 
katastrofie Józef L. Koskie­
wicz z żoną Jean, zamieszkali 
przy 614 Pine ave., Wilmette.

Ś.p. Koskiewicz był wice­
prezesem .firmy Rogers Park 
Motor Sales, przy 6522 N. 
Western ave. Liczył lat 35, a 
jego żona Jean liczyła 34 lata. 
Z ich czworga osieroconych 
dzieci tylko dwoje są już w 
tym wieku, że rozumieją zna­
czenie tej tragedii.

Koskiewiczowie lecieli sa­
molotem “Electra” do Nowe­
go Yorku dla załatwienia u- 
bezpieczenia swych dzieci, 
gdyż cała rodzina planowała 
podróż samolotem na Hawa­
je w najbliższych tygodniach.

Ich 5-letni synek Jimmy

pozostał w domu swego dzia­
dka Józefa F. Koskiewicza, 
przy 4019 Barry ave w Chi­
cago.

Reszta troje dzieci, a to 8- 
letnia córeczka Uancy, 2-le- 
tnia Janet i 4-miesięczna 
Djane pozostały w domu ro­
dzinnym pod opieką babki, 
pani Jane Parks.

Rodzice Koskiewiczów u- 
słyszeli wiadomość o kata­
strofie samolotu “Electra” w 
porannej audycji radiowej. 
Gdy dwoje starszych dzieci 
dowiedziało się o tym popa­
dły w płacz, przeczuwając, że 
ta straszna tragedia pod No­
wym Yorkiem jest równocze­
śnie ich osobistą tragedią, 
która pozbawiła życia ich ro­
dziców.

Tą wiadomość potem po­
twierdził dzieciom i rodzicom 
tragicznie zmarłych Koskie­
wiczów pewien ksiądz w Wil­
mette.

Am. Linie Zapłacą 
Pół Miliona Doi. 
Odszkodowania

W środę oznajmiono, że 
Amerykańskie Linie Lotnicze 
zapłacić mają sumę około pół 
miliona dolarów jako odszko­
dowanie dla rodzin ofiar ka­
tastrofy samolotu transporto­
wego, który wpadł i zatonął 
w zatoce tuż przed lotniskiem 
La Guardia.

Sumę tę wyjawił John Cra­
mer, asystent wiceprezyden­
ta Casualty Co. przy 310 S. 
Michigan ave., po dokonaniu 
obliczeń p o wierzchownych 
wszystkich polis w 12 apara­
tach automatycznych oraz 
polis sprzedanych w budce, 
które znajdują się na lotni­
sku Midway.

Cramer oświadczył, że o- 
płata polisy kosztuje 4 centy 
od 1000 dolarów na lot do 
Nowego Yorku.

Znów Śmiertelny 
Wypadek Przy 
Zabawie z Bronią

Kilka dni temu donosiliśmy 
o wypadku postrzelenia chłop­
ca przez swego kolegę, gdy 
się bawili rewolwerem, dziś 
znów policja donosi o śmier­
telnym postrzeleniu 18-letnie- 
go Frank Toth z 4815 Cedar. 
Chłopiec ten postrzelony przez 
swego .kolegę Thomasa Kis- 
falusi, — zmarł w drodze do 
szpitaW St. Margaret.

Frank Toth oraz jego ko­
lega Michael Nichols, lat 14, 
przybyli do domu Kisfalusi i 
zasiedli przed telewizją, ob­
serwując program. W pewnej 
chwili Kisfalusi wyszedł do 
innego pokoju i przyniósł z 
sobą rewolwer kalibru .38 i 
począł się nim bawić. W pew­
nym momencie padł strzał, a 
kula trafiła Toth’a w brzuch. 
Policja przesłuchiwała Kisfa­
lusi w nocy, określając, że był 
to nieszczęśliwy przypadek.

Fala Zimna 
Utrzyma Się 
Przez Kilka Dni

Fala zimna, która wdarła 
się ponownie na teren miasta 
i okolicy, spowodowała spa­
dek temperatury o 17 stopni 
w ciągu 2 tylko godzin. Pod­
czas gdy w środę o godzinie 
11 przedpoł. termometr wska­
zywał 33 stopnie, o północy 
było już 20 stopni, o 1 nad 
ranem — 16 stopni, a o 3 ra­
no — 12 stopni.

W czwartek ma być w dzień 
nieco powyżej 15 stopni, w 
nocy zaś wyrównanie do 0.

Wiatr z północy stał się 
tym czynnikiem, który spro­
wadził w nasz rejon falę zim­
na. W niektórych miejscach 
zanotowano w środę wiatr, 
dochodzący do 30 mil/godz. 
Pod wieczór zanikł on zupeł­
nie, ale zrobił swoje, pozota- 
wił zimno, które utrzymywać 
się będzie przez klika następ­
nych dni.

Zapowiedziany opad śnież­
ny nie zjawił się. Drobne tyl­
ko płatki śniegu poczęły uka­
zywać się pod wieczór, lecz 
wraz z postępującym oziębie­
niem się śnieg począł przesta­
wać.

Mayor Daley zapowiedział, 
że władze miejskie starać się 
będą usunąć resztki śniegu z 
ulic, korzystając ze znośnej 
pogody. Oczyszczanie ulic ze 
śniegu kosztowało już Trans­
port Chicagoski ponad 1 mi­
lion dolarów w ciągu tej zimy.

Inż. Antoni Milewicz, Patriota
i Działacz — Zakończył Zycie
Niezrównany Opiekun Młodych Talentów 

i Propagator Muzyki Polskiej, Zmarł 
w Szpitalu Pow., Przeżywszy Lat 81

Miasto Stopniowo Przejmie
Funkcje Usuwania Śniegu z Ulic
Spółka CTA Twierdzi, Ze Koszt Usuwania 

Śniegu Wstrzymuje Ulepszenia Syste­
mu Transportacyjnego

Wielki problem usuwania 
śniegu z głównych ulic mia­
sta Chicago, który od roku 
1947go był odpowiedzialno­
ścią chicagoskiej spółki trans- 
portacyjnej (Chicago Transit 
Authority — CTA), a który 
— jak twierdzą kierownicy 
spółki w czasie tegorocznej 
srogiej zimy spowodował w 
zasobach spółki poważne stra­
ty, zostanie stopniowo zała­
twiony w ten sposób, że mia­
sto przejmie tę sprawę na 
własną odpowiedzialność.

Tak oświadczył we środę 
mayor Daley przedstawicie­
lom prasy, którzy pytali go: 
co się stanie, jeśli spółka 
transportacyjna wyczerpie 
fundusze przeznaczone na u- 
suwania śniegu z tych ulic, po 
których kursują omnibusy 
transportacyjne.
CTA wydał $8 milionów

Kierownicy CTA skarżą się, 
iż wielkie sumy wydawane na 
oczyszczanie ulic ze śniegu w 
zimie uszczuplają fundusze 
spółki, utrudniają zakup no­
wych autobusów i wstrzymu­
ją wogóle ulepszenia w sy­
stemie transportacji miej­
skiej.

Od czasu uchwalenia w roku 
1947-ym przez radę miejską 
ordynansu zobowiązującego 
CTA do usuwania śniegu, 
spółka wydała na ten cel 
8,000,000 dolarów, które mo­
gły być przeznaczone na u- 
lepszenia transportacji i na 
zakup nowego ekwipunku.
Miasto już teraz pomaga

Mayor Daley powiedział, 
że przejęcie przez miasto od­
powiedzialności u s u wania

śniegu z ulic odbywać się bę­
dzie stopniowo z roku na rak. 
Obecnie miasto częściowo 
dopomaga CTA w usuwaniu 
śniegu, a w okresie przyszłej 
zimy funkcje te rozszerzy.

Przy tej okazji mayor Daley 
ujawnił, że miasto pomaga 
spółce transportacyjnej już 
teraz i że skreśliło rachunek 
na 1,000,000 (milion) dola­
rów, którą to sumę CTA mia­
ła zapłacić miastu za licencję 
na rok 1957-my.

73-Letni Jubiler 
Wygrał Walkę 
z Bandytą

73-letni Abraham Joffe, 
właściciel sklepu z biżuterią 
przy 3233 North ave., wygrał 
we wtorek wieczorem walkę 
z napastnikiem, uzbrojonym 
w rewolwer, przy tym posta­
wa jego tak zaskoczyła ban­
dytę, że ten, oddawszy tylko 
jeden strzał i to w pudełko 
z biżuterią, nie namyślając się 
wiele, uciski na ulicę.

Joffe oświadczył, że mając 
coś do załatwienia w sklepie, 
pozostał w nim nieco dłużej 
wieczorem. Gdy był zajęty 
przy biurku, usłyszał, że ktoś 
wszedł do sklepu. Podniósłszy 
oczy, zobaczył wymierzony do 
niego rewolwer i napastnika-

Joffe błyskawicznie zerwał 
się od biurka, podbiegł do 
bandyty tak szybko, że ten 
poślizgnął się na podłodze ii 
upadł. Potem się zerwał i wy- | 
biegł ze sklepu.

Osobnik ten mógł mieć oko-j 
ło 5 stóp i 10 cali wzrostu, a, 
wagi do 220 funtów’.

Wczoraj po południu zmarł 
w szpitalu powiatowym (Cook 
County Hospital) po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżyw­
szy lat 81, znany ogólnie i 
szanowany od wielu lat na 
Polonii, inżynier Antoni Mi­
lewicz, gorący patriota i nie­
zrównany propagator muzyki 
polskiej i sztuki wśród Ame­
rykanów’.

śp. Antoni Milewicz, któ­
rego postać wyniosłą, twarz 
natchnioną i oczy zawsze w 
dobrotliwym uśmiechu rozja­
śnione, znał każdy dyrygent 
i każdy prawie muzyk Chica­
goskiej Orkiestry Symfonicz­
nej od lat wielu, był w świecie 
dzisiejszym postacią — rzec 
można — legendarną, przy­
pominającą wspaniały typ ry­
cerski Podbipięty z Trylogii 
Henryka Sienkiewicza.

Był to człowiek cichy, 
uczynny i bezgranicznie ofiar­
ny we wszystkich sprawach 
dotyczących kultury polskiej.
Tragiczna Młodość

Urodzony za czasów’ car­
skich na Litwie i wykształco­
ny do stopnia inżyniera w 
Rosji, tam też w młodości 
pracował i stracił całą swą 
rodzinę w czasie krwawej re­
wolucji bolszewickiej.

Wydostawszy się z piekła 
bolszewickiego, przybył przez 
Syberię, Daleki Wschód i Ja­
ponię — do Ameryki, przywo­
żąc z sobą grupę sierotek pol­
skich.

Przybywszy do Chicago, 
pracował przez szereg lat w 
wielkich amerykańskich fir­
mach budowniczych, a w osta­
tnich kilkunastu latach —był 
na pensji, żyjąc bardzo skro­
mnie i wydając każdy zby­
wający cent na pomoc dla

LAKESIDE FUEL CO.
SOUTH EAST SIDE

Coal for all types of heating 
STOKER and FURNACE. ETC.

FUEL OIL
3620 E. 95th ST. RE 4-4300

młodych polskich studentów 
muzyki i na inne cele kultu­
ralne.
Dobroczyńca
Młodych Talentów

Był od początku prawie 
członkiem Polskiego Klubu 
Artystycznego, Stowarzysze­
nia Inżynierów Polskich w 
Ameryce, Chóru Filareci-Du- 
dziarz i Towarzystwa Symfo­
nicznej Orkiestry Chicago­
skiej.

Dzięki jego zabiegom i sta­
raniom, wiele polskich utwo­
rów, jak również i młodych 
polsko-amerykańskich muzy­
ków zaprezentowanych zosta­
ło najwyższym sferom mu­
zycznym w Ameryce.

Nie pozostawił on po sobie 
żadnej rodziny, lecz niezliczo­
ną ilość przyjaciół, wśród któ­
rych pamięć o nim trwać bę­
dzie długo.

Zwłoki spoczywają w ka­
plicy pnr. 2021 W. Dickens, 
skąd też odbędzie się pogrzeb 
w sobotę, 7go lutego, o godzi­
nie 1:30, na* cmentarz Irving 
Park.

Cześć jego pamięci!
BUY DIRECT

FROM OWNER!
Excellent Opportunity

for Mechanic!
2 acres of zoned business property : 
with 7-car Body and Fender Shop. ! 
Radiator Repair Business, Auto Glass 
Business, Towing Bus. Also, own 3 
school buses, which have an income 
of $1,200 per month. Total gross about 
$3,500.00 monthly. On property stands 
a 3 bdrm. mod. hse. $30.000 or best 
offer, good terms. Going to West Coast.

Call or see or write
MR. E. HAGEN,

Marengo, Bl.
Phone JOrdan 8-8111

USŁUGA WYPEŁNIANIA

INCOME TAX
SZYBKO I SUMIENNIE j 

A NIE BĘDZIECIE
' ZAWIEDZENI

Ashland Real Estate
1840 S. ASHLAND AVE. j 
Tel.: HAymarket 1-7141

ZBLIŻA SIĘ WIELKANOC
Czy Zamówiliście Już

Wielkanocną Paczkę Pekao #44
kosztuje tylko $12.00 i zawiera

SZYNKĘ
SCHAB
BOCZEK
SMALEC
SARDYNKI
KAWĘ ZIARNISTĄ
HERBATĘ

KAKAO
CZEKOLADĘ
SOK POMARAŃCZOWY
ŚLIWKI SUSZONE
RODZYNKI
MIGDAŁY
JAJKO CZEKOLADOWE

Waga około 22 Ibs.

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ
miejscowi dealerzy lub

Bk30 TRADING CORPORATION
25 Broad Street, New York 4, N. V.

Czy wiecie, że Pekao sprowadza z Polski dla swoich 
klientów w Ameryce—grzyby i wyroby ludowe? Żądaj­
cie cenników.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

Zamówienia wraz t

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

Posilicie ta swoim bliskim
Książką ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatvm Ślicznie 
sie orzedstawia Rozmiar 8t%xll. 
160 stron Rysunków
Podpisy pod Rysunkami w lezyku 
polskim i angielskim

„ si Rn ‘ prTesv,k* Cena * «wV nocztowa
oaleZnoscia nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. fil.

Archidiecezja w Chicago Wpłaci 
$500,000 Do Biskupiego Funduszu

Zbiórka Na Ten Cel Przez Dzieci Szkolne 
Zacznie Się w Środę Popielcową, 

a Zakończy Się 8 Marca
Przemawiając na zebraniu 

w hotelu Sherman arcybiskup 
Albert G. Meyer oznajmił, że 
Archidiecezja Chicagoska ode­
gra główną rolę w zebraniu 
Funduszu Pomocy Amer. Bi­
skupów Katolickich.

Arcybiskup Meyer oświad­
czył wobec 22 dyrektorów tej 
akcji z 14 stanów środkowego 
zachodu, że Archidiecezja Chi­
cagoska podniesie swój udział 
roczny w tym Funduszu z 
$400,000 do $500,000.

Fundusz ten jest organizo­
wany celem niesienia pomocy 
katolickim rodzinom w innych 
krajach, tej pomocy potrze­
bujących, jak naprzykład u- 
chodźcy polityczni, czy też lu­
dzie dotknięci klęską żywio­
łową.

Zbiórka na ten Fundusz 
rozpocznie się w przyszłą śro­
dę, to jest we Środę Popielco­
wą. W zbiórce na ten Fun­
dusz będą brały udział dzieci 
w katolickich szkołach para­
fialnych w całym kraju.

Zbiórka zakończy się 8-go 
marca, kiedy kolekcje dokona­

ne przez szkoły zostaną prze­
jęte przez kościoły katolickie.

Na rok 1959 jest wyznaczo­
na kwota $5 milionów dola­
rów zbiórki na ten Fundusz.

Ks. prałat Hartnett z Phila- 
delphii powiedział zebranym 
dyrektorom, że jest obowiąz­
kiem katolików w St. Zjedno­
czonych “udzielić ich błogo­
sławieństwa dla tej akcji 
przez kontrybucję na rzecz te­
go Funduszu”.

Zebrani dyrektorzy wysłu­
chali też nagrane na płyty 
oświadczenia ambasadorów 
tych krajów, akredytowanych 
w Stanach Zjdn. o potrzebie i 
skuteczności pomocy w ich 
krajach z tego Funduszu Po­
mocy Amer. Biskupów. Były 
to oświadczenia ambasadorów 
Vietnamu i Austrii.

Charles 0’Niel, dyrektor 
tego Funduszu w Milwaukee, 
opowiedział o swej niedawnej 
podróży na Daleki Wschód i o 
błogosławieństwie pomocy 
płynącej z tego Funduszu na 
tamtych terenach.

Około Milion Automobilistów Nie
Kupiło Jeszcze Licencji Stanowych
Sekretarz Stanu, Carpentier Ostrzega, Że Ter­

min Zakupu Płyt Licencyjnych Kończy 
Się w Dniu 15-go Lutego

Około 1 milion automobili­
stów w stanie Illinois znajdu­
je się w niebezpieczeństwie 
bardzo nieprzyjemnych wy­
darzeń z władzami policyjny­
mi, ponieważ tylu prawie nie 
zakupiło sobie jeszcze płyt 
automobilowych na rok 1959. 
jak informuje biuro sekreta­
rza stanu, Charles F. Carpen­
tier.

Ludzie ci znajdą się w obli­
czu kary, jeśli do dnia 15 lu­
tego wspomnianych -wyżej 
płyt licencji stanowych nie 
wykupią. W dniu 15 bowiem 
lutego kończy się okres prze­
znaczony przez władze stano­
we i utrwalony tradycją przez 
szereg lat, nabywania stano­
wych i>łyt licencyjnych na 
wszelkiego rodzaju auta.

Będą Narażeni Na Karę
W dniu tym każde auto na 

terenie stanu Illinois musi 
mieć zakupione i do auta 
przypięte płyty licencji stano­
wych. Automobiliści, którzy 
do tej reguły nie zastosują 
się, będą narażeni na kary.

Sekretarz Carpentier przy­
pomina, że nie wystarczy wy­
słać aplikacje po płyty i świad­

czyć się kwitem wykazują­
cym wysłanie czeku lub też 
przekazu pocztowego do 
Springfield. W gruncie rzeczy 
w dniu 15-go lutego należy 
już mieć płyty licencyjne do 
auta przymocowane.
Zabiera To Dwa 
Tygodnie Czasu

Sekr Carpentier zaznacza, 
że napomnienie to 1 przypo­
mnienie nie jest pierwsze, al­
bowiem wydział licencji sta­
nowych już dawniej ostrze­
gał, podkreślając, iż otrzyma­
nie płyt przez pocztę zabiera 
dwa tygodnie czasu i kto za­
mówienie na płyty za późno 
do Springfield wyśle, ten płyt 
na dzień 15 lutego nie otrzy- ma. Emm i—
2,350,000 Płyt Już Zakupiono

Takiemu nie pozostaje o- 
becnie nic innego, jak tylko 
osobiście zgłosić się do biur 
licencyjnych i płyty wykupić

Carpentier zaznacza w koń 
cu, że dla uszanowania lo­
jalności 2,350,000 właścicieli 
aut, którzy płyty już zaku­
pili, nie będzie w tym ro-ku 
przedłużenia terminu na wy­
kup licencji.


